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DZIENNIK KIJOWSKI
f i s i u  j o i a r e a k  a n u o n  i  u h m e h i

■Uh l  h n i K  f f l m  n « i
j  l i i j i  I  - ł« - fc  -  I Ł — •.  Zagranic* tM  43* i — V*—

& ;  r a t o m t  a d m a  U  l a f b

GSŁOSZENTA.9 Z a  w ie r s z  p r t t o w y  ł u b . jeg w  m ie js c a  
p rz e d  S u r t e c i  40  kop. p ie r w s z y  i 20 fcop. Każdy u a -  
Gtępwy raz, za  tekstem 20 k. p ie r w s z y  i 10 kop. m *  
stępmy r u ,  z a w i e i  ża ło bn e  po 40  Ł. W  r u b r y c e  
^Nadesłane* 'S iersz  p etito w y lub j e g o  m ie jsce  i  r b ,

■um er p o jed yń czy  S  kopo
P t a M i h t f  i c is z e n ia  przyjmoje AdralnlstracfŁ

II
S i b a k o w s k i  B u l n r r . *  4 . t e l e f .  1394 .

P o k o je  dla  ch o ry ch  sta łych  od 3 do 7 rb. dziennie z utrzyraanier* 
opieką  lekarską. P r z y  lec zn icy  m ieszka 2 lek arzy .

Asnbulatorpm tanie (50 kop. od p orady) dla
p rzy ch o d ząc ,  cho rych

S z c z e p i e n i e  o s p y

Pr*j91 *®5a  Isadasfs
i?5» o m ic z « y c h  1 b a k ł e *
— —  f y o l o g i c z n y s h . ------

p o d  k i e r u n k i e m

r * l  MODRZEWSKIEGO
B a d an ia  rnoćzu^kału, soku żołądko 
w e g o ,  p lw o c in y ,  n alotów  z g a rd ła  

k r w i  i t. p. 599

S E R O O Y A G N O S T Y U T  SYFILISU,

i

jmji
Podolskiego Towarzystwa Rolniczego

w  H i i N i O Y *
1 do 8  września 19.12 roku

W j  s t a w a  p r z y g o t o w a w c z a  w  ce lu  w y b o r u  o d p o w ie d n ic h

Eksponatów '.

Dla urządzenia Pawilonu Podolskiego 
Na Kijowskiej Wystawie Okręgowej 

w r. 1913.
P ro g ra m y n a  zap otrzeb ow an ie . A dres: P o czto w y  i T e le g r a ­

ficzny: W in n ic a -W y sta w a . 2909

I

I

f "  A. I. ABBKOSOffA S« f  E W
F i l i a  K i j o w s k a  — C r e a i c z i  t y k  2 7 .  T e l e f o n  Ali 1611. 

Codziennie św ieża kawa palona  
vx z ia rn a ch  i m ielona. '

Pp. zam ie jsco w ym  w y s y ła m y  za zaliczką pocztową. O p a ko w an ie  
i cenniki gratis. 2503

Winnicka 7 kissowa Sziteła J(in9lowa
 S T O W A R Z Y S Z E N I A  P i W S S d S Ó I  IK O E D U K A C Y J N A )  —

(&;iBftrciej U .  A K a K ^ E J A C j g K A ) .
Z  p ra w a m i szkół rz ą d o w y ch  (dla uczni p ra w a  szk ó ł realnych, dla ueze- 
Bu* ■ ♦ -•ftesayoui C e sarzo w ej  M ary i j  K o d a n L  s*<s codziennie
on d. i  c z e r w c a  od gedziny  10 do i. W a k a n s e  dla uCzni c h rze śc i jan  w e  
wszyst. klasach, dla uczenie  bez ró żn icy  w yznania  jwe wstępnej, i  i 2 kl. 
Dla ż y c zą cy ch  w y k ła d y  ję z y k a  polskiego. S876

SiisS, CYKLODRONI
F u n d u k i s j o w s k a  5 8 .

.i/is dnia io-go  P i O r u ł C T C  W I p J S ć ł A  t ó ż U Ć r H f l i  row ero-
c z e r w c a  odbędą stę I 5®* W J 9i . O  W  itSiltŁiO wo-m o
torow e p r z y  udziale  pp.: C z a p l i ń s k i e g o ,  A e n a ,  N o w i c k i e g o ,  R u t L - e
i in. Początek w y ś c ig ó w  o godzinie  4 i pół po poi. O rkiestra pod batutą 
Rohowoj'a. S z c z e g ó ły  w  afiszach, 2858
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Ofw ap^  w K p a k o a b
n ow o w yb u d o w a n y

HoteS Francuski
( H O T E L  DE FRA N CE). 

N a r o i i a S k  u l .  i w ,  J a n a  i 
P l j a r s k i e j .

W  najlepszem  położeniu plant, 
w  pobliżu g łów nej stacyi ko ­
lejow ej,  R y n k u  g ł , c. k. S t a ­
rostwa i g łó w n y c h  arteryi 

miasta.

Położenie bardzo spokojne.
W  k ażdym  pokoj t telefon, au­
tom atyczny p rzyrząd  do bu 
dzenia, c iepła  i zimna woda, 
pokoje z wannami, apartamenty 
familijne, 3 w in d y  e 'ek tryczn r, 
restauracya, kawiarnia, czytel 
nia, f ry z ye r  męski i damski, 
autogaraż, automobil p rz y  każ 
dym pociągu. O u ł a t n i  w y -  
r a z  k o m f o r t u  i h y g i e n y .  
Ceny bardzo przystępne. T e  
lefon 1045. 2535

Dom EKsprdycyjny

NI. Awerbuch
K r e w z o z a ł y k  j l e S S  (w p rost  

poczty) t e l .  3 3 - 3 0 .

O płata  c ła  za z a g r a n l o e n e  
t t i w c r f ,  b a g a ż e  i p o s y t
kii p o c z t o w e  p rz y  k i jo w ­
skiej składow ej i innych ko ­

morach.
T ra n sp o rt  c ię ż a ró w  do w s z y ­

stkich części  świata. 
I n f o r m a c y i  k a n t o r  u d z i e ­
l a  b e z i g s t e r e w & t w n i e  688

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a ^ t ia  SI

PoleCa na sezon roku bieżącego:

O r y g i n a l n ą
W ę g ie r s k ą

P e z e n i o t :
N a s i e n n ą

Banatką
dla kupna której na 

miejscu w yjeżdża  
od nas do W ę g ie r  
specyalista  agronom

Zamówienia prosimy przysyłać możliwie wcześniej. 2090
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Teklnry smolowcowoj i 
S. Gojżewskiego

3 w  S Ł A W U C I E  gub. w ołyńskiej  
Cenniki, okazy-, kosztorysy, franco i gratis. F ab ry k a  
nigdzie nie posiada żadnych sk ła d ó w  swoich w y r o b ó w . 
Jedyny w y łą c z n y  reprezenl. , , F .  M i ł o b ę d z k i : S - k a t s  

K ijó w , K reszezatyk  5 m. 29. ^32
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HIHBUB-ATQRYSiSdg

T-« id a a  Specjsllstó*
Rejtarska 12 d. w łas .  T e le fo n  17 5 S  
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących w szystk ich  speeyalności. 
Porada 60 kop Kon su ltacye, Szcze­
pie n e  ospy, badgrue usługi i ma 
mek. Anal-zy.  R o z k ła d  gbdzm  p rz y  
jęc w e  w szystk ich  aptekach ?9'0
B> n ajT>Ht Ń ow o-o tw o rzon y  hotel 
ł - M C R i  BELiLF.-VUE 
E« K o c z o r o w s k E e g t ?  24 JnT°Nś z 
w szcl .  w y g  , elektryCz. oświetlenie, 
w anny, t lef. obsz. stajnia. C e n y  od 
ća k. do 2 rb. ęo k. Restauracya.

_____   2ś79

2)-r Stżnisłs¥ jKtersnwski
p rzeprow . się na ul. Puszkińską 38. 
C h o ro b y  k obiece  i akuszer. od g. 3-5.

2850

P r z e w ró t  w  e l e k t r o t e c h o j ę . J e d y n e  na rynku świata'.!: Automa-
tyczne stacye | | S t 6 r  B r U S t O H

n a g r o d y ! ! !e lektryczne

R A. Lister & O-o Ltd. Anglia. 5 craa,Sce-
sarstw o (w yłącz .  Królestw o). K ijów, K e a w e r y  D o l i ń s k i ,  K r e t s z -  
c z a t y k  22  w  podw. (Grand Hotelu). S tacye  w  ruchu na pokaz na

sw.d,i« „patrz stronicę 6-tą“. „823

Wielki wybór

Mn - Mul
w magezynic Akc T-wa

Jakób i Józef Koha
28869 MikoJajowska 9.

Kosztorysy i szkice bszplatnie. Telefon. 10*50

G.mf°"DeTgaczenicd *> W . ] .  JlfaZCZCUks
p l a c  R a t u s z i i f i i y  N r  2 ,  d  S z l a c h t y .

O T R Z Y M A N O  W I E L K I  T R A N S P O R T

Ofp«g»c3owy&ii skobli
2813 P R ZYJM U JĄ  SIĘ O B S T A L U N M .

m Zamówienia na nasiona oryginalnej pszenicy z Wegier

B an a tk i l |  
Cisawwlfi |

p r z y j m u j ą

L  Zdrojewski iK Grabowski

Dziś Wyścigi. =
2459 P o c z ą t e k '  p a i n A t t u a in i e  j  g o d z i n i e  £ > ąj  [ju

GRAHOFOtiy
pstefgjny f w  le p j t y *  gatunku płyty w największym  w y b o .ze  pe SsnaCh 
przystępnych poteca *kład głów n y instrum entów tauzycm ych i uu 
i .  8MDSf#Y3E S , Kijów , K reszezatyk t*  41. F ilia  ws Baku. 85

Brfc»riw&r-szr Ł 2 ^ "
Syf., wen., m«CzopłC.{speC. kur. ttrie- 
niem płc.). W szyst. łpefi. »pot. 
kur. Hydr. elek. zak. lec;.. 582

ro d ó w  sz la c h e c k ic h —  
p ro w adzę  sp ra w y , do­

ty czą ce  p ra w  do szlachectw a, ty tu­
łów, h e r b ó w  etc. Kijów , N esterow ska 
Nr 5 m 6, osob. od g. 9 — 10 r. i od 
g. ó— 8 w . List. skrz. poczt Nr 149. 2354

Ftirstenśtr
14.Bad Nauhdm,

Dr, m murii Lewiński
Ir.formacyą służę. 2293

L a w n - t e n n i s
O T W A R T Y  

V i u i k a * Ż y t o m i e r B k a  M  SC.
S c z e g ó ły  na miejscu. 23S1

O d e s a
p r e n a m e r a t ę  n a  

„^zier^ik sCijowskl"
p r z y j m u j e

\
K s i ę g a p n i i  i

A. Zwisrowisza
JtkaterlntABkalu 31. 320

Królowie bałkańscy 
wobec wojny.

K a żd y  dzień, o k tóry  się w ojn a w łoske- 
tu recka  przeciąga, p o w ięk sza  niebezpieczeń­
stw o  w o jn y  europ ejskiej. K a żd y  dzień w o jo y  
k oszto w n ej n ak ład a  n ow e c ięża ry  nie ty lk o  na 
s tro n y  w oju jące, ale także i n a  handel k ra jów  
n eutraln ych, w p ro w a d za  m om ent n iepew n ości 
w  życie  go sp o d arcze w szystk ich  n arod ów

N ieob liczon e szkod y  w yrząd ziła  już d o tych ­
czas  w o jn a  w łosko-turecka, k tó ra  w ciągu  sw e ­
go  d ziew ięciom iesięczn ego trw an ia  przem ieniła 
się  p o w o li z  w o jn y  w  dalekiej A fry c e  na p u ­
styn iach  L ib ijskich  w  w o jn ę  n a m orzach eu ro ­
pejskich a w m iarę, jak  trw a , przem ienia się  
z w o jn y  kolon ialnej na w o jn ę  europ ejską. Nie 
m ożna się przeto d ziw ić, że w  m iarę trw ania 
rośn ie n iechęć do ob ydw u  stron w oju jących  i 
w zm a ga  się potrzeba zakoń czen ia  tej w o jn y  dla 
w szystk ich  tak  n ieko rzystn ej.

M niem ano pierw otnie, że w o jn a  o g ra n i­
c zy  się do w y b rzeży  półn ocnej A fry k i i tym 
sposobem  zlok alizow an a, n ie będzie w y w iera ć  
n ieko rzystn eg o  w p ływ u  n a in teresy  europ ej­
skie. T ym czasem , w  m iarę ro zw o ju  akcyi za ­
czepnej ze stron y  w ioch ów , w o jn a  przen iosła  
się n a  m orze E g ejsk ie  i g ro zi interesom  handlu 
m cd ryn a ro d o w eg o , k tó ry  w skutek czyn n ość 
w o jen n ych  n a m orzu E gejskietn  zn aczn ie  zestal 
o g ra n iczo n y  i n araził w szystk ie  w  niem uczest- 
ni zące n aro  !y  n a  zn aczne straty . P rzytem  n ie­
p ew n o ść żegluga n a m orzu Śródziem nem  musi 
być także po liczon a n a  karb  działań  w o jen ­
n ych , a tak A n g lia , jak  R o s y a  i A u stry a , nie 
w sp om in ając ju ż o M alej A z y i i w ielkim  han ­
dlu fruncuskim  i niem ieckim , n arażo n e są na 
zn aczn e straty . N ieustan na g ro źb a  w iszą ca  nad 
E uropą, że w każdej ch w ili m oże w o jn a  p rzerzu ­
cić się n a  cieśn in ę D ard a n rlską  i może z a g r a ­
żać sto licy  p ań stw a O sm ań skiego —  która  w 
grun cie rzeczy  jest ju ż  dziś m iastem  m iędzyna 
rodow em  pod rządam i W  P o rty  —  p ow iękssa  
jeszcze tę o g ó ln ą  n iepew n ość. T o  też raz  po 
1 az pow sta ją  p ro jekty  p acyfik acyi, które jed ­
nak każdym  razem  sp o ty ka ją  się  ze sta n o w ­
czym  ze stro n y  W ło ch  protestem . T a k ie  i 
T u r c y  a nie chce się zgod zić  n a uzn an ie anek- 
sy i w łoskiej w  T ry p o lis ie  i C y re a a ice , ch ociaż 
ju ż  dziś W ie lk a  P o rta  n ie ludzi się, żeb y  k ie ­
d yko lw iek  m ogła  od zysk ać zajęte przez W ło ­
ch y  k ra je  w yb rzeża  półn ocno afrykań skiego . 
A le  i ureya zg o d ziła b y  się chętnie n a  uznanie 
fa ktyczn eg o  staDU rzeczy, b yleb y  je j nie n arzu ­
can o  upokarzającej kon ieczn ości uznania „an ek  
s y i“ w łoskiej. G ro zi n adto z każdym  dniem

w zm agający  się apetyt w łoski n a  w y sp y  m o­
n a  E gejsk iego , których zn aczną część m ają już 
dziś w łosi w  sw em  w ładaniu a każdej chw ili 
m ogą jeszcze zająć dalsze w y sp y , jak  C hios, 
M b ylen a  i L em nos.

N iew ątpliw ie T u r c y a  od p ow ied ziałaby na 
to n ow em  zam knięciem  cieśn in y D ardanelskiej, 
od której k lu cze sp o czy w a ją  zaw sze jeszcze u 
W . P o rty , a takie zarządzen ie n araziłob y  zn ów  
handel m ięd zyn arod ow y n a  dotkliw e klęski, od 
k tórych  jeszcze n ie podniósł się handel po po- 
przedaiem  zam knięciu cieśniny. Z e  w szech 
stron w ięc m nożą się n iebezpieczeń stw a w  E u­
ropie, ze w szech stron słych ać ty lko  o d al­
szych zb rojen iach  n a m orzu i n a  lądzie, a 
W ioch y jak b y  głuche na podszepty p acyfistów , 
nie ustają w  dalszem  działaniu w ojeanem . 
S karb  w łoski był p rzy g o to w a n y  n c  d ługą w o j­
nę kolon ialną, ale n ie p rzew id yw n ł, żeb y tak 
długo m iała się w ojn a  p rzeciągać i żeb y  takie 
sum y pochłaniała. T o  też daje się  zau w ażyć 
na targu  renty pań stw ow ej spadek bardzo ch a ­
rak tery sty czn y  a p o w sta je  potrzeba zaciągania  
pożyczki n a  ryn kach  obcych.

Z d a je  się, ani w e F ra n cyi, ani w  A o g lii 
nie będzie kap itałó w  go to w y ch  d o poparcia 
planów  w łoskich — zajęcia  w y sp  m orza E g e jsk ie ­
go  i fu n do w an ia  n ow ej Italii n z  m orzu, a z 
drugiej stron y  pom oc, ja k ą  W ło ch y  otrzym ały 
od trój przym ierza, czyli m ów iąc w yraźn ie , od 
N iem iec i A u stry i, także je st n a  w yczerpaniu  
M o żn a przeto liczyć, że bez n ad zw yczajn ych  
w ysiłkó w  W ło ch y  nie będą m ogły dłutfo p r o ­
w adzić koszto w n ej w o jn y  m orskiej. Z  drugiej 
stron y  p o jaw iła  się pogłoska, że A n g lia  goto  
w ? je st udzielić T u rcy i pożyczki n a dalsze 
działan ia  w ojen ne. T y m  sposobem  m ocarstw a 
zachodnie rad eb y skłonić W io c h y  do zaprze 
Stania n iepotrzebn ych  za p a só w  i p rzy jęcia  po 
koju, w  którym  przyzn an e im bj lob y faktycz­
ne w ładan ie L ib ijsk ą  puszczą bez uzn an ia ze 
stron y  tureckiej an eksyi T ry p o lisu  i Cyrenaiki. 
co b y  ogrom n ie osłabiło p o w ag ę ntlodotureckie- 
g o  rządu i m ogło dać hasło do dalszych  Da T u r  
cy i zd o b yczy .

Nie ty lko  bow iem  n a m orzu gro zi Tur­
cy i postradanie w j sp, które m iata w swem  
posiadaniu, ale także i na lądzie m o g ły b y  sie 
w y d arzyć  n iespodzianki, k tórych  E urop a chce 
uniknąć.

Z a p e w n e nie u^zlo n iczyjej uw agi, że 
w łaśnie w  tym  czasie krytyczn ym  od b yły  się 
podróże k ró ló w  bałkańskich do m ocarstw  trój - 
przym ierza i uroczyste ich przyjęcie n a dw o 
raeh w iedeńskim  i berlińskim .

C zeg o  szukali kró lo w ie bałkań scy w  W ie ­
dniu i B rlinie, tego nie łatw o d ow iem y się z 
toastó w  w ygło szo n y ch , ani z  kom en tarzy pół- 
u f/ęd o w ych .

A le  zn acznie ła tw ie j dom yśleć się może 
my, że nie sam e ty lko  w zg lę d y  dw orskiej kur- 
tuazyi k iero w ały  krokam i kró ló w  bałkańskich w

ich pielgrzym ce do d w o ró w  sprzym ierzonych  
w trój przy mierz u.

P o ostatniej uroczystej w izycie  księcia 
F erd yn an d a n a d w o ize  w iedeńskim  nastąpiło 
przyłączen ie W sch od n iej R um elii do B u lg a ty i, 
ogłoszen ie n iezaw isłości B u łg a ry i i przyjęcie 
tytułu cara B ułgaryi.

T e  w izy ty  kró ló w  bałkańskich sta ją  się 
nieco bardziej zrozum iałe, jeżeli uprzytom nim y 
sobie, co się w  tej chw ili p rzygo to w u je  na 
B ałkanach. G rozi tara m ianow icie ponow ne 
pow stanie w  A lb an ii. T u reck ie  źródła  in fo r­
m ujące prasę w iedeńską m ilczą w  zupełności o 
tem, że w  A lb an ii p rzygotow u je się w  lyra r o ­
ku w ielki ruch w śród bitnych szczep ów  szkipe- 
taró w . O statn ie w y b o ry  d o parlam entu turec 
k iego p rzyn iosły  w praw dzie w iększość młodo- 
turecką, ale sposobam i, jak ie  ty lko  w  T u rcy i 
lub na W ęg rzech  są upraw iane. P ow szechn ie 
w iadom o, że albańscy p rzew ó dcy  siłą, gw ałtem  
i oszustw em  w yborczym  nic zostali dopuszczę - 
ni do parlam entu w  K on stan tyn op olu , aby tym 
sposobem  pow strzym ać w szelk i g ło s o p o zy cy j­
ny i zapew n ić n iezw alczon ą  w iększość młodo- 
turecką. T o  też na inn ej drodze zam ierzają 
się ponow n ie turcy rozp raw ić z o p o z y c ją  szki- 
petarska. P rzew ó d cy  szkipetarów  I-ssa B oletinac, 
i Zi i m la-bey i Izdir S aref Są już n a czele g o ­
tow ych  do w alki uzbrojon ych  hufców  w gó 
rach a i ze stron y  tureckiej p rzygo to w a n o  r e ­
gu larn e w ojska  w  dolinach. T e ra z  dopiero p o ­
czyn a  T u r c y a  w p row ad zać p rzyrzeczon e w  ro ­
ku zeszłym  p rzy  p acyfikacyi m alissorów  refor­
m y a i te podejm uje ze  zlą w iarą, jed y n ie  ty i 
ko, aby przew lec spraw ę, i n ie chce zgod zić  się 
na g łó w n e  w arun ki pokoju. O becnie ze s tro ­
n y p rzyw ó d có w  szkipetarów  postaw ione zostały  
n ow e w aru n ki pokoju. D om agają  się przyw ód­
cy  arn autów  przede w szy stkiem  ustalenia g ra n i­
cy  A lb an ii i w prow adzen ia  administrac.yi al­
bańskiej oraz uznanie ję zy k a  albańskiego jako 
urzędow ego.

T u ta j n ależy  przypom nieć kilka słów  w y ­
jaśnienia co do n om en klatury tych  ludów  i te ­
go  Kraju. P osłu ży  nam  za  przew odn ika zn a­
kom ity zn aw ca  tych stosunków , polak, uczony 
historyk, jed en  z n ajw iększych  ze w sp ółcześn ie 
ży ją cych , k tóry  w sw ych  w ęd rów kach  po kra­
jach B ałkańskich  szczegółow o zajm ow ał się 
sp raw ą A lb an ii. M am y tu na m yśli czcigodne­
g o  prezesa T o w a rz y s tw a  n au kow ego  w a rsza w ­
skiego A leksan d ra  Jab łon ow skiego , w  którego 
piątym  tom ie pism  zb ioro w ych  znajduje się 
znakom ita, n ieco ju ż daw n iejsza, ale n ie p rze­
starzała, ow szem , jakby dla naszych  dni pi­
san a rozp raw a o A lb an ii p. t. S ło w iań szczyzn a  
P ołudniow a oraz W o ło sza  i A lb an ia.

.P rz e z  A lb an ię— pow iada A lek san d er J a ­
b łonow ski— rozum ie się posbolicię k ra in a  B a ł­
kań skiego pó łw ysp u , S tanow iąca pew ną g e o g r a ­
ficzną całość, za w artą  w  postaci podłużn ego 
czw oroboku pom iędzy m orzem  A iry .ą fyck ie m  a

Jońskiem , a łańcuchem  Ptndu i on ego  p rzedłu­
żeniem  ku półn ocy aż. ku w yżyn o m  Szar-dahu, 
od zachodu na w schód, oraz pom iędzy portem  
B aru (A n tivari), S.kadarskiem  jeziorem  i szczy­
tem K om u, od p ółn ocy a zatoką A m b racką 
(Arta) od południa. A lb a ń c zyc y  za ś  sam i ob ej­
m ują je d n sk  pou tą  n a zw ą  okręgi przez nich 
zam ieszkałe i p o za  tą kresą ku p ó łn oco-w sch o­
dow i bardziej leżące, jak  K o so w e  po le  w  R as- 
cyi (Starej Serb ii i w ierzch o w iska  W a rd a ru  ku 
B itolii (M onastyrow i) w  M acedonii. T u r c y  r ó w ­
nież n azw ie A rn a u tłyk  (A lb ań szczyzn a) szersze 
nadają znaczenie.

N azw a ta  w szakże A lb an ii je st obcą, lu ­
dow i samemu ledw ie zn an a, przynajm niej n ig d y  
nie u żyw an a  przezeń. P o w sta ła  ona w  w ie­
kach średnich i oczyw iście  w  ustach italskich  
nr.jprzód sąs.ad ów , od n iew ielk iego  ok ręgu  n ad­
b rzeżnego, n o szą cego  o d d aw n a to m iano. G recy  
w y tw o rzy li z niej w  sw ej w ym ow ie form ę A r-  
van ia, a dla ludu A rv a n ita , skąd potem  p o ­
w sta ły  tureckie p ize zw y  A r c a u t i A rn a u tiyk , 
pow szechniej dziś n a  m iejscu używ an e.

L e c z  sam  lud albański zw ie  się w  sw ej 
m ow ie jed yn ie  S zkyp eta r, kraj zaś w łasn y  je d y  
nie S zk y p e n , S zkyp eu i. D um ne to n a zw y  n ie­
zm iernie, które m ógł przyb rać tylko tak nam ięt­
nie w o jo w n iczy g g ó ra l, jakim  jest aibańczyk. 
Z n aczą  one w  język u  jeg o : syn  orli i kraina
orląt od w yrazu  s z k y p e  =  orzeł. M łodziutka 
zaś erudycya. albańska odnosi ich początek  z 
Plutarchem  w  ręku aż ku czasom  p ierw ow zo ru  
w szelk iego, później w od za  arn autów , g ło śn ego  
w  starożytn o ści P yrrh u sa, kró la  Epiru. P rzy 
tej pow szechnej jed yn ej n azw ie  n arod ow ej nie 
stan ow ią  przecie a lb ań czycy  jed n o litego  narodu. 
O d niepam iętnych w ieków  rozszczepieni p o zo ­
stają  n a dw a głó w n e konary: od p ółn ocy go-
g ó w  i tosków  od południa. D zieli ich rzeczka 
Skum bi, stan ow iąca zarazem  linię graniczną 
m iędzy A lb an ią  w yższą, czyli G egstryą, a niższą, 
czyli T o sk a ry ą . A lb a n ia  niższa to staro żytn y  
Epir, w y ż s z a — d aw n a 111.rya  po łudn iow a (graeca), 
g d y  północną (barbaria) ca ‘ ą serb ow ie z Chor­
w atam i posiedli.

D o tego  geog ra ficzn eg o  i etn iczn ego  p o ­
d zia łu /k tó rem u  to w a rzyszy ło  w yró żn ien ie  h isto­
ryczn e i kulturalne, za stoso w ali się  turcy, i 
tw orząc w  A lb an ii od sam ego początku d w a 
odrębne w ielkorządztw a (w tlajety) skad arskie  i 
janinskie.*)

T e ra z  idzie tym  rodo a  góralskim  o p ra ­
w a polityczn e. D om agają  się przeto od W . 
P orty, której przez ty le w iek ów  w iern ie s łu ży ­
li: popierw sze d okładn ego od gran iczen ia  A lb an ii, 
po drugie m ian ow ania arn au ty  gu bern atorem  
wali w tym  kraju i w p row ad zen ia  sdm inistra- 
cyi, w yłączn ie  z arn au tów  złożon ej, usun-ęcia 
n ajazdu tureckiej h a łastry  b iu rok ratyczn ej,

w prow ad zen ie  ję zy k a  arn au ck iego  do szkoły, 
sądu i urzędu i uzn an ia ję zy k a  arn auckiego , jak o  
ję zy k a  k ra jo w eg o  w A lb an ii, w reszcie otoczenie 
tych  zarzącizeń rygo ra m i m iędzynarodow ym i.

N a tym  tle prow ad zą  się obecnie ro k o ­
w an ia. A  sto ty sięcy  w ojsk  stoi po jednej 
i po drugiej stronie go to w ych  do poparcia  ro ­
kow ań  lub do ich zerw a n ia

W  takim  to h istoryczn ym  m om encie dy- 
plom acya k ró ló w  bałkańskich staaa się o w p ły  
w y  tró jp rzym ierza, a w szczeg óln ości król 
C zarn o gó rza , n ajb liższy  sąsiad  potężnej au stro- 
w ęgierskie j m onarchii, p ielgrzym uje do W iedn ia 
i S choenbrunnu, gd zie p rzy jm o w an y jest z 
n iezw ykłym i honoram i. 1

P on o ć n ie bez K ozery jeźd ził do W ied n ia  
sta ry  w o jew o d a  C zarn o gó rza , n ajm łodszy  król 
europejski. M ial w  tem  sw o je  w yra ch o w a n ie . 
P ow iad ają  bow iem  w  B elgrad zie  (vide artykuł 
Z. T o p alo w icza), że król C zarn o g ó rza , który  
już ppsiada część A 'b a m i przez przyłączen ie  
B aru (Ant,\ *ri), obecnie m arzy o U n ii osobistej 
z al hańczy kami.

T a k i plan w zn io sły  n ie m oże się atoli 
udać bez p o p arcia  w ielk iego  m ocarstw a i d la­
tego  (tw ierdzą) w yjech ali k ró lo w ie  b ałkań scy w  
p ie lgrzym kę do d w o ró w  w ied eń sk iego  i berliń­
skiego, a b y  u zysk ać ich zg o d ę i poparcie.

T a k  w ięc  o co W ło c h y  przez tak  d łu gie 
lata  za b ieg a ły , to m iałby im sp rzątn ąć z przed  
nosa, k o rzystając  z w ielkiej w o jn y  w łosko-tu- 
reckiej, teść kró la  w ło sk ieg o  p rzy  czyn nem  po­
parciu A u stro -W ę g ie r  i N iem iec.

I oto je st treść plotek bałkańskich, które 
teraz w łaśn ie  p o w sta ły  i sta n o w ią  przedm iot 
com entarzy, co p raw d a  n ieu rzęd ow ych .

U rzęd ow n ie d o w iem y się, ja k  w  ow ym  
dniu październikow ym , k ied y to g a ze ty  p rzy ­
n iosły  nam  sen sa cy jn ą  w iadom ość o an eksy. 
B ośnń i H e rceg o w in y , albo w  d w a  d oi później 
o p rzy łączen iu  w schodniej R um elii d o  B u łg a ry i 
t koronie kró lew skie j w Sofii. A le  tak zw y k le  
b yw a.

D łu go  p rzyg o to w u je  się w  c iszy  d oko­
n anie w a żn eg o  w ypadku. P otem  przych odzi 
fakt, ludzie są  n ajprzód  tem w  zdum ienie w p ra ­
w ieni, d yp lo m a cya  udaje, że to w szy stk o  p r z e d ­
tem  p rzew id ziała . P otem  fakt zam ienia się n a  
cod zien n y szczegół życia , n a leży  d o h istery i, 
d ostaje  od d łu gieg o  czasu  trw an ia  p a ty n ę histo­
ryczn ą i staje się n iew zruszon ym  źródłem  
praw a.

I reraz n a B ałkan ach  przygotow uj^  się 
w ypadki. K ró lo w ie  bałkań scy cncą sk o rzystać  
z w ojn y.

W L
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¥  komisy! chełmskiej 
Hady państwa.

P o  posiedzeniu z dn ia  5 b. ro., k tóre  tak 
n iesp o dziew an ie  popsuło  szyk i p, K o b y liń sk ie­
mu, n auczka ć ? n a  c;u  na tem  posiedzeniu  nie 
poszła  w  la i.

N astępn e posiedzenie, k tóre o d b yło  się 
w  dn. 6 czerw ca  otw ierał p. K o b y liń sk i w  d a ­
lek o  hardziej m inorow ym  tonie.

Pom im o to, że n ajgo rętszych  4-ch o p czy c y o n i ■ 
stó w  n a posiedzeniu ju ż  nie było , g d yż w  
przeddzień zostali zw o ln ien i p rzez R a d ę  P ań ­
stw a  od o b o w ią zkó w  czło n k ó w  kom isyi, p. K o ­
byliński odrazu na w stęp ie  sam  zap rop o n ow ał 
rozpoczęcie ob rad  od ro zp a tryw a n ia  i p rzed y­
sku tow an ia  tych  artyku łów  projektu  p raw a, k tó ­
re b y ły  p rzy ję te  nk niekom pletnem  posiedzeniu 
dn. 28 m aja.

A le  1 ty  n  razem  nie p o w iod ło  się g o rli­
w em u p rezesow i kom isy i. Z abrał g ło s  poseł B s- 
łaszew  i ośw ia d czy ł, iż ze w zględu  na potrzebę 
a b y  w  kom isyi rep rezen to w an o b yły  w szystk ie  
g ru p y  parlam en tarn e R a d y , u w aża on za  konie­
czne uzupełnienie składu kom isyi, co jest z g o ­
dne z  art. 44 regulam in u R a d y

P. K o b y liń sk i op ow ied ział się  odrkzu prze­
ciw ko  w n io sk o w i p. B ala szo w a , za  w nioskiem  
przem aw iał br. O łsufiew . G łosow an iem  kem isya  
w n io sek  ten cdrzucila .

W ted y  p. 'B a ła sze w  i hr. O isu fiew  w sk a ­
za li n a  potrzebę za p ro szen ia  n a  zeb ran ie  tych 
czło n k ó w  R a d y  P ań stw a , k tó rzy  uczestniczyli 
w obradach  kom isyi z praw em  głosu d o rad cze­
go , do w niosku t ’ g o  p rzy łączy ł się  p. Pichno. 
P reze s kom isyi odm ów ił n aw et p o sta w ien ia  te ­
g o  w n iosku  na g ło so w a n ie .

O d m ow a ta sp otkała  się  z g o rą cym  p ro ­
testem  ze stron y hr. O łsufiew  a i p. B alaszew a.

Hr. G łiu fie w  zło ży ł w sw ojem  i B alasze­
w a  im ieniu d ek la ra cy ę  następującej treści: O d ­
m ow a uzupełnienia składu kom isyi przez w y b ó r 
n o w y ch  czło n ków  1 zaproszen ia  osób kom pe­
ten tn ych  n a  zeb ran ia, jak o też n iektóre inn e u- 
czyn k i prezes* kom isyi św iad czą , że ro ztrzą sa ­
n y  projekt p ra w a  p rzep ro w a d za n y iest w  jak iś  
s je c y a ln y , n ie b y w a ły  d o ty ch czas w  R a d zie  Pań 
stw a  sposób; czyn i to udział V  kom isyi przed­
staw icie li m niejszości zupełnie bezużyteczn ym  
i zbędnym . N ie chcąc kłaść sw e g o  stem pla 
pod pracam i kom isyi, p o słow ie B ała szew  i hr. 
O łsu fiew  zrzek ają  się  d a lszego  udziału w  jej 
pracach.

W tem  p o w sta ł z m iejsca n ależą cy  do 
g ru p y  N euhąrdta w  R a d zie  P ań atw a, hs. G o ­
lić  yn  i ośw iad czył, że so lid aryzu je  się n ajzu ­
pełniej ze zdaniem  p o słów  B a la szew a  i O lsufje- 
w a  i ró w n ież  ustępuje z  kom isyi.

Z d u m ion y do n a jw y ższeg o  sto p n ia  tą  n ie­
sp od ziew an ą d e k la ra c ją  K o b yliń sk i zw ra c a  się 
do ks. G o h c y n a  z  zapytaniem :

—  Jak to, i pan, m ości książę, so lid ary­
zuje się  z  tem  co m ów ili tu ci dw aj?

—  Tak, i j a — od p o w iad a  ks. G o licyn .
—  K a ż e  pan  za zn a czyć  tc  w  protokóle?
—  P rcszę .
K e m isy a  zred u kow an a W ten  sp osób  z 15 

do 8 czło n ków , tym  razem  ju ż  bez żadnych 
przeszkód, szyb ko  i składnie p rzy ję ła  projekt 
p ra w a  i zatw ierd ziła  p ro jek t referatu  kom isyi.

P o ć c z a ś  ob ieran ia  referen ta  zn ow u  za sz ła  
n iezn aczn a  tym  razem  ch ro p o w a to ść. Poseł 
P ich n o, którem u za p ro p o n o w a n o , żeb y  podjął 
s ię  refero w a n ia  w  im ieniu kom isyi projektu 
pra-vr. ośw ia d czył, że aczkolw iek  je st zw olen  
nikiem  projektu p ra w a, n ie zg o d zi się  z tymi 
sposobam i, jakim i projekt ten w  kom isyi został 
p rzep ro w ad zon y, a w o b ec  te g o  ro li referen ta  
kom isyi n ie podejm ie się. K o b yliń sk i o św ia d ­
czy}, że  sam  oaoDiście zd a  przed  R a d ą  Pań 
stw a  sp ra w ę ze  sw e g o  p o stęp ow an ia , a w ięc 
referen t będzie móg* te k w estyę  zupełnie p o­
m inąć m ilczeniem . W te d y  P ich n o  podjął się 
re fero w a n ia  projektu p ra w a.

P o  skończonem  posiedzeniu  K ob yliń sk i 
zw ra ca ł się  do ks. G a licyn a , hr. O lsufiew n  i 
B a ła szo w a  z  p ro p o zy cy a  a b y  p odpisali referat 
komisyi, przyczem  m oglib y  d od ać od siebie o d ­
p ow iedn ie zastrzeżen ia. W s ;:y s :y  trzej je d n a k ­
że p o d p isów  sw y c h  odm ów ili.

A  w ięc p ro jek t p ra w o d a w czy  o w y o d rę b ­
nieniu C h ełm szczyzo y  z gra n ic  K ró le stw a  P o l­
skiego, aczkolw iek  nie bez aw an tur, został

Syn Iwańskiego*
„ A  ote p rzez  ideę w nik ając  w  du­

cha, czuję  w  zlotach m esyanicznych 
w ieczn o ść  dążenia ku  Najwyższośei, żar 
w ieczyste j  „m o d litw y  o św iętość"  —  a 
n ad e w rzy s iko  o w ą  w iarę , do której do­
cho dzim y dziś zwolna, .drlwnenłi nieraz 
Kolejarrć życ ia  - w i a r ę  w  Tajemnicę, któ­
ra władnie pozazjawiskoicym- światem—  
u' '/picie, które po przez śmierć idzis 
11■ eku i ś c i e m a c  Ducha, która po przez 
Zło spełni cud Królestwa Hożego na 
ziemi...'-

(Andrzej Bsumfeld).

W  m aju r. b. sp o czę ły  nŁ cm entarzu k ra ­
k ow skim  zw ło k i sy n a  m istrza A n d rze ja , ś. p. 
K azim ierza  T o w ia ń sk ieg o ...

N azw isk o  to posiada d o tych czas d la  nas 
urok g łęb ok iej a n iezbad an ej ta jem n icy, wy- 
b łysk a ją c  z cm en tarzyska  n ajw ięk szy ch  gro b ó w  
polskich  w r o zto c zy  złotych , p raesn u tych  kirem , 
płom ieni o jc zyste g o  m t3yan:zm u .

Gromadą d u ch ów  przeczystych zaludn ia  
się  w yo b ra źn ia , o d tw a rzając  tę chwilę zn am ien ­
ną, g d y  Mickiewicz za p rasza ł „ ła sk a w y ch  braci 
o u czestn ictw o w n ab ożeń stw ie... w kośc»ele 
k ated raln ym  parysk im  N otre-D am e de P a ris  . 
w  in ten cy i p rzy ję cia  i po d zięko w an ia  za  łaski 
zlan e p rzez  P an a...*

T e g o  d n ia  (5.7 w rześn ia  18 4 1 r.) p rzem ó­
w ił po raz  p ie rw szy  od o łta rza — A n d rze j T o ­
w iań ski, za p o w ia d a ją c  rodakom  „ w  d ziesięcio­
letn iej rek o lek cy i n a ob cej ziem i* p rz y g o to w a ­
nym : —  w ep o k ę chrześcijań ską w yższą , która  
o tw ie ra  się  d ziś na św iecie  i S p r a w ę  B jż ą , 
k tó ra  d o tej ep oki w p ro w a d za  czło w iek a  .

„K o ło  s łu g  S p r a w y  B o ż e j" , k tó re  od tej 
g o d z in y  dokoła  m istrza g ru p o w ać  się  poczęło , 
ic s ło  co ra z  bardziej.

Z  m roku lat zm arłych  w y sn u w a ją  się ja­
sn e p o sta ch : M ickiew icza, S ło w a ck ieg o , K aro la  
R ó ży c k ie g o , L u d w ik a  N abielaka, k sięd za  Duń- 
S tie g o  i tylu  in n ych . .

S.aje przed nam i i w ieszcz— asceta , mąż

O  £

przez kom isyę ro zp a trzo n y  i zostan ie w n ie s io ­
ny n a  plenum  R a d y  w  niezm ienionej redakcyi 
D um y P ań stw o w ej.

W  po niedziałek, w  dn. n  czerw ca  ode-
jfra *5'^ *lrt rilrr^en 'TnU-^ o ctrmat
DJlSZrJ OAihóu, i.tbń y i.a* łJ*»J GtJL j JiOIl-
co w i się  zb liża , tem  o w ięk szy  n iepokój i zde­
n erw o w an ie  d zisiejszych  zw y cię zcó w  p rzy p ra ­
w ia. M iejm y nadzieję, że będzie to zw y cię stw o  
P yrrh u sow e.

Tajem n ica  w yjaśniona.

W y ja śn io n e  zostało, że ta jem niczy  dram at w  
B ru ge s  ro zeg ra ł  się w y łą cz n ie  na tle rom antycznem  
i że rojaliści p o rtuga lscy  nie mieli z  nim nic w s p ó l ­
nego. O ka za ło  się, że  rze ko m y  p. Carustier byt 
wistoCie p. P a w łen  Cardinal studentem m e d y cy n y  
z Nantes. O sobistość je g o  s tw ierdził  brat jego, 
k tó ry  b r z y b y ł  z Nantes O św ia d c zy ł  on, że brat j e ­
g o  odebrał sobie  życ ie  z miłości w ra z  z p ew ną 
ro zw ó d k ą  z Nantes W o b e c  tego upadły  w sz e lk ie  
r o 2le g ie  d o m y s ły  snute na tle tego dramatu.

Z życia prowincyi.
Radomyśl, w  czerw cu.

W  złej skórze, jak  m ów ią, b y ła  n iedaw n o 
sp ra w a  b u d ow y kolei z  R a d o m yśla  do D szy, 
gd y ż  na ratun ek m usieli jeźd zić  d o  P etersb u rg a  
prezyden t m iasta, m arszałek i p rezes ziem stw a. 
R a to w a li dobrze i p rzyw ieźli qam  zapew n ien ie, 
że jeszcze  w  tym  roku rozpoczn ie się budowa. 
T y le  razy  słyszeliśm y ju ż  podobn e zapew n ien ia, 
te  ,w końcu przestajem y w ierzyć; je st też o b e­
cnie w śró d  n as ty lu  T o m a szó w  n iew iern ych , że 
zapim  ostatn i z nich  p rzekon a się osobiście o 
praw dopodob ień stw ie tych  obietnic, z  p e w n o ­
ścią  p ie rw szy  w ierzy ć  przestanie.

N iestety  in ieya to ro w ie  projektu zb yt m ało 
posiadają a ltru istyczn ych  uczuć i ch ociaż nas 
zap ew n iają , że w  roku p r z y d y m  będziem y do 
Ir tz y  jeździł' k o le ją — coraz !o m niej w ierzym y 
tym  zapew n ien iom , w p ad ar y  w  coraz to w ięk­
szy  pesym izm .

O d p ierw szego  czerw ca  zaczął w ych odzić 
trzy  ra zy  tygo d n io w o  „R a d o m yśla n in *  pod re- 
d a k cy ą  p. C b. Feldm an a. W e  w stępn ym  a rty ­
kule red akeya  za zaa cza , że niem a zam iaru r y w a  
lizo w a ć  z  w lełkiem i codziennem i gazetam i, lecz 
będzie służyć bezstron nie interesom  i petrze- 
bom  m iejscow ej ludności, zw iaszcza  zajm ow ać 
się będzie sp raw am i p racu jących  w a rstw  s p o łe ­
czeń stw a i  będzie d a w a ć  Czytelnikom  w  sw oich 
Skrom nych łam ach „w szy stk ie g o  p o tro szku "...

S ta ra n ia  zarządu m iejskiego o otw arcie  
żeń skiego gim n azyum  r.ie d a ły  jeszcze  p o m yśl­
nych w yn ik ó w , ch ociaż m iasto o fiaro w ało  sub- 
sydyum  roczn e w k w o cie  1,000 rb. w  ciągu 
p ierw szych  sześciu  lat. W o b e c  tego , że w ię k ­
szo ść  m ieszkańców  n aszego  m iasta stan ow ią 
żydzi, w ładze szkoln e za k w e sty o n o w a ły  p o trze­
bę zało żen ia  g im n azju m

Z a rzą d  m iasta, n iepodzie la jąc m o tyw ó w  o d ­
m ow y i nie chcąc, a żeb y  d ziatw a ch rześcijań ­
skich w yzn ań  padała o fiarą  n ieu ctw a d latego , 
że w g im n azyum  zn ajdzie się w ięk szy  stosun­
ko w o  procen t żyd ó w ek , rozpisał odp ow iednią  
ankietę, k tó ra  w y kazała , że na 302 ch cących  
się u czyć  d ziew czyn ek , ty lko  105 będzie ż y ­
dów ek.

Po przedstaw ien iu  tych  c yfr  otrzym an o 
od k u ra to ra  szk ół od p ow ied ź, że o tw a rcie  gim- 
u azyu m  zasad n iczo  je st p o stan ow io n e, r oz.cno 
dci się  ty lk o  o budyn ek szk o ln y, p e n sy e  n a u ­
czycie lek  i t. p.

Pan: R a ila n  zaw iad om iła  rad ę m iejską, że 
od p ow ied n ią  bibliotekę, ja k o też  w szystk ie  przy- 
b e ry  szkolne, n iezbędne d la  o tw a rcia  dw óch 
kłus p rzy g o to w a w czy ch  i czterech k las n orm al­
nych, ofiaru je m iastu bezpłatnie.

W o b ec  tego o św iad czen ia, obecnie ju ż ty l­
ko od  go rliw o śc i zarządu  m iejskiego zależeć 
będzie term in o tw a rcia  gim n azyum  żeń skiego 
w R ad om yślu .

C zum ak.

KROMKA PROWtffOYOttJtLWI.
(Z  pism  i  od \orcspoei(Untiv>.)

—  Ż y to m ie rz , 7 czerw ca  D n ia  4 c z e r ­
w ca  n a  cm entarzu m iejscow ym  złożon e zo sta ły

siły ducha przeogrom n ej i k ryszta ło w ej, S e w e ­
ryn  G oszczyń ski, k tó ry  trzyd zieści oętątnich I jt  
życia  S p ra w ie  po św ięcił i aż do grob u  N auce 
w iernym  pozostał.

I — K a ro l B ay k o w sk i jed n a  z n ajbardziej 
św ietlan ych  p o staci tow lan izm u — „p ra w d ziw y  
św ię ty  pośród  to w ia ó c zy k ó w — iście  serafick a  
dusza. N ie ro zleg ło ść  w ied zy, c zy  nauki, Die 
piękn o stylu  w pisanem , czy  m ów ionem  słow ie, 
jed yn ie  g łęb oka, dosto jn a  p rostota  w  p o łą cze­
niu z w ielką, łag o d n ą  stan ow czo ścią  tw orzą  
istotę charakteru  tej po staci, bez k tó rej to w 'ta­
n k  m byłby w p rost n iezu p ełn y" ') .

I ów  m ąż, w reszcie, k rw ią  nam  o b cy, a w 
ojczyźn ie sw ej zn a c zn y  i w śród  n ajczystszych  
serc i n a jtęższych  um ysłów  od rad zającej się 
Italii m iejsce p oczesn e zaic: m jący, sen ator T a n - 
cred  C an o n ico , k tó ry  w  ; _edm owie do dzieł 
A n d rze ja  T o w ia ń sk ie g o  p .  i g o  staran iem  w 
T u ry n ie  ^1897) w yd an ych , sw ó j zw iązek  d u ch o ­
w y  z M istrzem  takiem i słow am i zach w ytu  i 
w d zięczn o ści określa.

„P o d cza s  dw udziestu siedm iu lat życia  
A n d rze ja  T o w ia ń sk ie g o  utrzym yw ałem  ciąg le  z 
nim  stesu n ki, a  już n iem al pój w ieku u p ły w a  
od czasu, ja k  sum iennie p racu ję  nad tem , co 
p rzez n ie g o  spełnione zostało ..."

„ Z a  jego porno ą poznałem  ssm  siebie; 
zrozum iałem  czeg o  B ó g  w ym ag a  od czło w ieka  
w ep oce obecnej’ , a b y  p o ło żyć kres cierpieniem , 
uciskającym  tak  po jed yn czych  ludzi, ja k o  też 
lu d y  i rządy; poczułem  w  d u szy  n iebieski p o ­
w iew  n o w y ch  czasó w , w k tórych  ludzkość z o ­
stanie p o cieszon a, o ile ludzie poczn ą zw racać  
się szczerze d o B .-ga  i sp ełn iać w  życiu  s w< m 
p ry w atae m  1 społecznem  S ło w o  B o że, tę W o lę  
B ożą, dla cz ło w iek a  ucieleśn ioną, ży ją cą , uja­
w n ioną w  C h rystu sie  Panu. *

„ Z a p ra w d ę , co  m n e g o  czyta ć  s ło w a  j e ­
g o  u cieleśn ion e n a  papierze, a co in n eg o  b yło  
słyszeć  je  od n iego  sam ego, w id zieć  je  źyjące- 
mi w  całem  je g o  za ch o w an iu  s ię  i działaniu, 
o d c zu w ać  je  ja k o  n iebieski prom ień s iły  i św ja- 
tła, w n ik a ją cy  d o d u szy, w strzą sa ją cy  i p o ru ­
sza jący  ją  d o  głębi, p o d n o szą cy  ją  ponad m gły

*) Andrzej B aim /ełd  „Andrzej T o w ia ń sk i  i
T o w ia n izm ".
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zw łok i ś. p, księd za p ra ła ta  E razm a S zalrzy- 
ckiego.

U leg a ją c  n iem ocy p o d eszłeg o  w ie lu , od 
kilku l i t  ś. p. ks. prałat S aatrzyck i usunął się 
z w id ow n i życia , cześć jed n a k , ja k ą  się  cieszył 
o g ó ln ie  i pam ięć je g o  za cn y ch  czyn ó w  -/gro­
m adziła liczn e zastęp y, p ra g n ący ch  odd«ć osta­
tnią p osługę św iątob liw em u kap tanow i. N.» n* 
b ożeń stw ie żało baem , p o p r z e d z a ją c e j w\ pru 
w adzenie zw łok , ks. S k a lsk i w yp o w ied zia ł nad 
trum ną ś. p. ks. S za trzy c k ic g o  serdeczne słow a 
p o żegn an ia , w y cisk a ją c  łz y  żalu za  tyra, który 
jak  n a jlep szy  pasterz i pażcw?oda>k w iódł rze­
sze zacn ym  przykładem  p o  d rodze cn oty  i p ra ­
w ości. N a  cm entarzu nad otw a rtą  m ogiłą 
przem aw iał ks. kan on ik  Szum aji.

M iasto  w ylu dn ia  się  i p u stoszeje  z koń­
cem  roku szk o ln e g o — m nóstw o m łodzieży ro z­
jechało s ę  ju ż n a w a ka cye , n ie któ rzy  opuścili 
Ż ytom ierz na za w sze, udając się do za k ła d ó w  
w yższych .

D yp lo m y z u koń czenia gim n azyum  o trzy ­
mali n astęp u ją cy  po lacy: I g im n a zju m  nięzkiy: 
T .  D y a k o w sk i, P. Z a g ó rs k ę  M . P uchalski, M'. 
J aw o rsk i, L  D y ak o w sk i, W . K w ia tk o w sk i, K . 
Z akrzew ski, F. K o ry ck i, H . K ru ko w ski, J. K u ­
lesza, J L ew ick i, K . Ł u k a siew icz, J. S u ryn , 
K . B ylczy ń sk i, H . N iepokulczycki, T .  P ień k o w ­
ski, W . T w a rd o w sk i i J. B in iew ski. i f  g im n ly  
zyum  m ęskie: W . B an aszkiew icz, W  Z a w a d z ­
ki, J. P rzy b ysze w sk i, K  Ilu m ieck i, W , O breroli­
ski, A , P ieńkow ski i F. R zeszo w sk i. G im n z- 
zyum  M aryjskie żeńskie: Z . B ortn ow ska, A .
C zoborow sjka, J. K u licka , II. L a sk o w sk a , S . 
M alinow ską, J". S zum ska, R . S zy m k iew iczó w n s, 
H W id a w sk a , A . Z u b o w sk a , J W ą rp e c h o y .-  
sk a  i II. W ern eró w n a . G im nazyum  żeńskie 
O w sia n n iko w ej: W . P erło w ska , Z . D zierżan ow - 
ska, H . D ziew a n o w ska , M. D iou gi, M . K o n czy- 
cka, A . K rzy ża n o w sk a , II . L eśn ie w sk a . M. MaM 
dyń ska, M. S k o k o w sk a , J. S  korska  i M . C zc- 
sze jk o -S o ch ack a. G im nazyum  żeńskie S teb low - 
skiej: A . R ad u sk a  i C . L eśn iew sk a.

Vi?li)szek .
—  U roczystości  jubileuszow e. Dn. 16 c z e r w ­

ca solennem i nieszporami ro zp oczn ą  się uroczysto­
ści ju b ileu szo w e  kościoła  lub om lskiego  z powodu 
500-leCia istnienia tegoż kościoła. U roczystości  trw ać  
będą 17 i 28 Czerw ca  r. b,

—  Mosty na błoniach miejskich. Z a rz ą d  miej­
ski Ż yto m ierza  z w r ó c d  się do do w ód cy  garnizonu 
żytom ierskiego  z  oświadczeniem , że oddziały  w o j ­
skow e, nie mając na to pozw olenia  od miastu, o d b y ­
wają s w e  musztry na btoniacb s łu żący ch  za pastAii- 
sk^ dla byd ła .  W y d e p tu ją  w  len sposób traw ę  
i rozpędzają  pasące  się bydło. Naraża  to miasto na 
szkody, w o b e c  c z e g o  zarząd miejski pros} ó ząoie- 

:chs.uk: m uszir na błoniach miejskich.
—  Napad baiidycJtt. Dnia 5 c z e r w c a  w ie c z o ­

rem w y r u s z y ł  z e  stapyi Ł a r g i  ąyereg p o w o z ó w , 
w io z ą cy ch  p o dró żnych  do Kam ieńca. P d  przebyciu  
p r z e p r a w y  vz Ujściu 1 p o  dauiu w y p o c z y n k u  k o ­
niom p o w o z y  r u s zy ły  dalej. W t e m  w  pobliżu  w»i 
P a n iow iec  do ja d ą ce g o  na p rzedzie  p o w o zu  p r z y ­
sko czy li  ja c y ś  niezuaoi ludzie 1 po skomenderowa- 
r.iu: „Stój! Nie  ru szać  ą.ę. R ę c e  do góry!" za­
trzym ali  konie i zażądali od p asa że ró w  pieniędzy. 
Żądanie  ich  b y ło  natychmiast spełnione, tym czasem  
nadjechał następny p owóz, bandyci uczynili  z nim 
to v . m c  co  i z p ierw szym , któ ry  tym czasem  zosta­
w ili  pod dozorem  jed n e go  ze s w y c h  tpw arzyszy, 
za k a z a w s zy  mu uprzednio ru szać się z miejsca! 
W  ten sposób, bez przeszkód p ra w ic  o grabili  ban­
dyci koto 8 p o w o z ó w  Stangreci  dalej j jd ąC ych  
po w o zó w , s ły szą c  rw etes  i okrzyki  bandytów  za­
w ró cil i  konie  1 umknęli 'z p o w rotem  do L a r g ’ . Ja­
dą cy  w  jedn ym  z ostatnich, zatrzym anych przez  r a ­
busiów  p o w o z ó w  artysta tru py  dramatycznej z  W in  
n icy  Borodin i n auczycie l  kamienieckie j szk o ły  
dw u k la s o w e j  O siecki grozili  bandytom, że  będą do 
nich strzelać, g d y  w sz a k ż e  w o b e c  braku broni nić 
zrobili  tego, bandyci którzy  na razie byli. onieśmie­
leni, rzucili  się na nich i tak dotkliw ie  ich zbili, iż 
ci  m usieli  po przyjeżdzie  do K a m ień ca  uciekać s ę 
do p o m o cy  lekarskiej. W śró d  p o szko do w an ych  
znajdowali Się sindcut uniwersytetu p. Farenhole, 
ob y w a te l  ziemski p o w . l ityńskiego p. A d a m  Pu 
laski', którem u bandyci zabra li  <237 rb. w  gotów ce, 
o r a z , p ułko w n ik  dymisyonowr.ny Trocki, którem u 
zabrali  bandyci szablę  i rew olw er,

P o  dokonaniu rabunku bandyci, gro żą ć  w ciąż  
re w olw e/am i,  kazali  w oźn ico m  z aw ró c ić  i jechać 
w  kierunku Ł arg i .  Sami zaś w y c z e k a w s z y  ch w ilę  
udali się  w  o dw rotnym  kierunku. Dopiero po u p ły ­
w ie  p ew n e g o  Czasu podróżni zdołaii  nakłonić w o ­
źniców  do z aw ró cenia  d c  Kamieńca.

Natychmiast po p rz y b y c iu  p oszkodow an ych 
p odróżnych  do K a m ień ca  tameczne w ła d z e  p o lic y j ­
ne ro z p o c zę ły  poszukiw ania  bandytów, a jednocze  
śnie przystąpiono do badania poszkodow anych.

Ur^astowiema tramwajów.
P rzy  końcu 19 14  r, u p ływ a  term in kon 

cesy i T o w a rz y s tw a  tram w a jó w  m iejskich  i mia 
sto  otrzym u je p ra w o  w ykup u p rzed sięb iorstw a,

ziem skie, budzący w  niej bezpośrednio  p o czu ­
cie  św ia ta  w y ższe g o  i o b ow iązL ów  czło w ieka  
w  tych  czasa ch ..."

„ A le  kto tra w io n y  jesc głodem  i p ra g n ie ­
niem  sp ra w ied liw o ści, k to b olejąc  nad un iże­
niem  w ja k ie  popadliśm y, za p rag n ie  p rzy jść  i 
zg łęb ić  te s ło w a  w  p rostocie , w  czu ło ści serc.a, 
bez uprzedzenia, ten w k ró tce  pozna, że ono 
nie z  cz ło w ieczeg o  pochodzi źródła, p o czu je , że 
sło w o  to w zkazu je  w  jed n o ści i w z a sto so w a ­
niu  onera je d y n ą  d ro gę  pew n ą, zakreślającą  
szczęśliw y  k ieru n ek czło w iek o w i i ludom. 
W śró d  ciem ności i wcllr, w  k tó rych  się  tak 
boleśn ie w ijem y, B ó g  sam  stw o rzy  mu duszę 
do n o w ych  n adziei, o żyw i ja  n o w ą  silą, o b u ­
dzi w  niej ra d o sn y  zap ał do b o jo w an ia  i uf­
ność w zw y cię stw o .,. T o  co tw ierd zę je st o w o ­
cem  d o św iad czen ia  ca łeg o  ży cia  m ego i o d p o ­
w ied zia ln ość za to biorą n a  sieb ie..."

O d chw ili, g d y  w  archikatedrze p ary­
skiej —  ...p rzecią ga jąca  się  g ło śn a  m odlitw a
i płacz w ielu przytom n ych  za k o ń czy ły  ., akt o- 
g io fze n ia  „ S p r a w y  B o ż e j* ... g d y  sam  T o w ia ń ­
ski p ad fszy  n a  tw a rz  ze  łzam i najglęb.-zego
w zruszen ia d ziękow ał B o g u  za  p oczątek  i p ro­
sił o b ło go sła w ień stw o  i d op row ad zen ie  do 
„p rzezn a czo n ego  k o ń ca * — od  tych  szczyto w y ch  
Lhwit po lskiego  m esyanizm u upłynęło lat s ie ­
demdziesiąt,,..

Z  tam tych „p ierw szych *  a n ajw ięk szych  
w sz y sc y  ju ż  leg li w  grob ie...

Z a ś  dzisiaj sp oczął n a w itk i w ziem i kra­
k ow skiej i syn  M istrza, p o siad a jąceg o  n icza p rze - 
częm e „m cc'* n iezw ykłą, k tó ry  1 sy n o w i i „bra 
r.iom* zo staw ił w  sp uściźn ie S ło w o , za w ie ra ją ­
ce p ierw iastk i w iekuiste i n iezniszczaln e. .

Ś  p K azim ierz T o w ia ń sk i urc.dzit się
w  reku  1840 w O stendzie, jc k o  n aju itcdszy  syn  
A n d rze ja  i m ałżonki je g o  K a ro lin y  z dom u
G u ttó w n y , a o jcem  chrzestn ym  b ył mu A dam  
M ickiew icz, w dom u k tó reg o  ja k o  k ilkoletn ie 
d ziecko czas  d łu ższy  spędzał.

W  chw ili, g d y  skoń czył p o litechn ikę w 
Z u rych u , dokąd T o w ia ń sc y  po w ydalen iu  
z B elgu  i z R zym u  (1 S j.3) s ię  p rzen ieśli— w y ­
buchło p o w stan ie styczn iow e.

T o w ia ń c z y c y  stan ęli w sze reg a ch . N aw et 
D tni gen erał K a ro l R ó życ k i do k raju  po

k  i

przyczem . w ed łu g brzm ienia um ow y, w in n o 
w ypłacić T o w a rzy stw u  lo -k ro tc ą  sum ę prze- 
ch.tn pga c zysteg o  dochodu z 5 lat ostatnich. 
Zc w zględu  n a  zb liża jący  s:ę term in w ykupu, 
elektrotech nik m iejski inź. K an iŁ w iec z po le­
cenia p rezyd en ta  m iasta d okon ał obliczenia 
przypuszczaln ej sum y, ja k ą  m iasto będzie m u ­
siało  zapłacić  T o w a rzy stw u  tram w ajow em u, o 
raz ob liczył p rzypu szczaln e d och od y i w ydatki 
m iasta w  ciągu  2 p ierw szych  lat po lim iasto- 
wieniu przedsiębiorstw a, w  razie  w ykup u je g o  
dn. 1 sty czn ia  1 9 1 5  r.

W ed łu g  posiadanych  dan ych  o g ó ln y  d o ­
chód T - w a  za  3-Iecie od 190Ó do 1908 r. p o ­
dniósł się o 13 ,1  proc., a w  c :ągu  3-leci 19 0 9 -- 
1 9 r 1 r. —  o 12,8  proc. (pon iew aż w  r 1909) 
otw arte  zo sta ły  n ow e linie tram w ajow e. D alszy  
przyrost dochodu inż? K a iiie w ie c  określa  na 
12 proc. do czasu w ykup u i 10 proc. p o  u- 
m iastow ieniu. N a po d staw ie takich dan ych , 
(opartych n a sp raw ozd an iach  T o w a rz y stw a  
Iratnw ajow ego) o g ó ln y  dochód brutto z  eksplo- 
atacyi tram w ajów  za  ostatn ie 5 lecie tak się 
przedstaw ia v/ r. 19 10  —  2 ,7 8 1,12 0  rb.; w  r.
1 9 : i —  3 , i 65.997 r b ,  w  r. 19 12  —  3 545 ,9 io  
rb ., w  r. 1 9 1 3 — 3 ,9 7 r ,400 rb. i w  r. 1 9 1 4  —  
4,448,000 rb.

N astępnie, po um iastow ieaiu  m iasto  osią­
gn ie z tram w a jó w  dochodu brutto: w  r. 1 9 1 5 —  
4 8 9 2 8 0 0  rb ., w  r. 1 9 16  —  5,382,080 rb.

W  celu w y ja śn ien ia  c y fry  w y d a tk ó w  i ni. 
K an iew iec  ob liczył stosunek icb  do dochodu 
brutto w okresie 19 0 6 — 1 9 1 1  r. i na podsta­
wie sw eg o  ob liczenia określił g o  w w yso k o ści 48,5 
proc. do r. 1 9 1 5  55 proc. po um iastow ieniu 
p rzedsiębiorstw a. W  t?n  sp osób  w yd atk i w  r. 
19 12  m ają w yn ieść  1 ,7 19 ,3 2 5  T b , w  r. 19 13  —  
1 ,9 2 5 9 3 5  i*5 i w  r. 19 14  — 2 ,15 7,2 8 0  rb. Z
tego w y n i k a ,  iż czysty  zyssr w yn iesie  w r. 19 1 2 —
1,8 2 6,58 5  rb . w r. 1 9 1 3 — 2 ,0 4 5 4 6 5  r  , w  r.
19 14  — 2 290,720; w  latach za ś r g io  i 1 9 1 1  
(,ved(ug sp raw ozd ań  T o w a rz y s tw a  w yn o sił on: 
1,443,221 rb. i 1,629  589 rb.)

O b lic zy w szy  na po d staw ie cyfr  po­
w y ższych  10 k ro tn y  p rzeciętn y  zysk  za  pię 
ciolecie 19 10  —  19 14 , otrzym ujem y cyfrę
18 ,4 71,10 0  rb. D la  otrzym an ia  pełnej su my,
jaką m iasto m usiałoby zapłacić za  w yku p  w  r.
19 15  n ależy  d od ać jeszcze  dopłatę za  linię 
zw ierzyn iecką  a za p ew n e i za  linię do P u szczy  
W odn ej oraz za  b ilety dla u rzęd n ików  zarządu 
m iejskiego; d latego  też p o w yższą  sum ę n ależy  
za o k rą glić  do 21 m ilion ów .

Jednakże, zdaniem  inż. K a n iew ca , d la  u 
n iknięcia jak ich ko lw iek  n iep rzew id zian ych  w y ­
padków , pożyczki na w yku p ien ie  tram w a jó w  
n ależałoby za cią gn ąć w  su n re  25 m il. rb  W  
n ajgorszym  w ypadku, g d y b y  zrea lizo w a n o  ją 
w edług kursu 90 za  ro o , m iasto otrzym ałoby 
g o tó w k ą  22,500,000 r b ,  z  czeg o  około m iliona 
trzeba będzie w y d ać  n a  ulepszenie przed siębior­
stw a .

P o n iew aż w ed łu g  poprzednich  obliczeń 
dochód  m iasta z tram w a jó w  m a w yn o sić  w  r
1 9 1 5 — 4,892,800 rb., a  w  r. 1 9 1 6 — 5,382,080 
rb , w ydatki za ś  sta n o w ić  m ają 55^ dochodu 
b ru tto , t. j. w  r. 1 9 1 8 — 2,689,500 rb. i w  r.
1 9 1 6 — 2,959,300 rb., w yn ikiem  z tego , iż czy  
s ty  zysk  ró w n a ć  się  będzie w  r. 1 9 1 5 — 2 203.300 
ib  a w  r. T 9 1 6 - - 2,423.080 rb. Z  dochodu te ­
go  w yp ad n ie odliczyć n a  op łacen ie procen tów  
od p o życzon eg o  kapitału  i je g o  araortyzacyę —  
6 !i,> Ł j- 1,500,000 ro. roczn ie, o raz 250 t/s 
rt>. procentu  od dochodu n a k o rzyść  s k a r b i . 
Po dokon an iu  o d ejm ow an ia  w yp a d n ie , iż w  naj- 
g o is iy m  n aw et razie, po opłaceniu w szystkich  
w y d atk ó w , prooentów  i am orćyzącyi, za ra z  w 
p ierw szym  roku po um iastow ieniu  tram w ajów  
m iasto otrzym a z ich ek sp lo ata cy i 453,3-^0 rb. 
w n astępn ym  za ś  roku z a — -1 9 1 0 -6 2 3 ,3 0 0  rb 
c zy ste g o  dochodu.

K a p ita ł T o w a rz y s tw a  tra m w a jo w eg o  s k ła ­
d a  s ’ę z 28 ty s  akcyi, czyli, w  razie  w y k u p ie ­
nia p rzed siębiorstw a za  21 m il. rb  , m iasto z a ­
płaci po 75 > rb. za  akcyę, w  razie  zaś realiza- 
cyi p o życzk i po 90 za  100 —  po 833 rb. za 
a k c y ę -

N ależy  dodać, iż całe obliczanie p o w yższe  
oparte zostało  n a  sp raw ozd an iach  to w a rzy stw a  
tram w a jo w eg o , k tóre co  do w ielu p o zy cy ; z o ­
sta ły  przez m iasto za k w esty o u o w a n e; n ie za le­
żnie od tego  w szystk ie  c y fry  i w y w o d y  sw eg o  
odliczenia inż. K a n iew ie c  za sto so w ał do w y  
p u łk u , g d y  w szystk ie  w arun ki i okoliczn ości 
d o żą  się n a  n ie ko rzy ść  m iasta.

śp ieszy ł, a  g c r ś c  słu g  S p ra w y , u ro czyście  przez 
M istrza  p o żegn an a i p o b ło g o sła w io n a  n a g r o ­
bie K ościu szk i w  SoIur?e, za b ra ła  z sobą, ja k o  
(■karb n ajd ro ższy  n ow e pism o, pełne rad i w sk a ­
zó w e k  na tę ch w ilę  don iosłą, od której w s z a k ­
że T o w ia ń sk i bezp o śred n iego  zw y cię stw a  nie 
czekał. .

Ś. p. K a.zim itrz ró w n ie ż  w  szereg u  w a l­
czących  się zn alazł i pod G rójcem  stopień k a ­
pitan a u zyskał... A  potem  p o b ieg ły  lata  d obro 
w o ln ego  w y g n a n ia  i fach o w ej Inżynierskiej 
p ra cy  w e W ło szech , które w sza kże  trw a ły  n ie­
d ługo, bo w k ió tc e  tęskn ota  za  krajem  g o  zm o­
g ła  i po czu cie ob ow iązku  słu żen ia  bezpośrednio 
ojczystem u społeczeństw u z obcej ziem i w y ­
rw ało .

W ię c  w rócił do K ró le s tw a  i ob jął s ta n o ­
w isko d y re k to ra  eufrrowni w M łodzieszyn ie, aby 
po paru  latach przen ieść się do K r a k o w a — już 
nr, za w sze...

P rze ją w szy  się jeszcze  w latach  m łodzień­
czych  nauką ojca, do końca życia  po został je j 
w iern y, g łęb oko  ufając 3 le  duchu polskiego, 
lecz będąc jed n o cześn ie  p rzek on an y, że m oc 
p rzyszła  jen o  z g ru n to w n eg o  od rod zen ia  się 
w n ętrzy  tego  ducha, ja k o  w sp a n ia ły  dąb, łaską 
B o żą  u b ło g o s la y ia ity , w yro śn ie.

D o końca też żyęia  p o zo sta w a ł w  śc i­
słych  stosun kach  ze  szczupłą  ga rścią  w y z n a w ­
có w  i wielbicieli, o jca  w kraju  i p o za  krajem , 
z garścią , która  w sw ych  szeregach  liczy ła  łu- 

jdzi tak n iepospolitych , jak n ieży jący  ju ż  T a u - 
cred  C an on ico, prezes sen at 1 w  R zym ie, a rcy­
biskup P a s s a vaMi, A u iiio  B e g e y  ad w o kat w  l u  
ryn ie, W in ce n ty  Fic,o, profesor politechniki jtc- 
ryń skiej, d-r filozofii L u d w ik  R ostągijO  i tylu 
in n ych .

B o  rzecz to dziw na, iż  T o w ia n iz .n  w p r z e ­
p astn ych  głębin ach  dmizy jh D kiej p o czę ty  na j­
bujniej n a  ob czyźn ie  zw ia szcza  w e  W ło szech  
się rozkrzew ił.

W e  W ło sze ch  to, m ian ow icie po śm ierci 
A n d rze ja  T o w ia ń sk ie g o  (1878; rozjio częto  s z e ­
re g  w y d a w n ictw  d/it ł M istrza pr/y żyw ym  
w sp ółudziale ś p K aziuii/rza.

V/ 1882 r. ukazuje iii'; trzy tu m o we d/ielo  
„P ism a A n d rze ja  T o w ia ń s k ie g o " , o g ło szo n e u 
W in cen tego  B on uo w  3 nrym e w im ieniu
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K oku 1812. S tra ż  przedn ia W ie lk ie j A r ­

mii zb liża  się do N iem na, d zie lą cego  Rotsyę od 
K sięstw a  W a rsza w sk ieg o .

—  Z a L v j? r d ie iiJ s  p o ż y c z e k  w y s t a w o
Wych. M inisterstw o jjpraw  w ew n ętrzn ych  z a ­
tw ierdziło u ch w ały  k ijo w skie j ra d y  miejsjciej z 
dn. 28 lu tego  — - 5 m arca r. b. w  sp ra w ie  z a ­
ciągn ięcia  w jed n ej z  in s ty tu c ji k re d yto w ych  
pod zastaw  nieruchom ości m iejskich p o życzk i w  
sum ie 250 tys. rubli n a  budow ę na placu w y ­
sta w y  bal ta rg o w ych , budynku, d la  g łó w n ej re 
sta u rscy i i 2 p aw ilon ó w .

M in isterstw o zgod ziło  się  ró w n ie ż  z u- 
cb w a łą  ra ty o udzieleniu przez m iasto kom ite­
tow i w y sta w y  zapom ogi w sum ie 30 tys. rubli.

—  Serwituty m ie js k ie  Z g o d n ie  z w n io s 
kietn kom isyi kan alizacyjn ej i u ch w ałą  ra d y  
m iejskiej, prezyden t m iasta w szczął staran ia  w  
sp raw ie n adania m iastom  w  drodze p r a w o d a w ­
czej p ra w a  n a p rzym u sow e u sta n a w ia n i’ s e r ­
w itutów  n a k o rzyść  m iast w- w ypadkach , gtjy  
tego  w y m a g a ją  in teresy  m ie js k ie .

—  F in a n se  m ie jsk ie , je s t  rzeczą  z ia -  
ną, iż o b ecn y  stan fin a n so w y  K ijo w a  nie 
m ożna n azw a ć n aw et zad aw alającym . W o b ec  
braku środ ków  n a p o k rycie  w ielu n ie zb ę d ­
nych w yd atk ó w , r a d a l* m ie jsk a  a sy g n o w a la  
nie m  rachunek p rzew id zia n ych  i za tw ierd zo ­
n ych  k redytó w , lecz pod n ą/w ą „w y d a tk ó w  
ty m cza so w ych ", n a rachun ek p rzy szłych  p o ży ­
czek. P ożyczk i te u ch w alo n o  za cią g n ąć  na n a j­
rozm aitsze ro b o ty  (ogółem  57 przedsięw zięć), 
jako to: ukończenie b u d ow y gm achu biblioteki, 
i kom ory celnej, zabru kow an ie ulic, uporzudzo 
w anie ogrodu C esa rsk ieg o , n a  b u d ow ę n o w e g o  
domu k on traktow ego  (r milion), n a urządzen ie 
studni artezy jsk ich , w yko ń czen ie  bal ta rg o w y c h , 
rozszerzen ie szp itala  /M cksandrow skiego i rzeźn i 
m iejskich i t ,  p., słow em  n a  urządzen ia, p o s ia ­
dające p ierw szo rzęd n e zn aczen ie d la  m iasta. 
O g ó ln a  sum a p rojek tow an ych  p o życzek  prze­
kracza  4 i pól mil. rub.

S p ra w a  zezw o len ia  n a  za cią gn ięcie  p o ­
w yższych  p o życzek  o b lig a cy jn ych  ro zp a tryw a n a  
była  w tych  dniach n a posiedzeniu g ib e r n ia l-  
aej kom isyi do sp ra w  m iejskich i ziem skich pod 
przew ódnictw enc p o gu b ern ato ra  p. K aszka- 
rew a, przyczem  k om isya n ie uznała za  m ożliw^ 
zatw ierdzić odnośne u ch w a'y  ra d y  m iejskiej, 
m otyw ując sw ą d e c y zy ę  brdkiem  d ostateczn ych  
dan ych  ó  p ro jek to w a n ych  p o życzkach .

Jedn ocześn ie kom isya g u b e rn ia lra  w yp o - 
wied/ia>a się przeciw ko przyjętem u przez rad ę 
m iejską system ow i w yd atk o w a n ia  sum  m iejskich 
,a a  rachun ek w y d a tk ó w  tym czaso w ych * i s k a ­
sow ała  yrscystkie u ch w ały  rad y, d o ty czące  te g o  
rodzaju w y d atk ó w . W  ten sp osób  sk aso w an e  
zo sta ły  uchw ały: o a sy gu o w a n iu  1,500 rub. uą 
przyjęcie w ycieczk i bu (gar dci ej, 200 rub. na 
pom nik M B ko b elew a  w M oskw ie, o a sy g n o - 
w auiu  g r a ty fik a c ji  pracow n ikom  m iejskiej b ib lio ­
teki za p race  p rzy  przenoszeniu  biblioteki, o p o­
w iększen iu  em erytu ry  b. b ib liotekarzo w i S  Ja 
roszew skiem u o 300 rub. roczn ie  i o asy^no- 
waniu 2,000 rub. na ro zp o częcie  robó t przy 
budow ie sito ln i w ogro dzie  C csarsk  m, n a r a ­
chunek przyszłej pożyczki w  sum ie 40,003 rub.

—  S łu sz& s Żądanie. P rezes kom isyi 'kon­
trolującej ro b o ty  brukow e p. J E kster z ło ży ł 
na ręce piezycien ta  m iasta w n iosek, w  k tórym  
w skazuje na kon ieczn ość zam ian y d rew n ia n ych  
m ostków  nad w ylotam i kan ałó w  b u rzow ych , 
zn ajdujących  się  n a  ul. F ro rezn ej, F uuduklc- 
jow skiej i in n ych  n a żelazne d la  uniknięcia 
nieszczęśliw ych  w yp a d kó w  z po w ed u  zb yt s ła ­
bej k o n stru k c ji m ostków  ob ecnych.

—  Z a tw ie r d z e n ie  u c h w a l. G u b em a u -r  
kijow ski zatw ierdził w szystk ie  t e z  w yjątk u  
uchw ały o statn ieg o  n ad zw ycza jn e g o  zgrom ad ze­
nia z ie re stie g o  pow iatu  lip o w ieck ieg o .

w szystkich  u p o w ażn io n ych  w sp ó łw yzn a w c ó w  
przez S ta n . F alk o w sk ieg o  i K a ro la  B ań ko w ­
skiego. —  W  r. 1896 w ych o d zi b iografia  T o ­
w iań skiego przez T a n cre d a  C an on ico, którą 
w ro k  potem  p rzełożył i w y d a ł p > polsku 
(„A n d rzej T o w ia ń sk i*) i francusku K a ro l B ąy- 
kow aki. S ą  to w łaściw ie  w y p isy  z  pjsrr A . T . 
obok kilku rozd ziałów , p rzed staw ia ją cych  cha­
rakter, postać, życie  i stosunki osobiste Mi­
strza  — • W  roku 1898— 99 w y d an o  w  R z y ­
mie „K ilk a  aktów  1 dokum en tów , od n oszących  
się  do działa ln ości A n d rze ja  T o w ia ń sk ieg o . —  
Z  dziel, k tó rę  w  tej m ateryi n ap isan o w  latach 
n astępn ych , za n o to w a ć się godzi: „T estiraom an - 
ce di Italiani du A  u dr ca  T p w ia n jk i"  T z n c j f  do 
C an on ico , R o m a  1903, „Q u elq u es A e te s  et do- 
cum ents con certan t Andrć- T o w ia ń sk i et la  
F ra n ce " R eim s 1905 —  W. S zerle ck a  , l ‘ n 
S ain t d es tetnps m ctlernes 179 9  —  18 7 8 “ P a ­
ris. - „A n d rzej T o w ia ń sk i i io w ;a n :z m ‘  p. 
A n d rze ja  Baurafelda, K ra k ó w . N akładem  Frie- 
d lein a  19 8,

N a w ieść o śm ierci ś. p- K azim ierza  z j e ­
chała  do K ra k o w a  je g o  siostra, w d o w a  po s. p. 
M  chale K u lw iec  u, n ie g d yś profesorze szk o ły  
w y ższej w o jskow ej w  P etersb u rgu , zjechało  n a  
pogrzeb  gro n o  krew n ych  i w sp ó łw y zn a w c ó w  
z  K ró lestw a , z K-Jowa, A n ę lii i W łoch, a w  ich 
liczbie w sj.ó lw y d a w ca  dzieł A n d r z e jT o w ia ń -  
s k ie g O j  ad w o kat turyński A ttiłio  Bc-gry, o k tó­
rym  kilka słów  za n o to w a ć się g c d i i .

O ,  którzy  osobiście mieli m ożność z Be- 
jjeyi-m c b io w s ć , tw ierdzą, że sp raw ia  on jed n o 
1 s  inych, trudnych do zata rcia  wi ażeu, tem bar- 
dziej, że posiada szczere przez tow ianłzm  z a ­
szczep ione d U  P olski uczucia. P o  T a n c rc d zie  
C an on ico  to n ajszczerszy , n a ja it  r.-ńejszy nasz 
przyjaciel g ło sk i, od n o szący  się do sp r« w y p o l­
skiej .7. głębokim , rzeteln ym  pietyzm em .

V/ je g o  to ręce  złożon e postały cen n e p a ­
piery  i dokum enty, po zm arłym  sjrtiia A n d rze ­
ja  T o w ia ń sk ie g o  pozostałe. O n  je  p rzejrzy  
i daU ze ich  lo sy  określi.

Ed l aszkowskl
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— Wybory prezydentów. G ubernator 
k ijo w ski zatw ierdzi! w y b ra n eg o  przez taraszczań- 
ską rad ę m iejską n a stan ow isko prezyden ta  
m iasta rad n ego  I. K ru p sk ieg o  i n a stan ow isko 
czło n k a zarządu m T a ra sz c z y  rad n ego  E. Ja- 
cew sk ieg o .

D ziś  w  H um aniu odbędą się pow tórn e 
w y b o ry  n a stan ow isko  p rezyden ta  m iasta. N a 
w y b o ra ch  poprzednich żaden z kan d yd atów  nie 
uzyskał potrzebnej w iększości g ło só w .

—  Reforma podatkowa. W czo ra j w  gu- 
bernialnym  zarządzie ziem skim  rozpoczęła  się 
n arad a  w sp raw ie reform y podatkow ej, m ian o­
w icie: p rzejścia  od op od atkow an ia  n ieru ch om o­
ści w ed łu g szacunku do op od atkow an ia  w edług 
dochodow ości, oraz w  sp raw ie przesz?.cow ania 
n ieruchom ości fabryczn ych .

—  Rada lekarska. G u b em ialn a  kom isya 
do sp raw  m iejskich i ziem skich sk aso w ała  uch­
w a lę  ostatn iego  n ad zw y cza jn ego  zgrom adzen ia 
g u b e rn ia ic e g o  ziem stw a k ijo w skiego , n a  m ocy 
której po leco n o zarząd ow i ziem skiem u op raco­
w a n ie  projektu u tw orzen ia  ziem skiej gu bern ial- 
nej rad y  lekarskiej.

—  Z m ian y w  s ą d o w n ic tw ie  W icep rezes 
k ijo w sk iego  sądu o k ręg o w eg o  P ostaw sk ij, z o ­
stał nr-anow any członkiem  kijow skiej izb y  są­
d ow ej. N a skutek w łasn ej p rośb y, z pow odu 
ch o ro b y  otrzym ał d yniisyę członek k ijow skiej 
izb y  sąd ow ej P eters. Z a liczo n y  do m inister­
s tw a  sp raw ied h w ości W ł. M alcew  został m ia­
n o w a n y  sędzia pokoju okręgu radom yskiego.

—  G r a ty f ik a c y e  d o d a tk o w e , w za rzą ­
dzie kolei P ołu d n iow o-Z ach od n ich  otrzym an o 
w iadom ość telegraficzn ą, iż urzędn icy  kolei o- 
trzym ają  gra ty fika cye  de d sitkowe. G łó w n y  za ­
rząd  kolei a sy g n o w a ł na- ten cel 85 tys. rb.

—  Z kroniki towarzyskiej. D n. 9 cze rw ­
ca  w  W a rsza w ie  w  kościele św . A lek sa n d ra  
p o b ło g o sła w io n y  został zw iązek  m ałżeński p o ­
m iędzy p Z o fią  Z a ru b ia n k ą  a p. B olesław em  
K opińskim .

—  Z A G A D K O W Y  W Y P A D E K .  Onegdaj pó 
źayrr w ieczo re m  na stacyę  „Pogotow ia"  przyszedł 
ranny urzędnik kijowskiej filii banku p a ń s tw o w e ­
go Anatol A borski.  R a n y  o kaza ły  się postrza ło­
w e  —  jedna w  p ra w e j  nodze, druga w  krzyżu. 
W e d ł u g  s łó w  A., o godz. 10 pawraetfł  on do domu 
ns w v s p ę  T ru ch a n o w a. G dy p rzech odził  brze ­
giem  Dniepru, w  pobliżu przystani ro z leg ły  s ;ę na­
g l e  w ystrza ły ,  p rzy cze m  A . został raniony. 
Po czą tk o w o  A . nie z w ró c ił  na to uw agi i powrócił 
do  demu; w k ró tce  w sza kże  rany z a c z ę ły  mu dole 
gać i zm usiły  go  do udania się w  Celu opatrunku 
na stacyę  „P ogotow ia" .  O w y p a d k u  A .  nie chciał 
zaw iadom ić policyi. W  dniu w czo rajcz y m  polieya 
w szczęta  dochodzenia w  sp raw ie  p o w y ż sz e g o  w y  
padku.

—  D O R O Ż K A R Z  B A N D Y T Ą .  W  tych dniach 
w  n ocy dorożkarz, o d w o ż ą c y  na P e czersk  pod­
chm ielonego  K., z r a b o w i ł  mu w  drodze zegarek  
z ło ty  z łaócuszaiem, poczem  w y r zu c i ł  sw e go  pasa 
żera  z dorożki i prędko odjechał. Po szko d o w an y  
zaw iado m ił  o grab ieży  polieyę, która w sz c z ę ła  po­
szukiwania i w  d. 3 ym  b m. a reszto w ała  złodzieja 
w  lombardzie, gdzie  zam ierzał  zastaw ić  zegarek. 
D o ro żkarz  złodziej okazał się K ło czk o w e m ,

—  N I E U C Z C I W A  G R A .  Niejaki Radzim iński 
(Luterańska 61 zaw iadom ił poiicyę, iż w  tych dniach 
W ,  T iu re ń  i L. B urzyński zaprosili go do „Nume 
ró w  Saksońskich" p rz y  zauł. KreszCzatyckim, tam 
w ciąg n ę li  go  do „dya b e łka"  i za pom ocą oszustwa 
w y g ra l i  od niego 115 rb.

T iu rin a  polieya  aresztowała.
•—  K R A D Z I E Ż E .  W  domu Nr. 14 w  cylade- 

li na P e czersk u  z mieszkania R u dikow ej skradziono 
paszport, 300 rb. i rozmaite dokumenty w artości  
7,300 rb. Z n  kradzież  aresztowano <. nainrrę.

Z mieszkania G rin iew icza  (Nesterow ska 30) 
skraćzm n o  przez otwarte  okno m aszynę do szycia.

W  łaźni M ich e lso h n a p rz y  ul. K araw ajo w skie i  
skradziono n au c zy c ie lo w i P. P a szkow skiem u port 
m onetkę z pieniędzmi, znaczkiem un iw ersyteckim  i 
kw item  na bagaż.

W  domu Nr. 51 p rz y  M. B łzgo w ieszczeń skie j  
okradziono mieszkanie G udziejewa. S p r a w c ó w  k r a ­
dz ieży  G cra s im o w a  i I .eszczenkę ujęto.

Z a  po m o cą  p odrzuconego w o r e c z k a  z pie­
niędzmi skradziono przyjezdnej Suchorukow ej 
215 rubli.

—  P O C IĄ G N IE C IE  S T U P .  G O Ł U B I E W A  DO  
O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I  S Ą D O W E j .  D ochodzenie  
w  sp ra w ie  dzikiego w y b r y k u  stud. G o łuhiew a  i je 
go tow arzyszy, którzy  w  dniu 14-ym maja b o m b a r ­
dow ali  re .Iakcye naszego pisma i „Kijów . Myśli" 
zostało przekazane Sędziemu pokoju 4 go  cyrkułu  
dla pociągnięcia  aw anturników  do odp o w ied zia ł  
ności z 38 »rt.

Przed rozw ażeniem  s p ra w y  sędzia pekoju 
z w ró c ił  się do policyi  z żądaniem, aby p rz ep ro w a  
dziła dochodzenie w  sp ra w ie  napadu na każdą z 
redakcyi  oddzielnie i nastęonie s k ie ro w ał*  je  do 
dw ó ch sędziów  pokoju, w e d łu g  miejsca, w  jakiem 
awantura się cidbyla.

—  W ' S P R A W I E  W Y S I E D L E N I A  Z  K IJO ­
W A  Ż Y D Ó W - U C Z N I  S Z K Ó L  M U Z Y C Z N Y C H . 
W c z o ra j  zakom unikow ane zostało policyi  kijowskiej 
n o w e  w yjaśnienie  ministerstwa sp ra w  w e w n ę trz ­
nych, że tylko ci żydzi  uCzniowie szkół m uzycznych  
podlegają  wysiedleniu, k tórzy  nie posiadają  p raw a 
zam ieszkiw ania  w  K ijo w ie  z m o cy  innych o b o w ią ­
zujących p rzep isów .

—  S A M O B Ó J S T W O .  W c z o ra j  w  domu Nś 17 
przy  ul. Z łatoustow skiej  otruła się ifl-letnia M. Dja- 
konowa.

—  W Y P A D E K  ZE- S T R A Ż A K I E M .  W cz o ra j  
podczas ćw icze ń  spadł z w ys o k o ś c i  7 —8 sążni stra­
żak G. Hibadulin i odniósł ciężkie  obrażenia ciała. 
P o g o to w ie  odw ioz ło  H. do szpitala A le k s a n d ró w  
skiego.

—  K A T A S T R O F A  Z  S A M O C H O D E M . W c z o ­
raj rano ulicą P u nd ukle jo w ską  w  g ó r ę  jech ał  sa­
m ochód „Francuskiego ga ra żu  P. P r t v o s t  i S  ka" 
(Laboratorna kNe 1), W  sam ochodzie  znajdow ał się 
w łaśc ic ie l  garażu i trzech uezni-szoferów. Stars/y  
z uczni siedział na przedniej ła w e c z c e  z gosp oda­
rzem i k ie ro w a ł  sam ochodem . N a gle  w  pobliżu 
(eatru m iejskiego uczeń n iep ra w id ło w o  skręcił  ster; 
samochód, g w a łto w n ie  z a w ró c iw s zy  na lew o, pę 
dem potoczył  się po chodniku w  stronę w eran dy 
restauracyi „M ctropol"  i z całej s i ły  uderzy ł  o ż e ­
lazny słup latarni, który pękł. Z  osób, znajdują 
eych  się w  samochodzie, żadna nie odniosła po 
w ażniejszego szwanku. Sam ochód u le g ł  zepsuciu.
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O g ó ln y  Stan p o g o d y  w  R o s y i europejskiej 
t  ran a  na po d staw ia  te ie s r a a u  g ió w a tg o  Ok- 
isrw aiotryu®  J itysra sg o i

O pady notowano p rzew ażn ie  w  centrum i 
miejscami w  pozostałej części  R o syi  z w yjątkiem  
północnego zachodu; tem peratura w y ż s z a  od normy 
na północnym  w schodzie , w sch o d zie  i miejscami 
na p ółn ocn ym  zachodzie, n iższa— w  pozostałych r e ­
jonach.

P r z e w id y w a n a  po go da  na d. 10 czeryrCa: Cie­
pło  w  p asie  wschodnim , um iarkow ane  c iepło  na 
północnym  zachodzie  i p ołu d n io w y m  zachodzie, 
chłodn aw o na zachodzie  i w  części  centrum. D e ­
szcze  w  Centrum; p rz y p a d k o w e  deszcze  m ie jsca­
mi w  pozostałej R o syi  z w yjątkiem  półn o cn eg o  
w schodu.

PJIYJE3HAU DO KIJOWA:
H otel Continental: p p  A l e k s y  S ie w ie rco w , 

A rt u r  A braham son, inż.; W ia r a  Abraham son; S a l o ­
mon Kiaczkin, kup.; A. Stadniczuk; A ndrze j  G iży c­
ki, ob., z M oskwy; A le k s y  Odarczenko, prof.; Marya 
Szram czenko.

G rand-H 5tel: pp. S erg iu sz  Mering; T ad eu sz  
Ditchowski 7. Odesy; Dżon Gogan; R o bert  Szefer;  
Marya Bennig.

H otel tr a n ę o is : pp. Brunon B a rto szew ick i  z 
g. kijów.; S tanis ław  W o ls k i  z W iln a;  A leksand er 
Kudricki z (Jzehrynia; W ło d zim ierz  M arcinowski z 
M oskwy; T e o d o r  O ldenburg; W ik to r Orłów; Antoni 
C y to w icz  ze Zw ien igr .;  Ignacy Korybut-Daszkie-

w ic : ;  Dymitr Kotlenko; B. M alewicz; Józef Morż; 
Stanis ław  Ł y ch o w s k j  z L iba w y; A dolf  Nejmann z 
Łodzi; S iefan  Piotrow ski z W a r s z a w y ;  A lek sa n d er  
Prigożyn; B. Prigożyn; M. T ernow ski.

H o łel Erm itage: pp. Ludm iła  Schmidt v. der 
Lauriit?; R om an Sodniczew ski,  rz. r. s t ; W ia r a  Sot 
niczewska; O lga  Szerstobitowa; Jan C zerkasski Po 
goriełyj, o b ; S tanis ław  Borowik, asys. inst. l e ś n ; 
W ’ ara Sokołow a; Franciszek Mielnicki z Latyczow a; 
Jan Bie łousow , dyr. star. C.

H otel H ladyniuka:  pp. Michał N a zw a r o w ,
dyr. jałt. C ; W a c ł a w  Nikolski, dyr. kurił. c.; P a w e ł  
C zep ie lo w ; Konstanty Linda, pułk.;  W ik to r  Perko- 
w icz;  L u d w ik  .Szwab, adw. pryw .;  K arolin a  Russo 
w ic z  z Moskwy; L. Pantielejewa; W a c ł a w  Bogolu- 
bo w ; Piotr Stiepanow; Jerzy Dobja, d u c h ; Sergiusz 
S o k o ło w , naudz.; T e o d o r  Titow, inż.

H otel F rancuski:  pp. Józef Piasecki, ob.; A d o lf  
L orcz, o b , z W innicy; K aro l  Jordan, ob., z Miro 
nówki; K on rad Nemitz, ob., z W a S y lko w a; Józef 
Stam irowski, o b , z W a rs z a w y ;  Marceli Ł u k a s z e ­
w icz, ob., z Ostrów.; W ito ld  Z eno w icz ,  o b ,  z Miń­
ska; Antoni Sup ron o w icz , urz sen., z Petersburga; 
L u d w ik  Szym anow ski,  ob., z Bużanki; Jan B ie la ­
ków , doktór.

HoM, Uniwersał: pp. Antoni Jałowski; W ł o ­
dzimierz Rożen.

Palasl-H O h '1: pp. A .  L iwszyC, fabr.; Michał 
Ze lb o w icz ,  * u p , z Odesy; A .  Zilberm an, kup.; Je­
rzy  Mikłucho z Radom yśla;  G rzeg o rz  Niewiażski, 
przeds,; R afał  T ro ck i  z Charkow a

Ur.lel Rosy a: pp. P a w e ł  Chrystianson, kup,;
Michał K ow alski;  Piotr Ż u kow ski,  naucz ; Jan Aku^ 
ła; Nadzieja Kuszakiew icz;  Nadzieja KasperowiCz; 
P a w e ł  W a rt  woda; F ranciszek Lom bardo; W .  Mar- 
kirow, fabr ; Ą n n a  Kaszutina; A lek s a n d er  Bergman; 
B. Pop ow ; M ie czy s ław  M oszęjeński; Mikołaj Ano- 
chin; A leksand ra  Z a ch a re w icz ,  naucz.; L. Żerebko; 
Kazim ierz  A n d ru s z ew fć z  z p r a d o m y ś l ; Eugeniusz 
T re g u b o w ; Antoni Nikitienko.

KRONIKA POLSKA. 
— Restauracya Wawelu. W K ra k o w ie

odbyło  się posiedzenie pełnego k ra jo w eg o  ko ­
mitetu restau racyi na W a w elu . U chw alon o n a ­
stępujące w nioski:

1) W o b e c  o g n io irw ało ści budynku i z łego  
stanu d zisiejszych  d rew n ian ych  belek z czasó w  
saskich, uch w alon o  zastąpić strop konstrukcyą 
żelazn o-b eton ow ą. 2) M a być w yk o n a n a  próba 
trakto w an ia  w  cegle  surow ej fasad y  na części 
północnej zam ku. D e c y zyę  pow eźm ie dopiero 
n astępn y kom itet, którem u, się  tą  próbą p rzed ­
staw i, jak i efekt śc ia n y  w yko n a n e w  cegle s u ­
ro w ej tw o rzyć  będą z kam iennym i obram ienia­
mi okien w  kam ieniu pinczow skim . P ró b a  ta 
rów n ież ro zstrzygn ie  o efekcie c e g ły  surow ej 
kam ienia p in czo w skiego , o raz m urów  z pod 
gó rsk ieg o  kam ien ia w ap ien n ego  łam an ego, z 
którego  to m ateryału w y ko n a n e zostały  n ajstar 
sze części zam ku. 3) K w e s ty i rozszerzen ia  d rogi 
d ojazd o w ej na W a w e l od stron y k ościo ła  O O . 
B ern ard yn ó w  nie rozstrzygn ięto  i d ecyzyę  od­
łożon o do n astęp n ego  posiedzenia.

M a gistrat m iasta K ra k o w a  złożył przez 
w iceprezyd en ta  S a re g o  n agrodzon e p rojekty  na 
fasadę gm achu M uzeum  N aro d o w ego  n a W a ­
w elu (daw n y szpital w o jskow y) do o św ia d cze­
nia się kom itetu restau racyi. S ą d  k o n k u rso w y 
przyzn ał p racy  N r. 10, której autorem  jest ar 
chitekt, p. K a ro l S kaw iń ski, p ierw szą n agrodę. 
W  projekcie tym , w skutek usun ięcia  d zisiejsze­
g o  ryzalitu  ś ro d k o w eg o  od stron y  W is ły , k o r­
pus g łó w n y  fa sad y  w yszed ł w im ponującej ca ­
łości, a drobn e zm ian y w p row ad zon e w  o tw o ­
rach  okien ryza litó w  n arożn ych  usun ęły ich 
szab lon ow ą jed n o sta jn ość, n ie p o ciągając za 
sobą żad n ych  zm ian k o n stru kcyjn ych  w  rozkła­
dzie ścian  w ew n ętrzn ych , a  przez u gru p ow an ie 
tych że o tw o ró w  okien nych ry za lity  zy sk a ły  na 
masie. P ro jekt fa sad y  od stron y  podw órza 
przez w ciąg n ięcie  okien  II piętra w  jeden ciąg 
fryzu o p rcfiko w a n ycb  ram ach dodaje tej fasa­
dzie charakteru  m onum entalnego. P odział ar­
ch itekton iczn y g łó w n eg o  ryzalitu , przez p ilasiry  
w yod ręb n ia  g o  korzystn ie  od tła budynku. 
Skrom n e trakto w an ie ryza litu  n arożn ego  d o ­
brze zam yka całość kotn pozycyi. P ro jek t ten 
nadto w zupełności odp ow iada w szystkim  w a ­

runkom  konkursu, jest p rosty, Die k o szto w n y  i 
za sto so w an y  do otoczenia. K om itet ośw ia d czył 
się stan ow czo  za  tym  projektem , z pew nem i 
koniecznem i drobnem i zm ianam i. W o b e c  tego
0 w yb o rze  projektu d ecyd o w ać rad a  m iasta już 
nie będzie.

K iero w n ik  restau racyi zam ku, p. H endel, 
poruszył sp ra w ę p a rce la cyi gru n tó w  m iędzy 
zam kiem  a Skałką. Z ło ży ł od p ow iedn ie fo to gra ­
fie i w y k a za ł, że w razie  zab u d ow an ia  tychże, 
z podestu sch od ów  n a S ka łce  zupełnie nie bę­
dzie w id oczn a  sy lw eta  W a w elu . N adto za zn a ­
czył, że budynki te zasłon ią  w szystk ie  m alow ­
nicze w idoki n a stoki W a w e lu . K om itet u- 
ch w alił a p elow ać do w ydziału  k ra jo w eg o , aby 
tenże zw rócił się w  tej sp ra w ie  do m agistratu 
m. K rak o w a .

— Dom akademicki imienia Andrzeja 
Potockiego. W e  L w o w ie  p o w sta ła  iu sty tu cy s  
pod tą  n azw ą , g łó w n ie  dzięki ofiarn ości p rze­
m ysłow ca  m iejsco w eg o  p. J. H erm ana. F u n ­
d o w a n y  przez n iego  „D om  akad em icki", rzą ­
d zo n y  jest przez ku ratoryę, w  której skład 
w chodzi rektor un iw ersytetu  lw o w sk ieg o , dw óch 
d eleg ató w  senatu (obecnie prof. Ig n a cy  Z a ­
krzew ski i T .ll), p rzełożon y zboru izraelic- 
k iego , d eleg at czyteln i akadem ickiej, delegat 
j  Z jedn oczen i a" i 4 d o żyw o tn i członkow ie prof. 
A sk e n a zy , prof. B ek, dyr. F eldstejn  i poseł dr. 
L oew en stein .

S ta tu t o rg a n iza cy jn y  op iew a, że o p r z y ­
jęciu akadem ika n a  m ieszkanie ro zstrzy g a  ku- 
rato rya , k ieru jąc się tą w ytyczn ą , że p o ­
n iew aż w „D om u akadem ickim  im. M ickie­
w icza", przedew szystkiem  rezerw o w a n e  są 
m iejsca d la  m łodzieży polskiej w yzn a n ia  ka­
tolick iego, jak o  n ajliczn iejszego  n a un iw ersyte  
cie, przeto w  „D om u akadem ickim * fun dacyi 
p. H erm ana m ają b yć rezerw o w a n e  m iejsca 
dla m łodzieży polskiej w y zn a n ia  m ojżeszow ego 
w  stosunku 4 do 3, z tem, iż jeś li w  „Dom u 
akad. im. M ickiew icza* zn ajd ą pom ieszczenie 
poiacy-żydzi, to ty leż m iejsc ctw ie ra  się d la  po- 
lak ów -kato iikó w  w  Dom u akadem ickim  im. A . 
P otockiego . M ieszkań  w  n ow ym  „D om u a k a ­
dem ickim * jest 55, dotąd za ję tych  je st 22. P o ­
koje m ieszkalne u rządzon e są  bądź na d w ie o- 
sob y, bądź na jed n ą. C en a  w yn o si 35 kor. 
lub 24 kor. D o tego  n ależy  urządzenie, usługa
1 opał. Ś w ia tło  op łaca  każdy p en syon aryu sz 
sam w edle zużycia. Ś w iatło  jest ga zo w e, a 
służy także do kuchenek g a zo w y ch . P o k o je  j a ­
sne, urządzone hygienicznie, m eble dębow e. 
Na każdem  piętrze zn ajd u je się łazien ka do 
w sp óln ego  użytku. N a III piętrze pom ieszczo­
n e są  pralnie, na dole kuchnie i w ielka  sala 
jadalna, w  której sto ło w ać się m ogą także stu­
denci z poza g ro n a  p e n syo n a ryu szó w . S to ło ­
w an ie się liczone je st po cen ie kosztó w . Dom 
posiada czyteln ię pism, dalej w eran d ę n a III 
piętrze ze w span iałym  w idokiem  n a  m iasto, o- 
raz p lac 4.00 sążni liczą cy, k tó ry  o b ró co n y  bę­
dzie n a boisko sp ortow e, M n ó itw o  jest św ie ­
żeg o  p o w ietrza, a kom un ikacyę ułatw ia  blizkość 
tram w aju  e lektryczn ego.

O F I A R Y .

W  redakcyi „Dzień. Kij."  złożyli:
Na budowę kes dola w  Czerkasach: pp Sta ­

n is ła w o w a  Srocz.yńska pam ięci m ęża rb. 50 -Janina 
Jackowska rb. 5.— Bron is ław a Pbd b orska  rb 3

Na kolonie letnie; dzieci dzieciom od /.oni 
N ow ickiej z O d esy  rb. 7.

Ubezpieczenie od rozwodu*
Z n an a autorka duńska, K a rin  Michaelis, od 

dziew ięciu  lat zajm uje się planem ubezpieczenia od 
rozwodu.

Utrzymuje, że panny, w y c h o d zą c e  za mąż,

powinny b y e  p rzez  w y c h o w a n ie  p rz y go to w a n e  do 
lozw odu.

Samodzielnie zarabiająca kobieta m oże zostać 
spokojniejszą w o b e c  rozwodu, od m ateryalnie  z a le ż ­
nej. A l e  nie w szystk ie  ko biety  nadają się do sa 
m odzielnego zarobku, rów nież  j ą k n i e  w szystk ie  na­
dają się do małżeństwa. Czynność kobiety-żony. 
gospodyni i matki —  której zam iłow anie  do p ra c y  
1 porządku w ytw a rza ją  p rzyjem ną atm osferę do m o ­
wą, w  zakresie  rodziny —  o dp o w ia da  p ew n e j  w a r  
tosci majątkowej. P r z y  rozw iązaniu  ogniska do m o ­
w ego  czynność ta staje się  zbyteczna. Kobieta 
w tedy może p rzy jąć  miejsce w  domu obcym , jeśli  
jest młoda, zd ro w a  i jeśli  nie ma dzieci. A l e  często 
położenie takiej kobiety  b y w a  bez w yjścia .

T e m u  położeniu kobiety  K arin  Michaelis chce  
zapobiedz, uw ażając, że niema dla niej nic tak p o ­
niżającego, jak dac się u tr zy m y w a ć  p rzez  męża, z 
którym  się rozeszła  może w  g n iew ie  i pogardzie, a 
p rz y jm o w a ć  od niego musi, bo sama nie posiada 
majątku i nie umie zarabiać.

W  A m e r y c e  n iedawno u tw orzyło  się T o w a  
rzy stw o  zab ezp iecza jące  od „ko sztó w  ro z w o d o ­
w y c h " .  Ma ono jednaK znaczenie  tylko dla A m e ­
ryki, gdzie  ro z w ó d  w y m a g a  kosztow nego procesu,

i rojekt Karin  Michaelis, obejm ujący ubez 
p ieczenie  od rozw odu, przedstaw ia  się następująco; 
K ażdy  o jciec w ku p u je  sw oją  c ó rk ę  do u b e zp ie cze ­
nia na życ ie ,  które w  razie  m ałżeństw a obejm uje  
mąż. U b ezpieczen ie  w te d y  zmienia sw ój Charakter, 
mając w ażność  ty lko  w  razie rozw odu. G d y  o jc iec  
z w łasnej w oli  p łaci  polisę, dla m ęża m usiaiaby 
być o b o w ią zk o w a  i stać w o dpow iednim  stosunku 
do jeg o  dochodów . Po  u p ły w ie  p e w n e g o  czasu 
należałoby p rz e r w a ć  w y p ła ty  prem iów , np. jeśli  
m a łżon kow ie  doszli  do wieku, w  którym  ro zw ó d  
w yd a je  się n iem ożliw y. W  razie g d y b y  ta kata­
strofa jedn ak m iała  nastąpić, kobieta na zasadzie  
op ła ca n ych  w  przeciągu  kilka  lat w k ła d e k  m ia łaby  
p ra w o  żądać odpowiedniej rocznej pensyi.

T c ic ira in f.
Od horśepcmtlanłduf własnych i Aęencyi Pt- 

tersburskiefj
Polityka antypolska w Prusach-

Poznań (W ł.). W  d. 2 lipca  odbędzie się 
doroczn e zeb ran ie kom isyi k o lon izacyjn ej w  ce­
lu ob m yślen ia  środ ków  n ajsku teczn iejszego  
w p ro w a d zen ia  u sta w y  an typ olskie j,

Urorzystosci w Fkatfze Czeskiej
LWÓW (WID. S o k o li g a lic y jsc y  n ie j a j ą  

do P ra g i n a zlot so k o łó w  słow iań skich  Fr. l lo -  
w orka te legrafo w ał tu, iż n ikt n ie zap rasza ł n a  
uroczystości praskie ep. E ilo g iu sz a , B o b riu sk ic- 
go , W c rg u n a  i D u d ykiew iczs

Wy bury prezydenta Stanów Zjednoczonych.
C h ic a g o  (A P). P o  w zn ow ien iu  posiedzeń  

konw entu  n a ro d o w e g o — rep u b lik a n ó w  o k a za ło  
się, że kom isya ru g ó w  poselskich  nie u k o ń czy­
ła  sw ej p ra cy  i p rzed staw iła  n iezupełne s p ra ­
w ozdanie, d o tyczące  jed y n ie  m andatów  u zn a ­
nych za w ażn e, w  tej liczb ie  m a rd a tó w  d e le­
g a tó w  T afca, p rzeciw ko  którym  R o o sc v e lt  p r o ­
testow ał. W n iosek  H u d ley 'a  usunięcia  od  g ło ­
so w a n ia  d eleg ató w  z zakw e-styonow aneini p e ł­
nom ocnictw am i został odrzucony; odrzucon o 
ró w n iei. votum seperatuni m niejszości kom isyi 
w eryfikacyjn ej. Z n am ion uje to p o w ażn ą  w y- 
g ra n ę  T a fta . Jutro sp o d ziew an e są w y b o ry  
k an d yd ata  na p rezyden ta

Zaburzenia w Lizbonie
Lizbona (A P). O  g . i i - e j  w ieczorem  na 

plr.cu D o n n a-P ed ro  w ybuch n ęło  3 bom by. Z a ­
bita jed n a  osoba 1 kiika  ram on ycb . P o  m ieście 
jeżd żą patrole w o jsk o w e, ro zp raszają ce  zb ie g o ­
w iska. R ząd  u żyw a  w szeik ;cb środ ków  w  celu 
u trzym an ia  porządku.

Lizbona (A P). T łum  obrzucił kam ieniam i 
sen atora  C osta, 1 g d y  ten ostatn i w ych od ził z 
gm achu parlam entu. S en a to r bronił się 1 strze­
lał z rew o lw eru .

Liizbona (W ł.). P rezes m inistrów  p o tw ier­
dził w  izb ie  pogłoskę, iż ży w io ły  rew o lu cyjn e

Francesca da Rimini.
D ziw nem  się w p ro st w yd aje , d laczeg o  

S b a k csp e a rc  w e w szecb lu dzkość obejm ującej 
tw ó rczo ści sw ej dziejom  m iłości w  ram ach „R o - 
m ea i Julii*, nie zaś „F ra n czesk i i P ao la *  m iej­
sce w y zn a c zy ł. B o tragizm  historyt k o ch an ków  
z R im ini jest zaiste tak potężny i w strzą sają cy , 
że w  obliczu je g o  cala  op o w ieść  o m iłujących 
s ię  dzieciach w eroneńskieb w kroplę ck liw eg o  
sen tym en tu  zb iegać się zdaje.

S ch ak esp ea re , ja k  każd y  geniusz, tw órczą  
siłą  ob d arzon y, umiał c d n a łe źć  odpow iedni, ce­
chą nieśm iertelności n azn aczo n y tem at. O rlim  
w zrokiem  p rze szy w a ją c  o taczające  g o  k łę b o w i­
sko  w sp ółczesn ości i w y p a d ko w o ści zjaw isk , 
um iał on dostszedz p o stać n ap raw d ę tragiczn ą, 
ze rw a ć  z niej zasłon ę pozorn ej pow szedn iości, 
i jaźń  je j istotn ą w łańcuch żelazną konse- 
kw en eya  p o w iązan ych  o g n iw  zakuć. T e m  b ar­
dziej n iezrozum iałą w yd aje  się okoliczność, 
d laczeg o  tak typ o w o  trag iczn e postacie, jak  
F ran czeski i P aola , w ym kn ęły  się z pod obser- 
w a cy i jed n ego  z n ajg łęb szych  o b serw ato ró w  
ludzkości, i d laczeg o  zo sta ły  zastąpion e przez 
m dłe sy lw etk i R o m ea i Julii. W ła śn ie  p ie rw ­
szy  z tych  dw u tem atów  je st tem atem  d osk o­
n ale  sch akćspearow skim , czyli d oskon ale tr a ­
giczn ym .

M y, w sp ółcześn i, op eru jąc p rzeb ogatą  o- 
d zied ziczo rą  term inologią, częstokroć w  zn acz­
nym  stopniu zatracam y po jęcie rea ln eg o  zn a­
czen ia  p o szczegó ln ych  jej w y ra zó w . W  liczbie 
w y ra zó w  tych  p oczesn e m iejsce zn ajduje: „tra ­
g izm ", „ tra g e d y a " , „tra g iczn y* . N ie m ów iąc 
ju ż  o ustaw icznem  m ieszaniu za w a rteg o  w  nim 
p o jęcia  z — „dram atyzm em *, stosujem y g o  z ła ­
tw ością , a n aw et szczególnem  upodobaniem  (po 
prostu d lsteg o  ch yba, że się nam  podoba io- 
n etycznie)— do sy tu a cy i i k o lizyi, m ających  się 
do isto tn ego  tragizm u tak, ja k  dajm y na to, 
cudaczna i fa łszyw a  sztuka n o w o ży tn ego  rep e r­
tuaru fo rtep ian o w eg o  m a się do- m elodyko har­
m on iczn ych  zw o jó w  ork iestry  B eetb o ven a  czy  
W a g n e ra .

Jak często w y d a rza  się nam  słyszeć  opi­
n ię „zn a w có w  teatru* o tei czy  ow ej w spół 
czesa ej sztuce dram atyczn ej, na sakram entaln ym  
trójkącie m ałżeńskim  opartej: „ T a k , to n ap ra ­
w d ę— tragiczn ej*  R ze cz  jasn a , że „tra g iczn y"  
je s t tu n iep raw id ło w o  użyty  zam iast— „p rzy ­
k ry * , „d en e rw u ją cy * , „h isteryczn y*. I to n ie 
d latego , jit iy  „tró jk ą t m ałżeński* inial za sad n i­
czo  p ierw iastek  tragizm u w y klu cza ć— w całe 
n ie ,— tylko , że n o w o żytn e  „tró jk ą ty *  w yn ikają  
w  p rzerażającej w iększości w yp a d k ó w  ze słabej 
w o li, m azgajstw a, zn iep raw ien ia  lub sztucznie 
podnieconej , m ysłcw o ści osób  c z y n n y c h ,-  pod­
czas kiedy w arunkiem  n ieod zow n ym  tragizm u

jest— siln a w o la  i skoń czenie kon sek w en tn a  i 
p rostolin ijna in d yw id u aln ość, d ążąca do jasn o  
w ytk n iętego  celu, bez w zględ u  n a  to, czy  cel 
ów  jest z ły , czy  dobry.

Z a p e w n e, słabe echa tragizm u błąkają się i 
w śród ludzkości w sp ółczesn ej, a w ięc rozbrzm ie­
w a ją  i w  jej i w órczo ści,— albow iem  tragizm ,, 
czyli konflikt ja źn i z k on ieczn ością  d ziejow ą, 
przestan ie istnieć razem  z ostatnim  człow ie 
kiem, — ale zd ro bn iała  i rozstrzelon a  jaźń  n asżą 
ani w yw o łać, ani n ależycie  za re a g o w a ć  n a p o ­
tężn y cios losu nie potrafi, a w ięc  i los, jak b y  
d op aso w u jąc się do objektu sw e g o  działania, 
poraża w sp ółczesn ą  jed n o stk ę n ie jed n ym , ale 
s?ercgiem  d ro b n ych  ciosów .

I ja k  elem enty fa łszyw e j i bezdarnej sztu ­
ki fortep ian ow ej g a tu n k o w o  zdradzają  a b so lu ­
tną tożsam ość z elem entam i isto tn ego  dzieła 
sztuki, a le  w  kom b in acye doskon ałe elem enty 
te m ogą się p o w iązać dop iero  w  intelekcie sku­
pionym  i w y ższy m ,— tak i ow e drobn e tio sy , 
będąc w istocie aw ej rozp rysłem ' cząstkam i 
tejże A n an k e, zespolić się po n ow n ie dla ciosu 
p otężn ego, czyli s tw o rz y ć — tragizm , m ogą  n ie 
inaczej, ja k  w  obliczu  silnej i jed n olitej in d y ­
w idualności.

S tąd  też— n o w o żytn a  sztuka dram atyczn a  
i o d tw a rza ją cy  ją  teatr— noszą n a  scl>:e piętno—  
efem erydy. C ałk o w ic ie  za ślep io n a  w  ogrom ie 
skom plikow anej i ogro m n ie n ieciekaw ej psy 
ch ologii m ieszczańskiej, sta w ia ją ca  sob ie za  cel 
n a jw y ższy — dostrzeżenie n ajszyb cie j znikom ych 
„p rzeżyw ań *  sla b o w o ln cj, n arkotykam i zatrutej 
jednostki, sztuka ta  sk a za n a , jest n a zagładę 
b ezw zględn ą, a lbow iem  p o zb a w io n a  je s t— tra­
gizm u.

N ieśm ierteln ość m oże zap ew n ić  ty lko  tra­
gizm , czysty , ześro d k o w a n y, a przez to po 
w szystk ie  cza sy  zrozum iały.

T em  w ięc  głębsze za in tereso w an ie  w zbu­
dza tw ór, k tó ry  pom im o, że w  w arun kach n a j­
m niej odp ow iedn ich  pow stał, tchnieniem  nie- 
śm ieite ln ości został ow ian y. P o w zga rd zo n y 
czy  też p rzeo czon y  przez S ch ak esp ea ra  tem at 
s ięg n ą ł w  dobie n aszej d ’A n n u n zio , i nadał 
przecież g e d n ą  treści form ę jednej z n ajgłęb iej 
w zru szających  legen d  ludzkości.

Ż y w o tn o śc i tej ieg en d y  dow od zi bodaj 
okoliczność, że p rzetrw a ła  on a ju ż  siedem  stu­
leci, za ś n iw elacyjn em u w p ły w o w i czasu m oże 
się oprzeć to ty lko , co po nad nim i od n iego  
n iezależnie bytuje, czyli z jaw isk o  z pod p ra w a  
ew o lu cyi sp ołecznej czy  jak ie jb ąd ź in n ej— w y ­
jęte . M iłość, zazdrość, n ien aw iść, od w aga, 
w ierność, okrucień stw o, żądza w ła d zy  i t, p. 
uczucia— ja k o śc io w o  sta n o w iły , stan ow ią  i s ta ­
n ow ić  będą składn iki podsLaw ow e d u szy  ludz­
kiej, ilo śc io w o — rzec m ożna, że im dotkliw iej 
zdrobn ien ie tej du szy  się zazn acza, tem w ię ­
ksza jest tęskn ota je j do m ożliw ie pełnego 
'ń iocyi tych  w cielen ia.

CDas p o zo staw ia  n ktk n ięte m  to iyiko, co

jest n ap ra w d ę trag iczn e, czyli takie ty lko  k o n ­
flikty  jaźn i z praw em  kon ieczn ości, k tóre ze 
źródła  silnej i prostolin ijnej em ocyi w ytrysły . 
I jeś li o p ow ieść o dziejach m iłości F ra n cze sk i i 
P aola  zw y cię sk o  ponad szeregiem  stuleci prze­
trw ała, to w łaśn ie d latego , że za w a rte  w nich 
uczucia tchną siłą i prostolin ijn ością  —  o l­
brzym ią.

N o w o ść, n iezw ykłość, o ry g in a ln o ść — nie 
g ra ją  w  tem n ajm niejszej ro li. W sp ó łczesn e 
np. w ysiłk i w tym  kierunku w ręcz od w ro tn y  
zdają się p o w o d o w a ć skutek. O b jek tyw n ie  bio­
rąc, p rzygo d a  F ran czeski 1 P a o la  do n ajb a n al­
n iejszych  k atastrof ludzkich zaliczon a b yć  w in ­
na. G d y b y śm y  na „n iezw y k ło ści"  żyw o tn o ść  
jej op rzeć chcieli, w ó w c za s  dop iero  d o strzeg li­
byśm y, jak ' ch w iejn e n ap raw d ę i n ic nie zn a­
czące jest to pojęcie , i jak  odrazu p o czyn a  w. 
um yśle n aszym  olb rzym ieć po jęcie— tragizm u, 
jak  szyb ko  w tajem nicza on o n as w  istotę 
rzeczy.

N ieśm ierteln ość sw ą  k o ch an k o w ie  z R im i­
ni za w d zięcza ją  temu, żc ży w io ło w a , w szech- 
d ru zgocząca  m iłość ow ład n ęła  nim i w ó w c z is , 
g d y  sp lot w a ru n kó w  zew n ętrzn ych  u rzeczy­
w istn ien ie tej m iłości uczynił n iem ożliw em ;— te  
prostem u n akazow i tej m iłości poddali się oni 
pom im o w szystk o  i w b rew  w szystkiem u;— że 
aktu zem sty dokonał n a nich ró w n ie ż  p roste­
mu n akazow i zazdrości u leg ają cy  G ia n ciclto , 
mąż p ra w n y  F ran czeski, brat P ao la . P o za  w y- 
buefcem prostolin ijnych  i siln ych  n am iętności i 
konfliktem  ich  z praw em  k on ieczn o ści— w  tej 
przedziw n ie prostej kon cep cyi nie sp otykam y 
żadnych  zboczeń, w y ko szlaw ień  i n iezw yk łych  
pow ikłań, d ro gą  k tó rych  w łaśn ie św ia t w sp ó ł­
czesn y em ocyom  s w y  n usiłuje n ad ać p ię tn o —  
n ad zw yczajn o ści, a w ięc— rzekom o— i nieśm ier­
telności.

C zy  P aolo i F ra n ccsk a  byli isto tn ie tem, 
na co urobiły  ich legen d a i tw órczość  a rtysty ­
czn a,—  m niejsza o to,— m usieli jedn ak czem ś 
się w yró żn iać, skoro  w ich  w łaśn ie  stron ę u- 
w a g a  a rty stó w  d otych czas n ie p rzestaje  być 
skierow an a. N iew ątpliw ie zreszżą, iż pew ną 
część uroku czerpią on i z tła, na którem  trag ed ya  
ich m iłości ro zeg ra ła  się. Jest to tło sp ecyfi 
czne: przedśw it odrodzenia i heroiczne boje
G w elfó w  z Ghib-U inam i.

P ao lo  i F ran ezesk a  n ależeli do rodzin  h i­
sto ryczn ych . D zieje tych  rodzin  zn ajdujem y w 
m onografiach G . P oso cco  „F ra n cesca  da R im i­
ni secon do la  sto ria  e secon do 1’arte* i C h a r­
le s ^  Y r ia r te ’a „ F r a r ę ń s e  d r  R im ini*.

P aolo  był jed n ym  z czterech sy n ó w  M a 
Jatesfy da V eru ech io , pana n a R im ini, skąd 
w ładzę sw ą  roztoczył on na całą  niem al R o- 
m anię,— w odza gw e łfó w  rom ańskich. D a Y e  
rucchio (1 2 1 2 — 13 12 ) b yl lyp o w ym  w y o b ra łi-  
cielem  p o lityczn ych  ten d en cyi śred n io w iecza  
ita lskiego. Jego  w ład za  n ad  R o m an ią  po w sia  
a z tych że w aru n kó w  ówczesneero bytu, co i 

wiad/.a S fo rzó w , M cd ycyu szd w , \ iscontich, Pro-

m enzanów , B o rg ió w  i m ., z tej konieczności, 
jaką  p o szczegó ln e m iasta i p ro w in eye italskie 
o d czu w ały ,— kon ieczn ości posiadan ia  n a  czele 
sw ych  rząd ó w  i arm i jednostki silnej, zdolnej 
bronić je  od zaku sów  zab o rczych  za w sze  czuj 
nych i p rzeb ieg łych  sąsiad ó w  N ajsta rszy  z 
syn ó w  d a  Y e ru c c h io  (podług S ca rtazzin ieg o  
m łodszy od M alatestin a del O cchio) G iovan n i 
lub G ia n cio tto , czyli Jan  K u la w y, en erg iczn ie  
prow adził w  dalszym  ciągu  dzieło  o jca, a w sła ­
w ił się zw łaszcza  w  w alk ach  z G hibellinam i 
P odobno m ałżeństw o z F ran czeską, córką G uido 
na M in ore da P olenta, m iało w y n a g ro d zić  mu 
pom oc, jak ą  R a v e n n ie  za gro żo n ej od stro n n i­
k ó w  cesa rstw a  okazał.

Z e  w zm ianki, ja k ą  w  X X V I I  p ieśni „P ie­
klą* zn ajdujem y, w n io sk o w ać  m ożna, że M ała- 
testino Jednooki okrucień stw em  o w iele  prze 
w yższał brata, a d orów n u ł w  niem  ch y b a  sta­
remu Mai ateście. M ian ow icie D an te , m ów iąc 
o losach  R om an ii, nadm ienia, że „ S ta r y  kun- 
d ys z psiakiem  w erukijskim , O d k tórych  poszła 
M ontagn ii zatrata , T a m , g d zie  i daw n iej 
k rw aw ym  g r y z ą  pyskiem * (tłóm acz. Porębo- 
wicza).

P ao lo , m łodszy p raw dopodob n ie od G ian  
ciotta  i M alatestin a, sy n  da V eru cch io , m usiał 
n ap raw d ę w y ró żn ia ć  się piękną p o w ie rzc h o w ­
n ością, skoro  n aw et b reve papieskie m ianują 
go  —  il Bell o.

B liższych  szczeg ó łó w  o jego  życiu  nie 
m am y. W  młodym, w ieku w stąpił on w  zw iąz­
ki m ałżeńskie z B ea tryczą  h rabian ką G addolo . 
B rał udział w  p o lityce i w alk ach  stron nictw  
Z w y c ię zc a  z pod  S an -A rca n g elo , P ao lo  w  r 
1282 zostaje  m ian ow an y „kapitan em " czyi 
„p o d e sta " florenckim . B aw i tu jed n ak  nie 
długo i po u p ływ ie  trzech m iesięcy, u zy sk a w ­
szy  dym isyę, w raca  „ a  c a sa * . W  r. 1284 czy 
128 5, a m oże n aw et 1289 —  za b ity  razem  z 
F ra n czesk ą  z ręki G ian ciotta , n iew iadom o z p e ­
w n ością  —  w  R im ini c zy  w  P esaro.

Z n a n y  tłóm acz i kom entator D an tego, 
E dw . P oręb o w icz, in krym in ując P ao lo  wi 
grzech  p otró jn y uw iedzenie k o b iety  z a ­
m ężnej, żo n y  b rata  i zdradę żo n y  w łasn ej, c a ­
łą sym p atyę dlań pokoleń  w sp ółczesn ych  i p ó ­
źn iejszych  sk łada w y łączn ie  n a karb  w yszlach e- 
tn iającej w ystęp ek  — • p oezyi. N a  zasad zie  b ez­
stron ności h istorycznej kom en tator ó w  n a zyw a  
P ao la  „nicpon iem , n iekarnym  żołnierzem  i pło­
chym  mężem, ojcem  d w o jg a  dzieci, k tó ry  p o­
rzucił dom  i służbę, a b y  bałam ucić żonę 
b rata*.

Ś m ieszn ą bezsp rzeczn ie b yłab y  obrona o- 
sobistości, k tó ra  od siedm iu niem al stu leci w 
w yłączn e p o siad an ie  sztuki w  rozm aitych  jej 
przejaw ach  przeszła  Jednak, zdaw ać by s;ę 
m ogło, że n ieliczne kron ikarskie w zm ianki o 
życiu i czyn ach  P ao la  M a latesly , odsłan iają  w 
nim takie r y s y  charakteru, które w y ra źn ie  od­
cinają się od tla w sp ółczesn ości. B occacio  p o ­

dnosi piękn o je g o  rysó w  na ró w n i z n ie zw y ­
kłą u l adnością i w y kw in tn o ścią  m anier. Z  leg o , 
że będąc synem  p otężn ego rodu, dzielnym  ż o ł­
nierzem , p odesta  florenckim , czyli będąc w  p o ­
siadaniu w szelk ich  środ ków  do osią gn ięcia  o- 
w o czesn ego  ideału —  w ład zy i rabunku —  
w  od ącycb, jed n ak  za  ideałem  tym  nie d ąży, a 
n aw et dob ro w oln ie  (rezyg n acya  z urzędu w c 
F ioren cyi) w y rze ka  się go , —  p rzeb ija  n atu ra  
w y ższa , szlachetniejsza. W  częstej, w  stosunku 
do oso bn ika  n aszej g e n cra cy i rzekłbym  —  n e r ­
w ow ej —  zm ianie m iejsca i za jęcia , w  n iem o­
żliw ości zasklepien ia  się w  cnotliw em  tyciu  
m ęża i ojca, —  zn ać n iezad o w o len ie  z r ze c zy ­
w istości, n iezad o w o len ie  tak ch ara kterystyczn e  
dla ludzi, w yższym  u n oszon ych  lotem , —  zn ać 
w tem tra w ią cą  żądzę dostąp ien ia  bodaj za  c e ­
nę ży cia  —  ja k o w e jś  szczęśliw ości n ie p o w sze­
dniej.

T ę  cechę genialności- fw  m yśl ponętD cj 
teoryi W ein in g era — gen ia ln ości bez talentu) c u ­
d ow n ie w yczu ł w mm d ’A n n u n zio , k tó ry  w 
akcie III im sw ej trag ed yj (d yalo g  z F ra n c z e s ­
ką, o p ow ieść F ao la  o  p o b ycie  w e F lo rcn cyi) 
w  usta. je g o  w kłada sło w a  następujące: „N iera z 
byw ałem  w dom u s łyn n eg o  m uzyka C asclli - - 
sp o tykając  tam w ielu ludzi w yb itn ych , m ięd zy  
nimi G u id on a C av alca n ti, ryc e rza  m ężn ego, 
b iegłego w układaniu rym ów ; m essere B run ct- 
ta, m ęża uczon ego , k tóry  n ied aw n o z P a ry ża  
był w rócił, i m łodzieńca im ieniem  D an te, sy n a  
A lig h ie r i’eg o . U podobałem  sob ie D an tego  A lig -  
hieri! T a k  pełen był emutku i m iłości, z takim  
zach w ytem  w słuch iw ał się w  to n y  m uzyki, taką 
b łogością  zd aw a ło slę  oprom ieniać je g o  ob li­
cze! P ieśń m iłosna tak często  szlochaniem  bez- 
dźwięcznena pierś je g o  rozp iera ła , co  w idząc, i 
ja  szlochałem  z nim  razem *.

W  m yśl tej artystyczn ej h ip o tezy  ć 'A n -  
nunzia P aolo  b ył zatem  istotą  w ra żliw ą  n a 
piękno, w  nic x  szukającą po d u iety  i balsam u 
dla piekącej tęskn o ty  m iłosnej. B ije  od n iego  
a z ar— św ita jąceg o  O d ro d zen ia .

Jeszcze m niej m ateryału  fa k tyczn ego  m a­
m y o F ran czesce .

W iado m o tylko , że b yła  córką G u id on a 
M in ore da P olen ta, p an a n a R a w en n ie  i C er- 
w ii, i że w  roku .m niej w ięcej 12 7 5  poślubiła 
G ia n cio tta  M alatcstę.

S iostrzen iec  F ran czeski, G uido N ovello , 
miał za szczyt go szczen ia  u siebie D an te g o  w  
ostatnich latach je g o  tułaczki, za  co  po eta  w y ­
w d zięczył się piękną tercyn ą  w tejże p ieśni 
X X V I I  „P iekła*:

„R a w e n n a  stoi jak  za  d a w n ych  pan ów : 
O rzeł P o len ty  tam  sw e gn iazdo ściele I sk rz y ­
dłem sw ojem  osłania C e rw ia n ó w * . (Tłóm  P o - 
rębow icza).

W. T. D.
(D c- n )
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w  L izb o n ie  i O p o rto  zam ierzały  w  niedzielę 
d okon ać zam achu stanu, ro zw iąza ć  parlam ent i 
w zn o w ić  d yktatu rę C zu jn ość w ład z zap ob ieg ła  
zam achow i.

Lizbona ( W ) ). ‘W o b e c  za jść  n:; placu D on - 
P ed ra  dokon an o liczn ych  aresztow ań .

Na Węgrzsch
Budapeszt (AP). W s z y s c y  dep utow an i 

o p o z y c ji  w  liczb ie  1 1 7  zw ró cili s ię  d o  lu d n o ­
ści, w zy w a ją c  ją  do protestu  p rzeciw ko  po­
g w a łcen iu  k o n sty tu cyi i p ra w  n aro d o w ych .

Z Chorwacyi
Zagrzeb (AP). A re szto w a n o  p isarza  Mia- 

r ia n o w icza  za  a rty k u ły  k ry ty c zn e  o ustroju 
w p row ad zon ym  przez C u w aja .

Budaoeszt (W ł.). K o m isy a  nietykalne ści 
p o selskiej p o sta n o w iła  w y d a ć  w ładzom  sąd o­
w ym  posła  K o v a c sa ,

Wojna wloske-turecka
Rzym (Wl.) W ło c h y  za w ia d o m iły  m ocar­

stw a, iż  w  razie m ezzp rzesta n ia  przez T u rc y ę  
w o jn y  w  T ry p o lis ie  flota w łoska będzie zm u­
szo n a  do b ezw zględn ej akcyi w ojen n ej n a m o­
rzu Eyeislriem .

W ło sk i ministerstwo koloni;
Rzym (A P j Izba p o słó w  w iększością  209 

g ło só w  p rzeciw ko 22 p rzyjęta  projekt praw a 
o utw orzen iu  m inisterstw a kolonii.

Asąuith o walce ze strajkami.
Londyn (A P). A są u ith  p rzy ją ł dep utacyę 

zw iązku  izb h a n d lo w ych , k tó ra  po lecała  u stan o­
w ić  w  celu w a lk i ze  strajkam i od p ow ied zialn ość 
p ien iężn ą  zw ią z k ó w  rob o tn iczych , w y p o w ie d zia ­
ła  się  za  kon ieczn ością  p rzeciw d ziała n ia  tak tyce 
za strasza n ia  i  za  utw orzen iem  p rzym u sow ych  
są d ó w  rozjem czych . A są u ith  odp ow iedział, iż 
p rzy ję cie  roli po śred n ika i sęd zie go  w  starciach 
p ra cy  z  kapitałem  n ie o d p ow iad a  funkeyom  
rządu A są u ith  i je g o  k o led zy  p rzyjm o w ali p o­
dobne o b o w ią zk i tytko  p o d czas okoliczn ości 
w y ją tk o w y ch , g d y  za h acza n o  o n aro d o w e in te­
r e s y  kraju. N a  zakoń czen ie A są u ith  zazn aczył, 
że ani kapitał, ar.i praca  n ie p o w in n y  posługi­
w a ć  się p-zem ocą.

Strajk marynarzy-
BordeaUX (A P). M ie jsco w i za re g estro w a a i 

m aryn arze uchylili w n io sek  o rozstrzygn ięciu  
sp orn ych  k w esty i p rzez sąd rozjem czy.

Marsylia (AP). W czo ra j z ran a  nie w y ­
p ły n ę ły  z portu statki. Z a rzą d  tran satlan tyckie­
g o  to w a rzystw a  żeg lu gi postanow i! p rzerw ać 
ruch.

Paryż (W ł.). W szy stk ie  przedsiębiorstw a 
żeg lu gi m orskiej op rócz .M e ssa  mer i"  i „E m a- 
ritim e* o d m ów iły  rząd o w i u tw orzen ia  sąd ów  
rozjem czych .

Havre (A P). Z a r e je s tr o w a n i m aryn arze 
zg o d zili s ię  n a  sąd p o lu b ow n y, za ś w łaścic ie­
le  sta tk ó w  nie ż y czą  g o  sobie. Z a stra jk o w a la  
za ło g a  p rzy b y łe g o  tutaj statku „ 5 a v o y “ .

Marsylia (AP). Z a re je s tr o w a n i m aryn arze 
z g a d za ją  się  n a sąd p otub ow ny.

Podróż hr- Terausii
Seul (AP). W y je c h a ł do Japon ii gen erał- 

g u b ern ato r K o re i, b r. T c ra u c z i, P o d ró ży  fart 
b iego  n adają w ielk ie  zn aczen ie  w zw iązku  z 
pogłoskam i, iż będzie on  m ian ow an y prezesem  
gab in etu  m inistrów .

Pożyczka chińska-
L on dyn  (A P). W o b e c  podpisania  w  P a r y ­

żu u m o w y w  sp ra w ie  p o życzk i chińskiej w  m ia­
rę  p s trze b y  b ędą o d b yw a ć  się n arad y  przed­
sta w ic ie li gru p  b an ko w ych  ó ciu m ocarstw  C h o ­
c iaż  zgod n ie  z punktem  zasad n iczym  porozu­
m iem ? każd e m ocarstw o rea lizu je  sw o ją  część 
p o życzk i n a ryn ku  w ew n ętrzn ym , jed n ak , przy 
p e w n y ch  w aru n kaćh , m ocarstw om  biorącem  u- 
dział w  p o życzce  będzie n ad an e p ra w o  realiza- 
c y i i za gran icą .

Katastrofa kolejowa-’
Londyn (AP). E kspre& i „M ancbester-L n ad* 

w y ko le ił się  w  pobliżu T o rm o rd en u . T r z y  w a ­
g o n y  rc z b iły  się. T r z y  o so b y  zabite, 2 0 — 30 
ran n y ch .

Katastrofy lotnicze.
Berlin (A P). N a aerodrom ie w ojskow ym  

w  D 6 beritz porucznik  F alken h eim  spadł na 
m on oplanie z w y so k o śc i 30 m etrów . L o tn ik  
zo sta ł zab ity .

W ie d e ń  (W ł.). L o tn ik  K rezn er, który 
w zn ió sł się c a  n o w czb u d o w a n y m  m onoplanie 
m alarza  B u rv ian a, runął z  w yso k o śc i 80 m e­
trów  i odn iósł śm ierteln e ran y. A p a ra t został 
strzaskan y.

Z Persyi.
Tabtys (A P). S za c b se w e n o w ie  ograbili 

w ieś Irdim us w  pobliżu A rd eb iłu .
Tabrys (A P j. Z  B tsm in d żu  p o ciągn ął na 

S cra b  oddział rzą d o w y  zło żo n y  ze  100 osób 
pod dow ództw em  R eszyd-u i-M u lka.

Podróż kanclerza rzeszy niemieckiej-
Berlin (W ł.). K a n c le iz  rz. niem . po p o ­

d ró ży  do szebser finlandzkich uda się n a ku ra ­
c j ę  do G a steia u , pcczem  będzie r e w iz y to v a ć  
hr. B erch to lda  w  W iedniu.

Z Chin
Szainhnj (A P). W o b e c  popłochu w  K a n to ­

nie w y słan o  tam  w o jsk a  an gielskie  z 1 Iong- 
kongu.

Po rozwiązaniu III Dumy Państwowej.
P e te rs b u rg  (W ł.). „W tecz. W rem  * p rzy ­

tacza  n astępujące życzen ia  p o słów , w y p o w ie ­
dzian e pod adresem  4-cj D um y: M ilukow  ż y ­
czy  p rzyszłej Dum ie, by n ie b y ła  podobn a do 
sw ej poprzedniczki.

R o d iczew  życzy , b y  p odczas w y b o ró w  
p row ad zon o sum ienną w alkę.

S zin g a riew  ż y c z y  w ięcej n iezależn ości.
G leb ew  —  z w a lc zy ć  reakcyę.
R o d zia n k o  —  m niej partyjn ości, a w ięcej 

w zajem n ego  zaufan ia.
K ru p ien sk ij— patryotyzm u 3-ej D um y.

Nad Leną.
Bodajbo (AP). S en ato r M atiucbin d. 8 

c zerw ca  został za szczy co n y  n astępującym  te le ­
gram em  N ajjaśn ie jszego  P ana: „P olecam  panu 
o św ia d czyć  robotnikom  kopaln i złota leńskic- 
g o  to w a rzystw a  M o ją  w d zięczn o ść za w y ra ­
żon e M nie w iernopoddańcze uczucia

M IK O Ł A J *.
T eleg ra m  N ajjaśn ie jszego  F a n a  został 

p rzesłan y w  odp ow iedzi n a  n ajpo dd ań szy te le­
gram  se n a to ia  M an uchin a z d. 7 czerw ca.

O  otrzym an iu  telegram u N ajm iłościw szego  
sen ator ogłosił robotnikom  i polecił ogłoszen ie 
w yw iesić  w e  w szystkich  koszarach  i rozd ać ta ­
k o w e robotnikom .

Z lotnictwa.
Odesa [(AP). L o tn ik o w i w ojen nem u A n - 

driadiem u, zezw o lo n o  n a dokon an ie w zlotu  z 
O d esy  do M o sk w y  z p rzystan kam i w  Krem ień- 
czugu, P ołtaw ie i C h arkow ie. Z  O d e sy  lotnik 
w y ru szy  dn. 10 czerw ca .

Pożar.
S^Źrari (A P ) W e  w si „K ra sn ej Polanie* 

sp ło n ęło  63 dom y i zn aczn a  ilo ść  zb oża  w  
śp tcarzach. W  ogniu  zg in ęło  dv/oje dzieci.

Bankiet-
„Petersburg (W ł.). p o s ło w ie  do D um y, 

zw o len n icy  projektu  b u d ow y fio ty  z R o d zia n k ą  
na czele  w ydali ban kiet nu cześć p rzed staw i­
cieli m in isterstw a m arynarki.

Zaprzeczenie-
Petersburg (W ł.). Z a p rzecza ją  po głosce, 

iż  R ein b ot otrzym a n ow ą nontinacyę.

RewiJya.
P e te rs b u rg  (W ł.). D ok on an o re w izy i w  

red ak cy i pism a „ Z a w ie ty * .

Bark nacyonalistyczny.
P e te rs b u rg  (W ł.). „R ie c z "  pisze, iż  „D om  

przem ysłu ro sy jsk ie g o * , k iero w a n y  p rzez p. K o ­
ro w ko jest p ierw szą  próbą n a cy o n a liza cy i k re ­
dytu. K lien te la  b an ku— szereg i n a c jo n a lis tó w . 
P ierw sza  prób a  kosztu je m ilion. K o ro w k o  jest 
zw iastunem  n a c jo n a lis ty czn e j w io sn y. Z  w io ­
sennej p ró b y  m ożna sąd zić  o rozm iarach  je s ie n ­
n ego  żn iw a,

Zmiana ambasadora
Petersburg (W ł.). K r ą ż y  po głoska, iż  am ­

b asad o rem  ro sy jsk im  w  P a ry żu  będzie m ian o­
w a n y  am basador w  W ied n iu  G iers. Izw o lss ij 
zostan ie tr in s lo k o w a n y .

Różne-
WfeĆeń (AP). P rzy b y ł tu regen t P ersyi.
Koburg (A P .) W ie lk a  księżn a W ik to ry a —  

A d e la jd a  p o w iła  córkę.
B erlin  (A P .) S ratek  „ P la n e t* , dokon yw u- 

ią c y  pom iarów  m orskich o d n otow ał n a ocean ie  
Indyjskim  w  od leg ło ści 40 mil. od p ó łn ocn ego  
w yb rzeża  M itidanso n ajw iększą  ze  zb adanych  
d o tych czas g łęb okości m orza— 9,786 m etrów .

(Od Agmcyi Petersburskiej).

Dama Państwowa.
Wieczorne posiedzenie z d. 3 czsrwca.

(Dokończenie).

P o  przem ów ieniu  Ldsiczkina in terp ela cye  
do nam iestnika kau kask iego  zostają  p rzy ję te  je ­
dn ogłośn ie.

N astępn ie D um a P a ń stw o w a  przyjm uje 
form ułę p aźd ziern ikow ców , u zn ającą za  koniecz­
ne b ezzw łoczn e w y zn a czen ie  re w izy i sen ator­
skiej działa ln ości a d m in istracji okręgu  ter- 
skiego.

N a perządku dziennym  d a lszy  ciąg  obrad 
nad m tsrp c la cy ą  w  sp ra w ie  frak cyi soc.-dem o­
k ratyczn ej 2-ej D um y P ań stw ow ej.

Milukow o d czytu je  d ek lara cyę  kadetów , 
w sk azu ją cą  na to, iż  od dnia za b ó jstw a  Jusz­
c zyń sk ieg o  do ch w ili ob ecn ej s g ita c y a  p o g ro ­
m ow a w szczęta  z pow odu tej sp raw y nie usta 
je  L e g e n d ę  o za b ó jstw ie  rytualn em , podjętą 
przez o rga n iza cye  pr;. w icow e, p o ru szo n o na 
tryb u n ie  D um y. O g ło szen ie  n o w ych  dtm ych 
rzuca św ia tło  n a tę ciem ną sp ra w ę W o b e c  
tego  kad eci w ystęp u ją  z w n ioskiem  bezw łoczne- 
g o  poddan ia  pod o b ra d y  in terp elacyi w  sp ra­
w ie za b ó jstw a  Ju szczyń skiego . W  przeciw n ym  
razie  3-cia Dum a przejdzie do h isto ry i z p ie­
częcią  m oraln ego popieran ia dzikiej legen d y, 
puszczonej w  o b ieg  przez za w o d o w y ch  prze­
stęp có w  i p o d trzym yw an ej p rzez za w o d o w y ch  
sp ra w có w  p o grom ów . (H ałas i p rotesty  n a p ra ­
w ic y . O k lask i n a lew icy).

Zamyhlowskij ozn ajm ią, iż p ra w ica  będzie

g ło so w a ła  za  bezzw łoczucm  rozw ażan iem  in ter­
p e la c ji  w  sp ra w ie  Ju szczyń skiego, ale n atu ra l­
nie z in n ych  zasad n iczych  w zglę d ó w . Z a m y- 
płów śkij u w sża , iż n o w e o k oliczn ości w yk ry te  
ja k o b y  w  sp ra w ie  Ju szczyń sk iego  są bez z n a ­
czenia. Jest rzeczą n iew ątp liw ą, iż w  danym, 
w ypadku m iało m iejsce za b ó jstw o  rytu aln e.

Cscheidse oznajm ia, iż soc,-dem okraci 
d latego d om agają się  in terpelacyi, iż  zn ow u 
w ysu n ie  ona k w e sty ę  b ezzw łoczn ego  sk a so w a ­
nia ogran iczeń  w  stosunku do żydów .

Puryszkieuńcz ośw iad cza , iż  n ie dziw i 
się, że M 'lu k ó w  żąda ro zw ażen ia  in terp elacyi 
o za b ó jstw ie  Ju szczyń skiego, dl?, tego , iż  r o z ­
kazali to żydzi; n a w y b o ry  pieniądze są po­
trzebne, tych  za ś  kadeci n\e posiadają. P urysz- 
k iew icz uw aża, iż g d y b y  in te r p e la c ja  b yła  na 
porządku dzien nym , to ob ow iązkiem  p ra w icy  
b y ło b y  w ysłu ch an ie  ja k n a jw ięce j przem ów ień 
p an ów  sied zących  n a  le w ic y  i za w szo n ych  bo- 
siaków . (H ałas n a le w ic y . O k rzyk i „precz*).

Przewodniczący odbiera P u ry szk iew iczo w i
głos.

Gegeczkoń zn ajd u je, iż  w szy stk o  co  trze­
ba b yło  zrob ić  w  sp ra w ie  in terp ela cy i frakcyi 
soc.-dem okratycznej soc.-dem okraci zrobili i są 
przekonani, że klasa robo tn icza  i lep sza  część 
sp ołeczeństw a ro sy jsk ieg o  orzekną, iż w szystk ie  
o skarżen ia  b y ły  op arte na p ro w o k a cji-

T e r a z  soc. d em okracyi m ają przed  sobą 
cel inny; sticą m ian ow icie w yja śn ić, n a  erem 
oparte b y ły  in syn u acye , d otyczące zabó jstw a 
Juszczyń skiego,

N iech w ied zą w szy scy , że p ra w ica  chciała  
w yzyska ć  sp ra w ę Ju szczyń skiego  d la  sw oich  
p rogram ow ych  i zb rod n iczych  ce ló w . (O klaski 
na lew icy).

Bułat oznajm ia, iż  inspiratoram i za b ó j­
stw a  Juszczyń skiego b yli n ie  żyd zi, lecz C zeberia- 
kow a i p an o w ie z p ra w icy , k tó rzy  postarali 
się o to. (O klaski n a lew icy).

Przewodniczący n aw o łu je  B u łata  do p o ­
rządku.

W n io sek  o zm ianie porządku dzien nego 
zostaje  p rzy ję ty  15 9  głosam i przeciw ko 2 1.

W n io sek  o zam ieszczen ie na porządku 
dziennym  n astępn ego posiedzen ia in te rp e la c ji 
w  sp raw ie Ju szczyń skiego odrzucono. P rzew o d ­
n iczący  o g łasza  porządek d zien n y n astępn ego 
posiedzenia A rch iep iskop  Euiogiuss protestuje 
przeciw ko usunięciu z  porządku dzien n ego  pro­
jektów  praw , d otyczących  szkól cerkiew n o-pą- 
rafia ln ych .

P rzew o d n iczący  ośw iadcza, że w o b ec  bra­
ku guorum n ie m oże protestu  archiep iskopa 
przeciw ko czyn nościom  p rzew o d n iczą ceg o  pod­
dać pod gło so w an ie.

P osiedzen ie zam knięto.

Posiedzenie z d. 9 czerwca
N a posiedzeniu  p rzy  drzw iach  zam kn ię­

tych p rzy jęto  projekt p ra w ?  rozszerzen ia  m or­
skiego i g łó w n eg o  p o i'g o n u  a rty lery jsk ieg o .

D rzw i sali posiedzeń zo sta ją  otw arte.
P rzew o d n iczy  ks. Wcłkonskij.
D um a przyjm uje sze reg  w n io skó w  ko m isy i 

k om prom isow ych .
Guczkaw referu je w n io sek  k o m is ji  kom ­

prom isow ej w  sp raw ie projektu p ra w a  o  op ie­
ce nad szereg ow cam i o ra z  ich  rodzinam i

Kropotow, Andrejczuk, Babiański, Ti. 
moszkin i Gulkin popierają  p ro jekt w  red ak cyi 
D um y.

P rojek t D um a uchw ala.
Antonow referu je  w n io sek  n a ra d y  D um y, 

która  w yp o w ied zia ła  się za  w yasy g n o w a n iem  
r ,0 13,340 rb. na o d restau row an ie p a łscu  T a n - 
ryd zk iego .

Niekrasow, ja k o  rzeczozn aw ca, ośw iad ­
cza, iż  w  rek u  bieżącym  n iepodobn a rozp ocząć 
odpow iednich robó t oraz składa w n iosek  uchw a­
lenia dezyderatu  w sk azu ją cego  n s  kon ieczn ość | 
w łączen i?  do prelim inarza D um y n a  r. 19 13  
k redytó w , n iezbędnych  n a  resta u ra cyę  pałacu  
T a u ry d zk ie go .

Maksudow ośw iad cza , iż  op rócz uszko­
dzeń w gm achu pałacu  T a u ry d zk ie g o , są  n ad er 
w ażn e u szkodzen ia i w  sam ej in s ty tu c ji  D um y. 
W  ciągu  5 ciu la t D um ? u ch w aliła  szereg  pro­
jek tó w , p ra w  d o tyczących  ludności kraju  tuz- 
k iestańskiego. W szy stk ie  te k w e sty e  rozw ażan o 
podczas n ieobecności przedstaw icieli muzuł­
m anów .

Przewodniczący prop on uje m ów cy  w y p o ­
w iedzieć się w  sp ra w ie  odrestau row an ia  pałacu 
T a u ry d zk ie g o .

Maksudow w  dalszym  ciągu ośw iad cza , 
iż  m uzułm anie u w ażają  podobne trak to w an ie  ich 
za n ienorm aln ą (H ałas w  centrum  i na praw icy).

Przewodniczący p o zb aw ia  M aku d ow a 
słow a.

Maksudow kon ktyn n u je  m ow ę.
Przewodniczący trzykrotn ie  proponuje 

M aksudow ow i, b y  opuścił trybun ę, lecz ten o- 
statni w  dalszym  ciągu  przem aw ia.

P rzew o d n iczący  po d aje  w n io sek  o usunię­
ciu M ak su d ow a z ob ecn ego  posiedzenia.

Maksudow ośw iad cza, iż w  ciągu 5 k t  
p rzedstw iciele frak cyi m uzułm ańskiej n ie  w y ­
w oła li żad n ego  skan dalu  i nie przeszkadzali 
p ra cy  w D um ie i jeś li dziś on, M aksudow  w y ­
jątko w o  p o gw a cił z w y k ły  porządek, to stało 
się to dzięki temu, iż zam ierzał on p o ru szyć tw e -  
sty e  w yjątk o w e, d otyczące je g o  zapom n ian ych  
przrz w szystk ich  w sp ó łw y zn a w có w .

Przeivodnicsący w ob ec ośw ia d czen ia  M a­
ksu d ow a o g ra n icza  się do p rzy w o ła n i?  g o  do 
porządku. t

(Oklaski).
D um a uch yla  w n io sek  n a ra d y  o w y a s y ­

g n ow an iu  1 ,0 13  340 rb. i przyjm uje form ułę 
N iekrasow a.

P oczem  D um a przyjm uje n ag ło ść  in terp e­
l a c j i  kon .-dem okratów .

Wojejkow 2 zw raca  u w agę, iż  n a cen ­
trum D um y i n a lew icę spada w ina, za  nie- 
rozp atrzen ie  p ro jektów  p ra w a  o w y a sy g n o w a ­
niu sum na podniesienie p e n s ji  nauczycielom  
szkół cerkiew n o parafialnych .

Kowalewskij referuje projekt p raw a o 
w y a sy g n o w a n iu  p rzez sk srb  rok  roczn ie 600,000 
rb. n a  podniesienie pen syi m iejskiego i w iej 
sk ieg o  duchow ień stw a.

Gulkin ośw iad cza, iż będzie g ło so w a ł 
przeciw ko pow yższem u projektow i.

Uwarow ośw iadcza, iż będzie g ło sow ał 
aa projektem .

Matiunin referu je u stan ow ion ą  przez k o ­
m is ję  red ak cyjn ą  re d a k c ję  ostateczn ą 243 pro­
je k tó w  p raw a.

W  lo ży  m inistrów  zajm ują m iejsca w szy ­
sc y  m inistrow ie z prezesem  m inistrów  na
czele.

P o  p rzyjęciu  red ak cy jn y ch  p opraw ek D u­
ma urządza o w a c y ę  M atiuninow i.

Przewodniczący proponuje posłom  p o­
w stać z m iejsc w  celu w ysłu ch an ia  N a jw y ższe ­
g o  U kazu.

W szy sc y  p osłow ie po w stają .
S ta rsz y  w icep rezes ks. W o łk o n skij o g ła ­

sza ukaz do S en atu  R ząd zącego.

. I m i e a n y  U k a z  N a j w y ż s z y  d o

S  e n  a t u»R  z ą d z ą c  e g  o. Na jflOCy a r t  99 
zasadniczych ustaw państwowych (zbiór 
praw, tom !,' cząść I, Wydani® r; 1903) roz­
kazujemy: praes Dumy Państwowsj przerwać 
d- 9 czerwca do czasu wydania Ukazu Na­
szego o wyznaczeniu wyborów do Dumy 
Państwowej i o czasie Jej zwołania w  no­
wym składzia osobistym. Senat Rządzący nie 
omieszka wydać w  celu wykonania powyż­
szego odpowiednie rozporządzenia *

Na oryg in ale  w łasn ą  Jego Cesarskiej  Moś-ei r ę ­
ką  podpisano:

„.MIKOŁAJi*
W  Carskiem Siole, d. 8 czerw ca 1912 r.

Kon trSygn ęw ał:  prezes  rady  ministrów, se ­
kretarz  stanu:

W. Kolcowcew.

Przewodniczący Dumy Państwowej: N aj­
jaśniejszem u P anu „h u ra*.

R a d cs n e  okrzyk i „hura* p rzeistaczają  się 
w  śp iew an ie hym nu.

H ym n  n a ro d o w y  p o słow ie w yko n u ją  
2 ra zy .

Przewodniczący ośw iad cza , iż posiedzenie 
zostaje zam knięte 1 za p rasza  po słów  n a dzięk­
czyn n e n abożeń stw o do sali E kateryneńskiej.

O k rzyk i w  centrum : P rezy d en to w i D um y 
R o dzian ko  „h u ra*.

P rezyd en t sk łada u kłony z m iejsca,
Y /szyący p o słow ie w itają  okrzykam i „b u ­

ra* przezyd en ta  i w ice-p rezyd en tó w  Dum y.
U roczyste  n ab ożeń stw o od b yło  się w ob e­

cności w szystkich  p o słów , m inistrów  i urzędni­
k ów  D um y P ań stw o w ej.

RlwJjłif'

Dnf# g czerw ca T.jsa 1.

4 Va Kenta Ptaftstwewa...................... g l 1 4
4*/*1/* L isty  za«i. K;j«wsx. B. Ziem. 86'.'3
4?/W, l.if.ly zsSt. 1’ołt^.w. B . ZIcm . . . —
5*/0 jt?»±ycxk. prtsa. 1864 t ....................... ..... 466
5 /• ,  i ł56« s -  ■ . . 355
5 % 0 !il. prent Szlfićh. Banku. . . , 3i8’ la
AkCye Pctershursk. Mlędrynwr. K«ntere. 5i 7

tt Peierrfe. Dyekent.-Pfltżycsk, . . 513
a Rcrstyjsk, dla Handlu Z ew n. . 384
a T -w s Odlewni stali „ S o r« e w » s >57
r E jańik, F :b . S x y n .................... 204'/a
a P»l.-W sch. k s l. że l.................. 283
B PaU L tw sł................................... ..... 190
a T  ikińsk. T  wa Kałlow . . . , 760
a Kljwwsłdegw Bankn Z lea tsk ie fe  , _
a Rtts. T o w . ktBtłalni a la ta j. . . . 2 >5
a KmŁ wfsssyn . . . . . 250
a M. K. W er. k a l.................... ..... . -
a MoSk. W fatiaw . R yk. kol. żel. 206
■ Pol. Doniecka kol. żel. . . 27 r
a aSaf‘k- KastiA. kolej . . . 565
ca Den. luyjew sk. T e w . w et. . .323
■ Fabryk M alcowskieh : . 342'/2
N „ H a rto a s a * '..........................

Ec,'» P aiyfirka 1905 f .  . ; . . . 1058 s— 105’1|
5b'o a *306 r ............................... 104'J,
5»/0 Ś w iadectw a w laściańskie . . IOO’ 1,
V /, P e iy C z k i 1905 m 

5c/» Obiigacyp. Kij Miej, T o w . K red. —
iA/ i  la 1# z t  „ „ —■

CapoSobienie z waloram i państw ow ym i stałe; 
7. papierami dywidendowym i mocne; z prem iow- 
kami bezczynne.

m m m  & m z u i w » .

(fcelcgifaja rpeey«lniy).
Rewel. —  Żyto x rb. 05— 1 rb 08 kop., owies 

zw yczajny 98 kou - 1  rb. 03 kop.
Ryblńsk.— Pszenica rosyjska 13 rb.— 13 rb, 25 

kop., żyto w  rmt. 115— 117 zoł. 8 rb. 60—8 rb. 75 
kop., owies nadwołżański 5 rb. 25— 5 rb. 50 kop., 
kamski 4 rb. 75 k o p -  5 rb., kasza’ gryczana 11 rb. 
75 kop. -12 rb., groch pastewny rc rb., mąka ży 
tnia nadwolżahsJca 9 rb. 60— 9 rb. 3o kop., kamska 
9 rb. 3 0 -9  rb. 50 kop., pszenna 12 rb. 1.5—12 rb. 
50 kop., siemię lniane 18 rb. 75 kop. —19 rb

■m g e ■* it sZ mmmm mwm,
Wj h o ry  frrezyd fln td  S t?iió/V  Z je in c c z im y rh

Chicago (W ł.j, K o m isy a  konw entu  nic 
u w zg lęd n ił?  żadn ego protestu zw olen n ików  
R o o sev elta , co u w ażają  za  je g o  klęskę. W y ­
bór k an d yd ata  n a p rezyd en ta £nastąpi w  ponie­
działek. P rzy w ó d c y  stron n ictw a R o o se v e lta  po 
12 godzinn ej n aradzie uchw alili p o n ow n ie z a ­
żądać od plenum  konw entu un iew ażn ien ia 50-m 
m andatów . W  razie  od m ow y zarządzą opór 
b iern y. R o o sc v c lt  je st zd ecyd o w an y  u tw orzyć 
n o w e stron n ictw o po stęp ow e i zw o ła ć  w  s ie rp ­
niu kon w ant p o stęp o w có w , a b y  ten ostatni 
postaw ił (jego kan dydaturę.

Z C foorw acyi

Zagrzeb (AP) A re szto w a n y  d. 7 czerw ca  
pisarz M aryan o w icz będzie w y d alo n y  z C hor- 
w a cy i n a  10 lat.

Uroczystości w Pradze Czeskie].
Praga (AP). P rzyb yło  z A m eryki 800 

czech ów  celem  w zięcia  udziału w  u ro czysto ­
ściach.

Wiedeń (A P). P ;sma polskie donoszą, iż 
zw iązek  dzien n ik arzy  n ie w eźm ie udziału w  u- 
roczyetościach  praskich* szczególn iej z a ś  w  k on ­
gresie  d zien n ikarzy  z pow odu uczestn ictw a w  
kon g resie  tym  dzien n ikarzy rosyjskich . N a tej 
podstaw ie, jak  don oszą pism a, p ro w a d zo n a  jest 
a g ita cya  w  celu ig n o ro w a n ia  w o g ó le  przez sp o- 
Hczbristwo polskie w  G a licy i słow iańskich  u re- 
c y s t o ś c i  praskich. W  P rad ze d o tych czas nie 
są jeszcze  zn an e d alsze u chw ały polaków .

T a g a n ro g  (AP). W y je c h a ła  do P ra g i na 
w szechsłow iański zlot ‘so k o łó w  gru p a  gim n a­
zistó w .

Dostawa zboża do Frsncyi.
Paryż (AP). Na, posiedzen iu  rad y  m ini­

stró w  m inistrow ie handlu i ro ln ictw a o św iad ­
czyli, iż  d o staw a  do F r a n c ji  zb oża i m ąki jest 
zabezpieczon a.

Napad bandycki.
Humań (AP). W e  w si W y szn o p o lu  pow . 

bum ańskiego 4 z ło czyń cy  dokon ali n ap zdu  n a 
dom  zam ożn ego w łościan in a, zabili go sp o d a rza  
i zrab o w ali k ilkanaście ty s ię c y  rubli. D w óch  
zło czyń có w — żyd ów  zdołano ująć, przyczcm  
zn alezion o u nich cześć zrab o w a n ych  pieniędzy.

Z Chin.
Mukden ( A P ) W  zaburzen iach  brały  u- 

dział w yłączn ie  reg u la rn e  w ojska. Porządek 
p rzy w ró ciły  w o jsk a  Czżan- C ze-L in a . W ie le  c -  
sób stracon o. A r e s z ty  są d o k o n yw a n e w  dal­
szym  ciągu. N a półn ocnem  przedm ieściu o g ra ­
biono w s z y s tk a  banki, lom b ardy i zn aczn ie j­
sze firm y oraz podpalono przeszło 300 d e ­
m ów.

Sprawa o zabójstwo Juszczyńskiego.
Petersburg (W ł.) W icem in ister W ie rio w - 

kin  w  rozm ow ie z n aszym  korespondentem  
ośw iad czył, iż r e w e la c je  B razula  B ruszkov.skie- 
go  w  sp ra w ie  za b ó jstw a  Juszczyń skiego są  fan- 
tazyą. P o w ta rza  c n  starą  bajkę, n ie p rzy ta cza ­
ją c  ża d n ych  n o w y ch  d an ych  W o b ec  poruszenia 
przez p roku rato ra  k ijo w skie j izb y  sąd ow ej C za ­
plińskiego k w esty i p o c ią g n ię c ia !  do odp ow ie­
dzialn ości sądow ej red ak to rów  g a zet k ijow skich  
za  zam ieszczen ie m ateryałów  śled ztw a p ie rw ia ­
stk o w e go  polecono w szcząć  dochodzen ie śled ­
cze. Jeśli zostan ą stw ierd zon e fa łszyw e don ie­
sienia, g a ze ty  będą p o ciągn ięte  do od p o w ie­
dzialn ości. S p ra w a  B ejlisa  n ie będzie o rze k a ia - 
n a  w iad zy  śledczej dla uzupełnienia śledztw a.

Po rozwiązaniu h i Dumy.
Petersburg ( W ł ). Nh pożegnaniu  w  ku­

luarach D um y p o sło w ie— w ro g o w ie  podają  so­
bie ręce. B obrinskij całuje M akłakow a, P u rysz- 
k iew icz obejm uje R o d zia n k ą  P aro cn o w ie  n ale­
żą cy  do p ra w ic y  serd eczn ie  żeg n a ją  „k a d e tó w ". 
P rezes m inistrów  podaje rę k ę  w ielu  posłom .

Rugi partyjce-
Petersburg (W ł.). B ułat o św ia d czy ł pre­

zyd en to w i D um y P ań stw o w e j, iż p o sło w ie  R o ż- 
kow , S a g a te la n  i  S ziło  n ie należą ob ecn ie  do 
„gru p y  p racy.*

a A 8 E @ f t . A M S , 

(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, Tttćra 
teS za nią nie odpowiada).

iiJ litr*  Pcnayonat w illa  „Janię 
■ na« kuchnia pierwszo-

O A L IC Y A . rzędna oświetl,  e lektr. i t. p. 23o8

Zakład wodoleczniczy
D -ra CHHAHIICA

W  Zakopaniem r t y  o ły  Pt
U m ieszczenie d la  350 osób.
U rządzen ie zakładu 1 łazienek pierw !

rzędne.
C e n y  bardzo przystępne: od 10 kor. dzi 

rtte w zw y ż  za pokój jednoosobc 
z utrzym aniem . 2;

W oda  2  W ildungeńskiego Źródła  H eleny (.Helenenęiif il le")  ^ j ł u ż y w a n a  jes t  od dziesiątkó?/ łat 
z doskona łym  skutkiem  dla ce lów daniowe] ku rac j i  przy  piasku nerkowym, podagrze,  ka- 
mlciEłaoh. białku i wszelkich  innych cierpieniach ne rkow ych  i pęche-zow ych  Podług naj 
nowszych badań za lecan ą  ona jest również przed  wszelkiemi innemi mineralnemi wodami— 
chorym na cu krzycę  (Diahefhej,  a to dla skom pensow an ia  codziennej u t r a ty  wapnia, który  to 
objaw 3tanowi je d n r  z cech  zasadn iczych  tego  cierpienia . W oda  ta  ma dla m atek  w okresie 

ciąży oraz dla dzieci w porze  rozwoju  rów nież  wielkio znaczenie  wskutek  sw ego  w p ły ­

wu na  budowę kośćca.  Oprócz tego należy ja  polecić jako na jlepszą  wodę s to łow ą  
dla jej dodatn iego oddziaływania na wszystkie błony śluzowe, szczególniej  tam, gdzie 
woda miejscow a jes t  w ątpliw ej dobroci. Helenenąue!le jes t  g łów nem  źród łem  Wildungen5!?;!— 
dzięki zaś ssverau nadzwyczaj  szczęśliwemu składowi chem icznem u— jedynem IV Świosle Całym.

Sezon  1911 r .— 14588 kuracjuszów, 2 ,071,167 butelek wody wysłanej.
Generalny rep rezen tan t  r.a Królestwa i C esa rs tw o  ićZCF 8ALZMAN j r .  

W arszawa, S e n a to r s k a  53,

Towarzystwo Południowe
Prorezna 10.

Dział gospodarczy poleca wyjeżdżającym na lotniska:
S A M O W A R Y  różnvcli fabryk. N A C 3FIY13IA  em alio w an e, aluminiowane 
i inne M A S Z Y N K I  C O  G O T O W A N I ® ' n alto w e  „Gretz", „Prim us'1 i śpi 
rs tu s o w e  ró/nycli  system ów, i io ic ,  w id e lce ,  łyżki, maszynki do lodów, 
ź e ia ik a  do prasowania. w s n n v  tiaiki na muchy i t, p, j i r z jb o r j j  g o s p o ­
darcze. C E H Y N I Z K I E .  / 75 i

W ileńskie Towarzystwo M elioracjine

m m m * *93
Osuszanie  błot, nawadnianie drenowanie, r e g u la cy a  rzek. 

darstw ą rybne.

O d d z ia ł  w  I f i j o w l e
Za k ła d a  gos-

1‘ensyonat

Ohrschtśwki
L i ŁLaśnieslczówifiii

_ , . CaIV rok o tw a rty .
Dom Bankierski D. M IE R Z W IŃ S K I i S - k a l i z a n e ,  n l i c n  O tt e łu b i i i i -

KRK3ZCZAlTYft 27. 2 7 4 3 ic e n y  o d '6 - -  t t  koron.

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
•_  i d - 1  : o w s - ! ^ , ' n

Kł[ÓVP K R E S Z C Z A T Y K  39. 
składająca  się p rzesz ło  ze io c ,oco  tom ów  w  językach: polskim, rosyjskim, 
francuskim, n iem ieckim  i angielskim, poleca

®so!iom s?i,iiis3x ka łym  na la&niskasih 2 gi^o- 
w in cy i ©feonarcsereS «sa uigawyfih  

B 0 W 9 R C I w łą c z a ją  Stę zaraz p o  otrzymanii*. D Z IA Ł  D Z IE C IN N Y  p o ­
siada przeszło i i , oeo tom ów  (w  5-C.iu języksch), K<).MPLi£TNY K A T A -  
L O G  książek polsk ich  (str. 552). C ena  7 5 ' kop. 2490

mailto:aA8E@ft.AMS
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l l r z ą d n m e  kosi
„. 1 Ł j W ^ r s M l  W  "i A O jC ł& yitt ~  2 4

Jrządż&nie gpspódi telnych, inspekcye i t a f c s a e y e  le ć *  
n « . Kotsis sprzedaż lasów . Nasiona i sadzonki leśne.

' s ¥ i j d w  P r o r e z n a ' j 6  9 , ‘  1672
Polecają laszyny i narzędzia reprezentowanych przez siebie fabryk:
M łocarnie i Lakomobile

Cjaytoń-Sshattlemrth (Lincoln), Hpffięrr-Sefirantz 
(Wiedeń), Gaar-Scctt (Ameryka).

MŁOCARNIf KONICZYNOWE _ ^ ! ! !B":.1CĤ !!" ’

M«sżynf1n t a e ,  Szpagat liąiałkowy Mac-Corsick. 
Salmocliody do orki

parowe C t a a r » S o o t t  i naftowe BRIądaEyEKa«*®« 
f le s w e g  y T - w a  w

Kaliywatory sprężynowe i pługi JLf?stski’eM.
$ $ £ $  ? $ $ $  M̂hA* V e n t r i t i ’e g o  ^

ific»da!:$p n a r o d o w e g o  T - w a  w  A m e r y c e . ;
O pryskiw acze - g ;  „APOLLO", j

WIRÓWKI i MASELNICE iii EL OT TE
Wszelkie maszyny do czyszczenie nasion C L A Y T O N A , K O F H E K R A  

r r = '  i ROBESA.

Czerwcowy 
numer

99

Sześćdziesiąt kii 
ka strGiiic drbku.

Przeszło sto iiti- 
s jra a i.

( W y d a w n i­
ctwa rok 
111 —  zeszyt 

30.

Wyszedł jaz z druku 
i zawiera prace:

w iw ifezM  $ e t ó  fe ss?
* " 1 i owskic) — „Lbjota" (nowela), „K n ie jow e go "  — „Na

r.jezwykjte -b.-gaio i lustrow any pięfc- Podloty".  K. W .  —  „('hotów** —  monografia. Maryi 
nenii p lanszami mcctinfłS w sporto- B o ż u n i r  O k 0(0w  Podhorskiej —  „P o ezye" . Nadto: 
w y c u  koni i psów , zaw iera ją cy  nad- Iks", „Sianokosy , „ T u ł a c ie "  (obrazek ćvgsó sk i)  
\o rc p ro tlę k cy c  u ro czy ch  m irjsco- „Miesiąc saortow y “ . „ W .e ś  i S f o r t " .  , P ols l  a hodow la  
w o ś c i  kraju i dobór treści  urozrnai- pc łnej krwi. S ta ro  W r z ą c a  W ;e ik a  (monografia). Kro- 

conej i c ieka w ej  nika Rolnicza. P rzeg lą d  Teatralnymi w. in. 2901

SkłasS m aezyn, naj*arędxi ^elniczycbj isawiczóiH 
s z t u c z n y c h  ę t a n i s i a w a  T a i * ^ p j i i s k i ą | o  w  Buszynfie.
pos-adając snaćżny zap as  n ajn ow szych  i n a j“,vk;cej t-żyw anych narzędzi 
ro ln iczych  i fnascyn dostarczą ta k o w e  n iezw ło cznie  aa  zam ów ien ie  lis­
to w n e Katalogi na zapotrzebow anie. A n c s  dla listów: j B n c h s t y ,  S t a  
u s t a w  T a r g o ń s k i ,  s k ł a d  m a n z y n .  Dia depesz Targoński Racltny. 153

S n e c i r a h j r a  f a s t ^ i a ^ n i s  i s?!*e»ni©:ewsa u ih p fań

Z a j c e w a
P c o r f Z f i a  RSł* ’2 ,  t e f e f .  I E -& 3

P r r y j n t u t ą  » >  d o  p r jH tf iz i  k o ,u ta ję *  j t c h u e r a d i i ,  c t A B k C c i ; .  
• t s lm n k i  te r iH ir t t t * *  w y k o n y w a n e  sta w  o lą g it  5  g o d z i n .  

F i l k i p d f y  # ato*3f€#Si ł A K p C T o n o i y o k a  SSffe- 3 ., w ł .  U.

Sis.

182

B r »  F  i  U l
Bjjlkd>wa Góra Na 4 -

(obok cmentarza, za wiaduktem), 
lios adają na składzie  z gó rą  300 pomników, 
n a g ro b k ó w  i ogrodzeń, podług najnow szych 
w z o 'ń w .  Geny n ad z w ycz a j  dostępne W tas-  
ez  fab ry k a  i kopalnie  w y b o r o w y c h ,  trw ały ch  
i pięknyrli  gatun kó w  czarnego  bazaltu, drob­
nego labradory tu i -w zorzystego  k o lo ro w e g o  
labradoru znajdują, s ię  w  T o re zy n ie  gub. ki 
• nwskiej i w  B u k ach  gub. w ołyńskiej.  S u e  
C/alna b t t f c w i  g r tb ó v r  familijnych z kam ie­
nia 1 żelazo betonu. 22tę

30" i
4 0 'V

d o s t a r c z a

, Kamit 3S s' Sole pslasews
0 0  i  H A f l O L O W Y

BT

PR ZED STAW ICIELE TO W . ŁO W ICK

K i jó w ;  F u s tz k iE is k a  Mp BI.
Dla tclegr.: Kijćw-Nieczuja. Telefon Nr 1 *30.

JAROSŁAW SKIE i KOSTROM SKłE
P U ł n a

(S. 8 0 I 0 Ł - 8 V «
K r e a a o z a t l K k  5 4 . 

O trzym ano w  w ielk im  w y b o r ze  
rozmaite p łć łna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
gct. bieliznę męską, to w a ry  b a ­
w ełn ian e  i w ie ie  in przedmiotów. 
C e n y  za w s ze  stałe i niższe od 
w szystk ich  w  K ijowie , o Czem p ro ­
szę się osobiście  przekonać. 43,65

„JUROKSIL1,
bez chlorku, bez sody

santt
$S3e i» żE #

feśtelii&iraię
bez tnydłtą Po gp- 
diinn-e.il gotowaniu o 
trzymuje się bielizną 

| » s * j : ® d l 2 c i w w e |  
S a s a t S t ó f e s ,  

łą d fi jc j t?  w s z ^ h - T
p t - i - t i i  20 hta p};

1 * Crl mi w Ip w o. • 1 < t v\ v ) sA 
V \v-ę HhfmIu Tłł-\vi

rawii. A prerzn ym i w

[ S 8 £  a h i m & z m  k u f c ^ l
 ̂ :

Ŝ ??i®98£r Domu Ma ud I ow ego

li iiimw  1 t-fo
W  W a s v lk ó w s k a  a r

Prosi s& ojraa: s s a i t g ^
Łóżka. arig. feł*. f i b r  „Wa*wer“  i m: 
w anny, u t iy K a in ie ,  Aątj. p łyty: lo .  
downie pokoj I'rrz<i patent, i vyarsz. 
dziec. w ózki. iMas ju k i  do lodów  

.w yżym aczki,  m agle  1 ró.»nf nrzedoi! 
gosp. dom, P r z y  m agazynie  p ra co y S  
nta; przyjtn. sx; ob.?tal 1 rep aracyet  

C em y p o z a  k o n k u r r n o y ą .  
O pak. i w y s y łk a  na koiej i w  mtoś 
ćie  na koszt firmy. 2085

Z  pozwolenia wyższej władzy pierwszorzędna
C? 1? W  S i I  1  KRCiu.i 
w L Ł U i z A  A. WIŚNIEWSKIEJ

P r» o i*ein a  *10.
Mistrzyni cechu w arsza w sk.  System  nagrodzony' z ło ­
tymi krzyżam i i dyplom am i na w ysta w a ch . Uczeni-  
eotn w yd a je  świadecty/a i d y p lo m y  Paryskie j  A k a d e i t i i  
na p ra w o  o tw arcia  szkoiy. Przyjęcia  codziennie 
Program y w y s y ła m y  bezpłatnie. P rzy  szkoie  p p a  
o o w n ia  u b ia r ó w  d s iu s k ic ł i j  d z ie c in n y c h  i kśe-  
E ta n y ,  a także sprzedaż  form, żurnali i m anekin ó w

y ^ ra g a «  Dla p. uczenie, które 
ukońsr/ly Kurs Kruju i Szycia, egzamin 

wyznaezeny na 10-gs czerwca r. b.
óćcboty, w ykonane p r* cż  fe e n E s c ,  bęiją
wystawione do c s rąd’s2Ka  ̂ dBa Szagtownej Fca-Ł 

blic^itości* 7

ale tylko w  trój­
kątach z taką e ty ­
kietą i rureczką 
blaszaną. S ą  na- 
śladowniCt\irs. 2719

ffirjfef.szych f a b r y k  i n a j n o w s z y c h  w z o r ó w  

p c  c e n a c h  u i n n i a p k o w a n y c i b  
oraz d i u i y  z a p a s  2 9 15

Karboiineum i T ektury Asfaltowej
d o  k r y c i a  d a c h ó w ,  p o le c a  S k ł a d  ' a l c f y c z n w  farb

Antoniego Malczewskiego
w K fjow ie, Pfidól, A le k s a rd r o w s k i pi. N r 6 d. w 3. T e l- fc n  20 48.

*Lćita c i z t e c i ,  m a t e k ,  r e k o n s > ; a  l e -  
s c e n t ó w ,  o s ś b  n a r w a t h y c h  ii 
• S e r c ó w .  i f o s m o z a  z a p e w n i a  
p r a w i d ł o w y  r o z w ó j  k r w i ,  k o r  -  
s i  i m i ę ś n i .  N i e z b ę d n y  p o k a r m  
Ń !a t S r f w i  w  e k r ^ i e  a ą b k o *  

w a n i e  5 r o ó i^ i t g s ia .

Liczne opinie Pp. L e k a rz y  i Ordynat 
szpitali dołącza  się do każdego  pudeł 

Dostać można wszędzie.

C e n a  Esmtlełka R b .  i . 2633

P E j c i o  n a p ó j  j £ i £ r > z ^ n o w y !

SiSSSw

Kasy ogniotrwałe
e w w a c o s i e i H E ,

SEFY KEP02YT0W E, 
DRZWI, SKARRCE, 

W S Y  ^CFIOWE.
F A B R Y K A

S. ZWIERZGHOWSKiEGO
w  K ijo w ie  634

W .- W a s y l k o w s k a  Ns 77 d. w ła s n y  
Biura  i m agazyn: K r e s z e z a ty k  >6 14 

T e le fo n y :  FfeNs 15-31 i 17-51.

C^ riik l Ilustrowane na zadanie.

2616

s z c a z A w e i t c i j .
D r .  £. ( f .^ ł r o z k O W K k i  p ro w adzi  
' d szeregu  lat ren om ow any Pensyo- 
nat hydro patyczn y  jedyn y  w  zdrojo­
wisku. W  osobnym w łasn ym  Parku 
o 25 morgi, b t z  kurzu i hałasu, zda­
ła od drogi kulowej, gd zie  słońce 
ca ły  dzień operuje, są rozm ieszczone 
4 w i l le  p ostępow o u rządzone (100 p o ­
koi) dla  peusyonarzy, z w o d o c iąga ­
mi (w oda źtódlana, krynicznej jak o ­
ści i dobroci) i klozetami.  ̂c iężki 
terenow e, w sp ania łe  kw iatogrzędy, 
ozdobne k r z e w y  i d rzew a, lasek  c ie ­
nisty świerkowy, w eran dy, tarasy, 
p latform y (betonowe) altany, miej­
sce  do gter, iennis, krokiet  i t. p. u- 
rormaicają iście s ie lankow ą całość. 
Leczenie klim atyczno-zdrrjow e, ką­
piele hydropat. 1 1  solami, p o w ietrz­
ne i riłoneczn-J i t. p  Opieka lekar 
ska troskliwa; kuchnia dyetetyczna 
w ykw intna, ce n y  przystępn e (od 9 
kor. w zw y ż) .  Prospekt i lustrowany 
na żądanie. ZARZĄD. 2362

Z a g r a n i c z n e ,  p a ł e m l o t u a n e

LISOWNIE
P O K O J O W E

N ajw ięk szy  w y b ó r

Wanny, umywainic
Józef

Sokołowsk;
Kijów , Kreszez. 41

«w 1*1 E/ja, n o w e  i używ ane, sty 
GltE ©  I I S  lo w e  i zwyczajne, o- 
brazy, bronzy, porcelana, dyw any, 
p ertyery  i dużo in. rzeczy' do ume 

blowania  mieszkań

Ms 27 Rzeczy okazyjne 
W. - Wasylkpwska 27, 

tefsf. 15-80.
7.c  w z g lę d u  na czas n tesezonow y i 
wif.Iki zapas rozmaitych rzeczy , c e ­
ny znacznie  zniżone. Kupione r z e ­
cz y  można zostaw iać w  m agazynie  

bezpłatnie  do sierpnia, 1502

M & U m s p r & tj
S p e c y a ln a  J
p ra co w n ia  “ • ■ <83HB* 3 UB

dla wttlkanizacyl automobilowych

, ,  szyn l opon
. ^Przyjm. zniszcz, a odd 
j j p r a w i e  n o w e  Ale- 

itsandtowska )8 w  o- 
'\-t? grodzie  Miner. wód. 

T c l .  17-43. 1933

iSgS, „O doW in
tylko M i C I B L A  1 L B iF D I E W A .

U

O

’Ł

F
W Krynicy WZOroWO urządzo  

ny, otw a rty  od 
—  10 X

E5ejj .- . iyn im t j Z a k ła d  lec zn ic? y

- r a  E ,  Z a r z y c k i e g o
( t w y i i t k i a  f i t e t o d y  f i s y j u t l i u t *  
g o  l « o t e n i i ż  na  m ^ jscu . C g n y  
w m i ą r l t « y « ą e .  j 373

! - s z e  d o m o w e  k u r s y  k u l i n a r n e
C a łk o w ity  kurs w y k ł a d ó w  o „ k e r -  
c h n i  p o s t n e j  i h t u p e s i n e j "  za ­
w iera  około  io o o  p rz ep is ó w  potraw, 
c a p e jó w ,  p ieczyste, kom potów , ko n ­
fitur, d e s e r ó w , p iro g ó w  i in. P r z e ­
szło 330 str. gę stego  druku. Cena 
z p rz e s y łk ą  p o czto w ą  rb. 261. 
i r j s k a K i h w k i  ra cy o n a ln ego  p r o w a ­
dzenia go sp o darstw a  dom ow ego i 
p rzy go tow y w a n ia  sm acznych, tanich 
i p o ży w n y ch  o biad ów  z dodaniem 
sposobu dzielenia tnięsa i u p ię k s z a ­
nia stołu i p ółm isków . O k o io  100 
str. z ryc. L en a  z przes. za zalicz, 
poczt, r .icr  O b y d w ie  książki razem  
za rb. 3.35 (ewent. w  markach) Za -  
m ów iańia berp. i w y łą c z n ie  J. K . P e ­
ters. St. Petersburg . PietierO. stor. 
B o lszc j  pr. 2&02

4D doi
!! b e z p ł a t n i e ! !
Jeżeli w  ciągu *0 dni n.e  n auczy  się  
pan płynnie ipów ić, czytac i pisać 
po niemiecku, francusku, angielsku 
t po łacinie z pom ocą naszych sa­
m ouczków , ułożonych w e d łu g  naj 
nowszej metody (w szystkie  inne —  
reklam y), K w r ś o i r a y  P a n u  ; i ie*  
n i ą d x & .  Cena  samouczka jednego 
z w ym ien ion ych  j ę z y k ó w  z przesył, 
za zaliczeniem  1 rb. 10 kp., 2 ch 1 
rb. 90 k o p , 3-Ch 2 rb, 80 kp , 4-eh 
3 rb. 65 ko. Zam ó w ien ia  przyjmuje 
jed y n y  skład na ca łą  R o sy ę.  
l e r s b u r g i  P e t e r b .  s t o r . ,  B e l *  
■ ro i  o r . j  9 £ — 195.
2601 J* K .  P E T E R S .

I i
Fabryka I preparat, cheirtlczn. mydeł

g 6istra Albąrta Z e iia .-W K,JowieFarmaC. ; Dorohoż. 6.

P O L E C A :

Mydła toaletowe co  do gatunku 
bez w s p ó łz a ­

wodnictwa, odznaczają s:ę delikat 
nym  i p rzy jem n ym  zapachem .

Kydłt) ds bielizny r J s iZ
domieszek, 30^— 5o;j oszczędności  yi 
stosunku do gatun ków  podrzędn ych

Kjfdl&y i»8S2M życiu i o szczęd­
n y p rz y  w y g o to w y w a n iu ,  praniu bic 
hzn y  1 firanek, p rz y  myciu podłóg, 
sch o dó w  naczyń eic. S zy b k o  w c h o ­

dzi do ogó ln eg o  użytku.

„Mydło zltiur dyCZTtyeh i tech­
nicznych a także jak o  środek do tę­
pienia pasożytów  na drze w a ch  ow o 
c o w yc k ,  dekoracyjnych i krzewach,

Futta t t  mii
ła tw o  rozpuszczająca  s;ę w  w odzie , 
c o  do gątunku bez w sp ó łz a w o d n i­

ctw a

Farisia ilo Mią  n; qh f c f c
kuch, nie tozpuszczająt-a s?ę w  wc*-

biaitMCi bicliziiy 
424

Ż  ą  i i  aa ó  zs z  e  d  ze 5 e

»łzitr jc o : 
łAjJny fdcjfrn.

Hotel-fepęyonśt

99
Kuchnia veykwiptua. K o m frr t  no 
wóczesny. P o koje  od t rb. O biady 
dla  p rzych o d zących , instytutowa 16. 
t sze piętro m. te. T e le fo n  28 23,

tk w  średnim w itk u ,  zo 
I J ^ O O S  świsilcCtw tłni, znająca 

k r a w ie c z y z c ę  poszukuje 
posariy, do  opiek: nad dz ećmi, na 
w y ja zd  do Rosy/. Mego p rz e ją ć  j.o 
sauę u w d o w c a  z dziećmi Ł a s k a w e  
oferty:  Z b ik o w sk i,  W a rs z a w a ,  K r z y ­
we. K ol o 14 dla Sabiny  L alik  287;,

poszukiwanyJdla K ijo w a i okolic  dla

fak i, szyldzśków tra-
u ^ n n w r h  1 inj  plaka!6; v 'W  l u l i  '2  L II m ający  stotunki w  fa 
b ryk ach  maszyn i w  św iec ie  prze 
m yślo w y m . Oferty: Józef Poznański, 
W a rs z a w a , Chłodna 46. 2799

ORZEWb OPALOWE
s k ł a d  J .  P o ł l i t ja r s a  na Przystani. 
Ul. F oćza jow . 38 46. T e l .  22 82. C.en- 
najn. D r w a  beritn. najlepsze. 1941

Polskie Biuro Isrniczfi- 
Lesiiisze i 

1  ^  s  o  w  n  i  c % §
SR0DZK1E89P'ranciszka- 

G u stawa 
Kijów. Puszkińska Nr u<7. 2£o3

po lk a  poszukuję p osady dc 
. i l u  mał. dzieci za m ałą pensyę. 

T ro ićk i  zauł. 6  m . 9. A .  K . 2B99

^^|^asd;
posz. lek, gw a r. r e z , gra  na skrzyp  
w  teatrze. Sk. praw . fak. (prawosł.i 
Dmitrojy. 90 m. 14. Od 1 — 4. 2900

S t i a d .  o  Htsl> i H i e i z .  podaje spec, 
?  unduklejowskamieszkać. K 2. i88c

Warszaw. Zakład Slusar,- Mwciiaslsz.
fi.
IK reszczatyckl zaułek Nr 9 (sklep). 
Przyj mtije obstalunki i reperacye: 
r o w e r ó w  m otocyklów , z am k ów  m a­
szyn do szycia, gotowania, broni 
myśliwskie j, rep eracy i  kas ogniolrw a 
tych i t. p, robót w  zakres ś lusarstw a 
1 m echaniki w ch o d zący ch .  T a m ż e  rc 
v  e r y  do w ynajęcia .___________ 275 j

Mmm przy rozwiń
rznięciu, kolkach, katarze żołądka 
niepodobna jest daw ać kro w ie go  
rnleka, naj. zastąp go w  tych w ypadk., 
jak  się o kazało  może m ączka  mlecz 
„ A L P I N f l " .  Sp rzed . się w  apt. t 
skł. apt 4147

lep szych  fa­
b ry k  angiel­
skich Poyal 
i n i-m ie tk  

Gritznera można na raty. Magaz. w  
poroz. z ofiC. T o w .  Ekon. oraz T o w . 
S p o ż y w .  P. Z . D. Ż. A .  F .  Kaaraitii 
s L ; .  f r w e z n ą  Ali 2 ,  io n

P r o h l a n k ^  z k® ° i et- Prakt' p °  :?-
t ! CUluImfl possdy. K:szyniów, 
poste-restante „F reb lan k a". 2502

i f u o l t n  P aiina -poszuk. miej. zarząd 
domem, zna szycie . Kiszy- 

niów, poste-restante J a d w ig a " .  2903

Do konkursu K. I. ?.
i innych w y ż s z y c h  z ak ła d ó w  nauko­
w y c h  przysp. studenci K  I. P.: Ar 
ó l e c h o s t u i o i  -  C z < j r l r a » ,  6 ,  
S z k o d o  uk.-fiz. mat. w yd z.  un. św  
W ło d zim ierza , l .  S e t k o ł o w s k i  i C  
P o ł i e o h i n ,  student uniw. iflr G e *  

Mtkoł' pl. 4, tel. 1598 
O d g. ix  do i  i od 5— 7 w. 2831

Od Administracyi.
D:a udostęp'Krtt.t;  p-e- u a e r .  „ D z k n  
nika KljBWSkiejtc* u ib j C i a  r *  kt* 
ru n k ach  A ć i ^ « £ Q ^ e j ^ O i K  is ia j ie t  
n iezbędnych w  k a ż d y m  i '  nim psti:r- 
k iw , purozuM iie liśny *ię

SttJ i »/i.stępuiC!wy

p o  c e n ie  z n iż o n e j
wyrM.-jt.Je ty ik t  nas.tya* prenuKtcis 

;o o « .  ■ ®

m m  POLSKI
D-r;? Fttliksć K.

* Ho -/■P-ifUAij.S*! . 5 *. .!•>/
f i zfr ; >-

W<̂ d£?Y4T£ l-t-r* SH  pfY.CAiWtf.ri
9D*l£rŁ&\k*

  R b .  i  k t u ę ż .  ©SJ

(w oi.dobnej bj>rawii>).

-== K w m k m m  —

R»e islś a ry tn u y  ó *  j i ł fv w «  >

m .  3

r k . .  Js

t W  wtUłt-uti 

N i  ,iyĘ « y * y i * m y  $,*
«)?!»* j  (“w w c tiitTm k ;  s t t i ł r '  p a a c  

• yłkf.

Kijowski hmj 
Miejski zawisda

in.

K o m i s y a  b u d o ­
w l a n a .  L ic y t a c y e : 
1) Dm z2 c z e r w ca  
na urządzenie o- 
Hrod:enia w  p o se­
s j i  więziennej, 
sp lan to w jnia  pod­
w ó r za  i urządzenie 

Straganu, poczynając o t  9 1 8 3 1 0  71 
kop  2) Dnia 14 c z e r w c a  na restau- 
ra eyę  g m a c h ó w  szpitala  A lek sa n  
d row skie go  na 2971 rb. i szk o ły  im. 
„Żukow SRiego" r.a 9Ó5 rb. K a u cy a  
w yn o si  ro proc.

W y d z i a ł  b e > u k o w y .  Dnia 14 go 
C z e r w c a  l i c y t a c y a  na w y a s f a l t o w a ­
n ie  p la c ó w  na targach.

W y d z i a ł  t a r g o w y .  Dnia 14-go 
c z e r w c a  l icytacya  na p lac  p o t  p a ­
w ilon  koło  d. >c 72/1 p rz y  ul. L w o w ­
skiej i D z i i ic j  dla sp rzedaży  o w o ­
c ó w  i na m iejsca pod budkę dla 
sp rzedaży  w o d y  sodowej kolo  d. Ns 
2ó na rogu ui. P irogow skiej  i Btbi 
ko w sb iego  B u lw a r u

W y d z i a ł  k w a t e r u n k o w y .  4.- 
Potrzebne są lokale  dla w ojsk 
i d la  p łosk iego  cyrk ułu  policyjnego.

W a ru n k i  można oglądać w  Z a r z ą ­
dzie od g. 10 do 2 po poł. 250

V  kursu, poszu­
kuje  w yja zd u  z 

chorym  za granicę. B liższe  inform 
w  księgarni L. Idzikowskiego. Z a p y ­
tać o smd NN. w  kasie. 2669

Podaje  się do wiadom ości, że  w  cią­
gu bieżącego  lata są do nabycia  w  

zrtacznei ) 1 ości 2720
K L O C E  U O Ł Y  R 3 3 0 C Z E

na w y p a s s c h  pod Elizaw etgradem , 
Urpu i gatunku przesziorocznyeh, n a ­
le ż ą c e  do O ktaw iana Ułaszyn a  z Ma­
lej W yski  U p o w ażnio n y  do Sprze­
daży  Osieliański mieszka w  Eliza- 
w etgradzie  ul. W e r c h n ie b y k o w s k a  
dom Iw anow a. Ż y c z ą c y m  o b t jr ze ć  
i nabyć w o ł y  należy uprzednio po­
rozum ieć się teiegr. z  Osietiańskim.

Stud. med.

W ^ S t n z ^ y  °k- domu posz. na 
£ a l ł l U £ >  ]Bto kond, int. prakt. 

stud. spec, z dz. do lat 15, za 
d. w yn . Foćz. O ratów , kij. g. Poste- 
restante Ni i-w. 2726

H A u o z y c i e H c a  zagrań, w ykszt  , pos. 
polsk,, franć. dosk., mem. teor, posz. 
pos. «a lalo łu b  jak o  opiekun uo to- 
warz. Listów. M.-Błagowiesz. £8 m. 12. 
 _________________27* j
Uo egza  
roinćw konkursowych
do poPtechnikt kij. przyspos. J .  R o ­
g o w s k i  i P .  M o s k a l s k i .  W.-Pod- 
w ain a  33 m. J2, Rogowski. 2775

Pptrzebny od 1 go w rześn ia  m ł o s i y  
p o l a k  z u.niwcrs, w ykszta łć ,  na sta­
łe do trzech c h ło p có w  ch o d zą cy ch  
da k k s  gimn. III cj, 11-ej 1 w stępnej 
klasy, w yn a gro d ze n ie  600 rb. r o c z ­
nie, proszę składać ot. z rekom, i z 
fot. W in n ica  podoi. gub. ul. R o m a ­
nowska St. KorSwićki. 28 .6

J e s t  d t ł  s p r z e d a n i a

m a j ą t e k
r.coo dz, ornej ziemi pszen , 50& dz. 
lasu, 40 dz, pastwiska, 40 dz. pod 
budynkami i staw y rybne. W ia d o  
mość: Kobylczym p. Seku rian y  gub. 
besartbskie j.  2868

P r z y  r o ­
dzinie duży pokój ki

b a l­
konem

d°'‘y* dla damy. ^ Wto-cajęćłz 
ska 42 m. 8.

dzimier- 
2877

R ó w ć e ,  1  wołyń.
PrtnuBicratę ogłoszenia do

j j D z I e n .  K i j o w s k .
przyjm uje 1496

p. Ludw. Rutkowski
Księgarni* i Skład mat. piśmien.

S t ia t f .  ( r o l i t .  (cudzoziem.) pos. jęz. 
ang., c iem . i teoret. franc p oszukuje  
lekc. T a r a s o w s k a  2 m. 3, od g. 3—5,

2880

f j n ó i i i  k o r e p e t y t o r  student po- 
j!  litechniki poszukuje lekcyi

w  S w iatoszyhie  lub Kijowie, spec. 
matematyka i rosyj., p o w a żn e  rekom. 
Funduklejow-ska t a  m. 3. 28K1

K a u c z y d e l l t a  r„,!Ł  " f r„:
duski i niemiec. poszukuje lek cyi  na 
lato na wsi. B an k ow a Ń° 5 m. 40.
O j  godz. 12 —  3. '  a88d

p o s u o k n j y  I c p n J y c y i  na w yjazd . 
* S k oń czy ła m  8 kl. gimn. Gniewań, 
g. p c d o l , pocżt. skrz. 30 dla Z. X

2884

a u ic £ .  j r o i k a  ros., franć. teoret. 
i prakt., muz., posz. miejsca na 

czas w a ia c . ,  st. p. B azalia  gub. w ol.  
i i a l c z j ń c e  „N auczycie lce" .  2885

Poszukuję L;k?A“ ,kf ^
franc. i niem, jęz. teor i prakt i po 
czątki m u zy ką  Prorezna 26 ra 10 

go^z- I ho 5. .„ag[

S ła w n t I - 1 9 o ? v ig
P c r i k j f O D a t  dl» chor. p ie r s io w y ch  
B  r a  1?.. T a rn a w s k ie g o . O tw ą r 

C i i ł y  r e k .  Sezo n  k u m y s o w y  od 
dr. i-go  maja do <in. i-g o  p aź d z ier­
nika. C cn y  um iark o w ane. 7482

40 K. HASŁO 36 k.
śm etan ko w c zupełnie  św ie że  4 0  k . .  
m_ało_solo:.e b o  k .  M agazyn W a -  
■ i e k i n a  W.- W a s y lk o w s j ia  8. 2508

Biura
Bachunkowrs

i 6>f2fcpJoy w a i i  e  
m a s « y n s o ł i .

K ijó w , Kreszezatyk
42. l e i .  2804. 1119

■'oFi '- 1 a l S i " " " iT Ć a u "

p i|8 K j!S J M f8 jK |2 L
Phrm i Fychu

go to w e  poduszki. 4631

J.isfe Ki MSZitjik 10.

j/otąiju. a ióv\na p -w ie rz c h n ia  pól 
k o u e c z n y  dum mieszkalny. Z g ło-  
s ema: poczta S ta r a  - S ien iaw a  
P o d o l e ,  s k r z y n k o  p s e z t .  JUt 9!

2745
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Foleca w  kolosalnym  wyborze

J. Kimajerl
| j  Mikołajewska 13, tim  własny. 2493 j |
js g 8 8 g 8 S g 8 8 3 8 8 8 g 8 8 8 8 g S 3 8 8  8S 8S S S gg£S g3g88Ś Ś

A G A T O L ►O•o proszek 25 i 40  kop. 
s - f  pasta 25 kop.

S t .  G ó r s k i e g o ,  W arszaw a. Leszno 12. eliksir 35 i 6Q kop.
OclKr.acr.ony na 7 w y s ta w a c h  n ajw yższem i n agro dam i za skuteczne i anii- 
sep tyezne  uziatenie, jako  n ajlep szy  środek do czy szczen ia  z ę b ó w  i k o n ­
ser w o w a n ia  t l z i ą i e f  O dzn a cza  się silnym  i p rzy je m n ym  aromatem, 
dezyn feku je  i o dśw ieża  jam ę  ustną, chroni z ę b y  od p rzed w czesn eg o  
próchnienia i bólu. dając im z d r o w y  i b ia ły  w y g lą d ,  ł ą d a h  ny&i.cętfzte.

W polskim  m agazynie naczyń gospodarsk ich

S i Powrozińskiego Ui% 5s*;* ” ■
l-ampy, porcelana, szkło, w y r o b y  bronzowe, niklowe, p latero w an e. Na

SSSSSTrt Słahwe emaliowane naczynia niepękającs
Kamienne, fajansow e i szklane. A n g ie lsk ie  łóżka, um yw alnie, magle, 
w > żn m ączki, maszynki do mięsa, żelazka, tace, m aszynki do k a w y ,  sa 
mów* r/, łyżki, noże, w id elce ,  scy zo ryk i  i nożyczki z najlep. angiel. staii.

-•Lodownie p o k o j ow e
Drezdeńskie. M aszynk i A m erykańsk ie  do lodćw  

BRZYTW Y ANGIELSKIE.
Kuchnie sp irytusow e i uaftow e i w ie le  innych p rzedm iotów  do 

g s; o larstw a dom ow ego.

M a j  l  3  p s  z  y  d a  e h

P r z e d s ta w ie n i  i skład Y . » a  H u b e r o i d .  fnż. HI. K-LISEWA W K ijó w , A l e  
Isa n d r.  45 (» p r .  C ta te a u )  tel. 13— 2.1. Fabr. izol oddz. inż. I. Guzik 115

O j c ó w kie lecka  Zakład leczniczy
pod kierunkiem D - r a  K o z ł o w a k i c y o
otw a rty  od r kwietnia do 1 listopada.

lMiższe in form acye  udzieli Dyrefceya w  O jcow ie .  W  W a r s z a w ie  KanCe- 
i^rya T o w a r z y s t w a  M ygicnicznego. K raho w skie-P rzedm ieśc ie  66. 1840

Niezmierne usługi w  każdem  g o sp o ­
darstwie  oddają -

MU

» S ,P W‘ ' "  8 55
Doskonałe ta p rz y rz ą d y  służą do 
bielenia ścian w e w n ą trz  i zewnątrz  
bu d y n k ó w  gcspodarskich , do m a lo ­
w an ia  drew nianych  ścian t.arbo- 
iineum w  cH u zabezpieczenia  ich 
od gnicia, do dezj  nfebeyi stajen 
o b ó ',  c h le w ó w  i kurników, do skra- 
piama dr2ew  o w o c o w y ,  li 1 roślin 
p łynam i niszczącym i zalążki o w a ­
d ó w  i zaro iki grzy b k ó .v  s zk o d l i­
w ych, do niszczenia łopuchę i w ie le  

in n y .i i  podobnych użytków. 
Z n ak o m ity  materyał, staranne w ykonanie , um iarkow ana cena.

R E P R E Z E N T A N T 2.92

A l f r e d  G r o d z k i !
W A T C Z A W A ,  Senatorska 53.

I N .  żądąjyę  s łużę  s zc z e g ó ło w y m i opisami i instrukeyami ji ,'vcia 
a .aratów oraz receptam i na p rzyrządzanie  dezy nfeku ą cy i  li p łyn ó w .

Damskie c?arpe 
i kolorowa Pończochy zagraniczne 3 wła­

snego wyrobu
przy kupnie nie mniej Va tuzina sprzedaż po

» c H t A O K  c - e n i e  h a r t o w n e j .
Sp rz e d a je m y  w y ją tk o w o  ś w ie ży  1912 roku towar

D a m s k i e  ż a k i e t y ,  s a k i ,  c s E s t n k i  r o b  s z y d e ł k i e m  
najnow szych fasonów.

O k r y c i a  d a m s k i e ,  p a i t o iy ,  k a p e lu s z e  w o lb r z y m im  w y b o r z e  
t y i k o  w m a g a z y n i e  czesko  » ro sy jsk ie  i m echanicznej 

fa b ryk i wyrobów  szydełkow ych

Ga A n d r le  W.-Wasjfikswski fc10.
U p p a s z a m y  z w ^ a z i ć  u w a g ę  n a  s z y i d  m a g a z y n u .

P O D S R

o p ięk n y m  za p a ch u . ityA & etny, bo rzieiu ib oczn . <j, 
'B o b rze p r zy L ep cy cęcy  Do tw a rd y . 

Z a p e w n ia  c e s z e  h y c ie n ę .  i p ię k n o ść .

Sfóm . Sem arutrce us^utnia 
ilIGNOT DOUCHER, 19. rueVivienr.? PAftiS

l ic z  kotikureti *yi pud k ażdym  I i c ł o r  R r i E C ł f i l i ’ ' s;t oitec- 
w z g lę d e m  stacye  e le ktryczn e  j L l O C i J *  D 9 U O l t l l l  nie  je- 
dynvm  systemem m ającym  raCye bytu. Przenoszą e lektryczn ą  energię  
na d y s ’a n s b e z  u d  i a ł a  c z ł o w i e k a  na s n c y i ,  czyli  s a m e  automa­
tycznie porusza ą się, s « i u i e  w y tw a r za ją  e lektryczn ą  energ  ę, same 
nabijają akumulatory, s a m e  p rzesyłają  o t-zy m y w an ą  energię  na o dle­
g ło ść  dle różnvrli  ce lów , s a m e  stają. Niezbę tne i dostępne dla k a ż ­
dego w la ś c ic  e la, lub tylko m ieszkańca miejskich i w  ejskich domów, 
r ó w t b ż  dla fo lw a rk ó w , f.bryfe, szpitali, hoteli, k inem atografów  i t. p. 
W  d ień mogą w y k o n - w a ć  nairot-maitsze fun> cye  w  go sp o darstw ie  
roln czem, I b przemysłowe m J e d y n e  do nabycia u  K D o l i ń s k i e c O  
w  Kijowie , K resżczatyk  22 2829

„Patrz stronicę 1-szą'.

NT

NL

G O SPO D ARSTW O  N A S IE N N E

Anielówka
poleca na siew  jeSihnny 1912 roku

» ŻYTO PETKUSKIE •
w  Cenie po i  rb. 20 kop. za pud loco 'st. kolei K le w a ń  (Kolei 
Płd. Z.) bez  w orka. Worek, po e tn ie  kosztu, u la  T o w a r z y s t w  
Ro i r c z y c h  i S y n d y k a tó w  odpowiedni rabat. Na dostaw y w a g o ­

n ow e osobne oferty.

ADBES: S t  poczt, i te l Derażno na Wołyniu.
U p rasza  się o w cze s n e  zamówienia, bo w  p rzesz łym  roku 

dużo zam ó w itń , w sk utek opóźnienia, pozostało bez w ykonania. 
P r z y  zam ów ien iach uprasza się o dołączenie  należności jako 
zadatku, reszta p obraną będzie  za zaliczeniem.

2818 1 W y d ż ^ a .

A

Zakład leczniczy Dra Ff. Michalika
w Wer ochcie (Galicya W schodnia)

O tw a rty  przez cały  rok, 800 mtr. n p m. O to czon y  
łańcuchem gór. Klim at zwłaszcza  w zimie bardzo łagodny. 
B udyn ek  ogn io trw a ły  w edług n ow oczesn ych  w ym ag ań  hy- 
gten y  i komfortu. Centralne ogrzew an ie, w odociągi  i e le k ­
tryczn e oświetlenie.

K ąp ie le  gazo w e , p a t d o w e ,  powietrzne, w eran dow anie, 
g im nastyka, hydro- i d ektrote ra p ia

K uchnia  w z o r o w a  pod dozorem lekarza. 2774

S ta c y a  kolei, poczta  i te legraf w  miejscu.

C e n y  um iarkowane. —  P rospekty  na żądanie opłacone.

[Mecifa&rai** -  t e c h n ik :
żonaty lat 3 9  zajmujący obecnie w Król stwie nys dr; majitra w a r­
sztatów mechanicznych w  jednej ż większych fabryk u rza-'z 'ii  go- 
rzelniczyc.h i cukrowniczych, poszukuje od t paź Izń-rnik* lub póż-
n ej posady mechanika w  cukrowni na Ukrainie, Podolu lub W o ł y ­
niu. Łaskawe oferty pod „Mechanik do Cukrownp' przyjmuje
„Dziennik K ijów ;ki“ . -" 1838

F i L
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» e. JCozlatyn i y ilęk san iró w k a  ■«•* * « •  w skiej 

WYŁĄCZNI REPHtZeNTAKCl f  (ErłWSZORZĘGdYGH FABRYK.

R u sto n , P r o c to r  & C-os
L okom ob ile , lo k o m o tyw y  d ro żn e i do orki, m locarnie 
p a ro w e zb o żo w e i kon iczyn o w e.

B l t l  B t fS  /rm.Ł » ■ P łu gi, siew uiki rzęd o w e i w ie-
■ a « f f l « S s  lo rzęd o w e pielniki i p rze ry w a ­

cze do buraków  i zboża.
M otory t
w o  - ulepszone, ekon om iczne i p raw ie
M otory naftowe stałe i lokom obile no-

bez dym u.

R. A ,  L i s t e r  & C -o *  g ie lsk ie  do
m leka, ła tw e do użycia, lekkie w  ruchu, w yb o rn e  
w  działaniu, pięknej form y.

M N a I c I t I  b  G a n  M ło ca rn ie  konne, kie*
■ W ł  I  raty , sieczkarn ie  bęb­
nowe.

S ie c z k a r n ie  
i siekacze B en tb a lla ,'^  C layte»  

n a i R B bera.
C ieszące się uznaniem : E ksty; p atory, k u lty w a to ry  , Atamail*,

WŁASNEJ FABRYKI.n y  s t a lo w e  etc.

Wyiiiajem, za o ia n a , at:?*cj«niie i napraw a.

I

lepszych zagran iczn ych  i rosy jskich  fabryk na składzie 

fabryczn ym  instrum entów  m uzycznych

S Z U S T E R  i S —
Kijowski (ddzifił*

K p eszcza łyk  50. Telefon 30-99.

Można dostać na wjpiat z tsrai. 2-ch lał.
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Szkoła Ro&ialera

Oddziaiy: H rnkw a, Odesa. 2403

7 k laso w a z w  W a r s z a w ie  ulica
w ydziałem  M O r O n O l l I J C Z n y i s l  Polna 36 d. w ł.  E g ­
zam iny w stępne Dędą 15 maja i c z e r w c a  i 28 sierpnia n. st. 
N? w y d zia ł  agronom iczny przyjm uje  się bez egzaminu ucz­
n iów  po skończeniu 4 klas szkół średnich. Język angielski 
i łacina dla  życzą cy ch .  Popis 20 c z e r w c a .  L e k c y e  r o z p o c z ­
ną się 30 sierpnia n o w e g o  stylu. Program  na żądanie. 420

3 -letnie doświ adcz eni a syste maty cz ne w Yfi elkopol owi ccki ej  hr. Mutyi  BranićWej,  

ogł osz on e w N" 5 z maja 191-2 ga ze t y

BurakBuziiłatny dodatek do K 18
\p

wykazują, że sztuczne n a w o zy  dają następne

czyste zyski z dziesięciny
|[ a superfos- slanf,yo ruWi
|J pud. ‘ ‘

l!
f a f u  r z u t o w o  rofczo.

sianego

r z ę d o w o

P odob ne św ietne w yniki  na korzyść  r zęd o w eg o  w y s ie w u  n a w o z ó w  sztucz­

n yc h  m iały miejsce rów nież  na W ę g rze ch  i w  K rólestw ie , chociaż ostatnie dotąd 

przytrzym uje się teoryi niemieckiej, używ ając  n a w o zy  rzutowo.

S iew u ik  kom b in ow an y  opłaca  się 3— 5 razy  rokrocznie. 27-49

F A B R Y K I  S IE W N 1 IÓ W TOWARZYSTWA
AKCYJNEGO

KIJÓW

T-woJiJERRY jSJYlJTJlijS-ka
K I J I n s t y f u c k s  JWa 4
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Parowe M en  Mień! iarsliall Synowie i S-ka
1 Anfiiehkiej Fabryki *

P  R|A S  Y 0 0  S Ł O M Y .
— — —

M a s s e y  H a r r is .
Szpagat do wiązałek „ROBIN HOOD”.

Najpoznuaitsze n arzęd zia  ro ln icze Żądajcie  kattałegdw.

Z y g m u n t  K o g a n
U !b a  Po lska  dcinfi w łasny Nr. 14

N a składzie posiada n o w o -u lep szo n r ‘

LOKOMOBILE i MŁOCARNIE 
MŁOCARNIE KONICZYNOWE

i LOKOMOBILE * p rzeg rzew aczem  pary, s łyn n e j an g ie lsk ie j fa itryiti

R ic h a r d  H a r r e t  i Ś:™jg
Pługi i siew* 
n ik i faferyki K a r o la  H e ^ r m ^ i i a  w behlinie

| Separatory f a b r y k i  L is t e r a . Ż n iw iark i, rozm aite rn aszy- 
_ n y  i n arzędzia  roln icze,

szp agat w  n ajlep szym  gatun ku. C en n iki i katalo g i w y sy ła n e  są  na żądan ie b ezpłatn ie. 1 x 7

Redaktor odpowiedzialny Stanisław  Zieliński. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Krea/czaiyk >fc 38. Wydawca Antoni Z ie leńeki.


